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Sarttochodzie czeka na piątego

przybysza jeszcze dwóch mężczyzn. 
Po około dziesięciominutowej jeż- 
dzie po ulicach Zielonej Góry wyje 
chali w kierunku Szczecina. Po prze 
jechaniu miejscowości Kije, skręcili 
w las. Tam zatrzymali się i rozka
zali Maciejowi W. wysiąść. _ Nie 
chciał. Kopnięciem w podbródek 
„K arateka” zmusza opierającego się, 
do opuszczenia pojazdu. Następnie 
kazali mu się rozebrać do naga.

Schwarzenegger (podobieństwo ude 
rzające) w yjął z kabury pistolet i 
lufą wskazał kierunek marszu. Na
gi i bosy Maciej W. kilkakrotnie sły

szy trzask repetowanej broni. „Ka 
rateka” podszedł do drzewa, zarzu
cił sznurek na gałąź. Szeroką taśmą 
samoprzylepną okleił głowę zmaltre 
towanego już psychicznie człowieka. 
Tą samą związał ręce. W yjął czar
ną pałkę i zaczął bić po udach i ra  
mionach. Kopnięciami w7 brzuch 
przyw racał świadomość. „Zabawa” 
trw ała jakiś czas. Potom jeden z 
nich zapytał czy chce żyć i strzelił 
w ziemię. Pocisk w yrw ał grudę zie 
mi obok Macieja W.
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bosmoc d l a  T u r c j i
V SoKy?ent Gforge Bush stwierdził nych, wojskowych i gospodarczych. 
N n ir  że Turcja odegrała za- Prezydent USA oświadczył, ze jego 

r°lf' w zwycięstwie anty- k ra j wesprze Ankarę w programie 
obip'1 , oalicji w wojnie o Kuwejt uzbrojenia jej sił lotniczych. Bush 

!;l Ani dalszą pomoc wojskową poinformował, że w Turcji nadal 
^izyc; ry. Pierwszej od 1939 r. stacjonować będą alianckie siły szyb 
c2oa,.'?, Prezydenta Stanów Zjedno kiego reagowania, ^przeznaczone do 

• w Turcji towarzyszyły ochrony irackich Kurdów. Jak za
t o n ę  środki bezpieczeństwa, znaczył jednak prezydent, oddziały 

J>Q te wystąpią zbrojnie tylko w przy 
ro2m°w ach z prezydentem padku „po-Wtórzenia się szczególnie 

*'ę Oh Cw ° 7-alc>« Bush powiedział, brutalnych wydarzeń”.
**eniB przywódcy uzgodnili stwo . Amerykański prezydent wyraził 

nowych „strategicznych sto- poparcie dla czterostronnych roz- 
>itj *  ’■ międzv USA i Turcją. Oz mów w sprawie rozwiązania kon

to umocnienie więzi politycz fliktu cypryjskiego. (Reuter)

S u p e r m a r k e t  
n a  t e r e n ie  o b o z u

Koncern handlowy Tengelmann, 
który planował otworzenie superm ar 
ketu na terenie byłego obozu 
koncentracyjnego w Ravensbrueck 
ogłosił w piątek o odstąpieniu od 
tego zamiaru.

Rzecznik Tengelmanna powiedział, 
że jego zwierzchnicy popierają pro
jekt przeprowadzenia rozmów z udzia 
łem wszystkich stron konfliktu. Wy 
raził również nadzieję na wycofanie 
się z niefortunnej lokalizacji bez 
konieczności płacenia odszkodowa
nia. Sporny budynek jest bowiem 
własnością prywatnego inwestora z 
W uppertalu. (PAP)

W o jew o d a  Ja ro sła w  B a ra ń cza k  w ita  p re m ie ra  Ja n a  K rzy s z to fa  

B ie lec k ie g o  na z ie lo n o g ó rsk im  lo tn is k u  w  B ab im ośc ie .
Fot.: M A R E K  W O Z N IA K

ZA ZAM KNIĘTYM I 
DRZW IAM I

Z Warszawy na Ziemię Lubuską 
tylko godzina lotu rządowym „Ja
kiem 40”. Zabiera 28 pasażerów, a 
ten najważniejszy zasiada na kana 
pie w saloniku dla vip-ów. Premie 
rowi .Tanowi Krzysztofowi Bielec
kiemu prócz małżonki towarzyszy 
kilku współpracowników i Bor- 
owców.

— Nie chcę podczas tego snocka 
nia niczego załatwiać dla zakładu, 
zapewnia Władysław Kor lei dyrek 
tor zielonogórskich fabryk mebli, 
gdzie na długo przed przyjazdem 
w ypatrują premiera. Są pierwszym 
7. lis ty  400 przeznaczonych do po 
wszechnej prywatyzacji, który pre 
mier odwiedza po jej opublikowa
niu. W tyra roku przynieśli już 1,5 
mid zysku, a dwie trzecie mebli 
sprzedali na Zachód. Tyle, że pie 
niądze „dają” tu mizerne.

Rzecznik prasowy rządu Andrzej 
Zalewski wyraża zgodę na obecność 
na spotkaniu prasy, przystaje tak
że dyrekcja. D yrektor gabinetu pre 
miera Ryszard Wojtkowski przeko
nuje jednak swego szefa, że trzeba 
nas wyprosić. Później wyjaśni, 
że to w trosce o tajemnicę fir
my. Wychodzimy. Prócz VIP-ów i 
ścisłego kierownictwa zostaje tylko

przedstawiciel banku finansującego 
fabrykę.

Zasiadamy w... ekspozycji ekspor 
towej, na ławach ..linadu” i „her- 
sen”, pośród zestawu „Caxton”. Je 
śliby ktoś chciał się zdrzemnąć, nic 
prosiszego — czeka łóżko z zestawu 
„Wangen”. Zgrabna sekretarka w 
białym kostium iku boi się usiąść, 
by nie pogiąć spódnicy...

P rem ier jeździ szybko, ale ;eszcze 
szybciej chodzi. Zwłaszcza, ze zwie 
dzania zakładu nie planowano, bo 
BOR się nie zgodził. Dyrektor je
dnak na swoim postawił. J. K. Bie 
leski rozmowia jednak spokojnie. 
M-»ria Wojciechowska nia za sobą 
już 40 lat pracy. Spaja okleinę.

— Czy wierzy pani, że tu ' się bę 
dzie poprawiać, pyta ją premier.

— Wierzę, może kiedyś się poprą 
wi, ale na razie to jest nam bar
dzo ciężko. Za miesiąc idę już na 
em eryturę, a dostanę jej tylko 1.2 
min zl. Naprawdę bardzo słabo za 
rabiamy. Minio, że wszystko idzie 
na eksport.

— Za pół roku będzie tu już le
piej, zapewnia premier.

— Ale mnie już tu nie będzie...
Jeszcze dwie — trzy rozmowy i 

koniec wizyty. A jednak dyrektor 
Kordel nie zostaje z pustymi rę
kami. Po spotkaniu zakład ma opra 
rować wniosek do Ministerstwa Fi 
nansów w zakresie zmian płaco
wych. Będzie lepiej.

(C iąg d a lszy  n a  str . 2)

Odpolitycznienie 
w  it©s|i

Prezydent Rosji Boris Jelcyn pod 
pisał w sobotę dekret o zakazie dzia 
łalności organizacyjnych s truk tu r 
partii politycznych i ruchów społe 
cznych w organach władzy państwo 
wej, instytucjach i przedsiębiorst
wach r.a terenie Federacji Rosyjs
kiej

Dekret, który wejdzie w życie 4 
sierpnia, zabrania wyszczególniania 
przynależności partyjnej w oficjal
nych. dokumentach. To. czy obywa 
tel należy czy nie należy do tej czy 
innej partii, nie może być podstawą 
do ograniczania jego praw. w tym  
prawa do zajmowania stanowiska.

Aż 24 godzin zwłoki potrzebowała 
Agencja TASS do straw ienia histo 
rycznej decyzji, informując dopiero 
wczoraj o podpisaniu przez prezy
denta Federacji Rosyjskiej doniosłe 
go dekretu. Wszystkie światowe a- 
gencje błyskawicznie nodjęły depe
szę rosyjskiej Agencji Informacyjne] 
RIA o decyzji Jelcyna, przynosząc 
obszerne własne' relacje. TASS su
cho odnotował ten fakt w lapidar
nej wzmiance. (PAP)

Jaruzelsk i 
w  Hiszpanii

N a zaproszenie U niw ersy tetu  
Letniego im . Antonio Pelayo w 
S an t2 nderze udał się w czoraj do 
H iszpanii były  p rezydent Woj
ciech Jaruzeiski. Weźmie udział w 
dorocznym  sem inarium  tego un i
w ersy tetu , pośw ięconym  tym  r a 
zem ak tualnym  problem om  Euro 
py Ś rodkow ej i W schodniej.

Samowola sekretarza stanu
Minister spraw zagranicznych 

KRZYSZTOF SKUBISZEWSKI oś
wiadczył 20 l>m. w  Sejmie, że prze 

1 bieg wizyty sekr etarza stanu w kan 
| celarii prezydenta MACIEJA ZA- 
i LEWSKIEGO w USA i treść pro u a 

dzonych przez niego rozmów nie by 
ły uzgadniane wcześniej z MSZ.

Zapytany, czy przedstawiciel kan 
celarii prezydenta omawiał w Sta 
nach Zjednoczonych zmiany kadro 
we w rządzie polskim, szef polskiej 
dyplomacji powiedział, że w pra
sie były już w tej sprawie oewne 
zaprzeczenia, ale „do dziś nie ma
my definitywnej wersji wypowiedzi 
pana Zalewskiego”.

Przedstawiciel kancelarii prezy
denta nia skorzystał z oferty  spot

kania przed wyjazdem z sekreta
rzem stanu w MSZ i resort spraw 
zagranicznych jedynie przekazał M. 
Zalewskiemu- praktykow ane przy 
takich okazjach informacje o sytu 
acji w USA, polityce tego k ra ju  i 
stosunkach polsko-amerykańskich. 
N ie‘były to informacje związane z 
projektow aną treścią rozmów w Sta 
nach Zjednoczonych; rola MSZ 
ograniczyła się do kontaktów z Am 
basadą RP w Waszyngtonie w kwe 
stiach organizacyjnych.

Min. Skubiszewski poinformował 
o swych rozmowach w tej sprawie 
7- prezydentem i stwierdził, że Lcch 
Wałęsa „nie pozostawił wątpliwości, 
że w dziedzinie polRyki. zagranicz-

(C iąg d a ls zy  n a  str . 2)
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„Jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami socjalizmu w każdej jego 
postaci — zapewniał niedawno gorzowian, prof. dr hab. Maciej G ier
tych, przewodniczący Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego. —
Nasza partia bardzo ucierpiała w okresie Polski Ludowej. Mimo to opo 
wiadamy się za normalnymi, czyli wzajemnie korzystnymi stosunkami 
ze Związkiem Radzieckim. I to niezależnie od tego. co sie dzieje w 
tym olbrzymim państwie. Polska jest zbyt mała, żeby mieć wpływ na 
politykę Rosjan. W trącanie się przynosi więcej szkód niż pożytku...”

Na tle pozostałych partii w  Gorzowie Stronnictwo Narodowe jest 
partią raczej średnią. Zrzesza około 50 członków, zamieszkałych w  więk 
szóści w  Gorzowie i będących przedstawicielami zawodów inteligenckich. 
Siedzibę swą posiada w Gorzowie przy ul. KRN 31. Prezesem Zarządu 
Okręgu Gorzowskiego Stronnictwa Narodowego jest Andrzej Siuda, kie 
równik działu zaopatrzenia i gospodarki m ateriałow ej w szpitaiu wo,:e 
wódzkim. Wiceprezesem jest Juliusz Jodko — nauczyciel, a sekretarzem 
Wojciech Wańsiti, również pracownik szpitala wojewódzkiego.

Tradycyjnie już — bo jeszcze z okresu sprzed II w ojny — Stronnict- . 
wo Narodowe opowiada się za dobrymi stosunkami ze Związkiem Ra
dzieckim. Liderzy tej partii ubolewają, iż obecny rząd robi wszystko, 
by zepsuć kontakty z tradycyjnym partnerem  handlowym Polski.

(C iąg d a ls zy  na str. 10j
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„Bezbronny” Fidel Castro
GUADALAJARA. Prezydent Portugalii Mario Soares w odczycie 

wygłoszonym w piątek na meksykańskim uniwersytecie w Guada- 
lajara, gdzie odbywał sią szczyt iberoamerykański stwierdził że przy' 
wodcy siedmiu najhardziej uprzemysłowionych państw  świata, ze
brani na początku tygodnia w Londynie, zażądali od Gorbaczowa 

pomocy dla Kuby, traktując ten wymóg jako jeden 
z warunków włączenia Związku Radzieckiego w światowy system 
gospodarczy, Soares porównał Fidela Castro do dinozaura skazane- 
go na zniknięcie z  powierzchni świata.

Walki w Kurdysianie
BAGDAD. Jak  poinformowali w sobotę pracownicy instytucji cha

rytatyw nych _i osoby przybywające z irackiego Kurdystanu mia
sto Sulejmanija było w minionym tygodniu terenem  najpoważniej
szym  od czasu marcowej rewolty starć Kurdów z siłami Saddama 
Husajna. Liczba śm iertelnych ofiar czwartkowych w alk Kurdów 
z zołmerzami rządowymi szacowana jest na 80 do 200, rannych zo- 
stało od 600 do 1000 osób.

Przedłużenie mis]! Bakera
AMMAN. Sekretarz stanu USA James Baker odbywający obe-c- 

nie piątą podróż po Bliskim Wschodzie od czasu zakończenia wojny 
w Zatoce Perskiej, po zakończeniu rozmów z  przywódcami saudyj
skimi w Dziddzie przybył wczoraj do Ammanu, stanowiącego przed
ostatni etap jego misji pokojowej. W Dziddzie król Fahd przychyl
nie przyjął egipską propozycję zakończenia ekonomicznego bojkotu 
Izraela przez świat arabski w zamian za odstąpienie przez państwo 
żydowskie od kolonizacji okupowanych terytoriów.

W izraelskim M inisterstwie Spraw Zagranicznych poinformowano 
wczoraj ze przewidziana na godziny wieczorne wizyta sekretarza 
stanu USA została przedłużona i przeciągnie się do dnia dzisiejsze
go. Pierwotnie dzisiaj w godzinach rannych Baker m iał się udać w 
drogę powrotną do kraju .

Konferencja partii chadeckich
PRAGA. W miejscowości Stirzin koło Pragi rozpoczęła się w  so

botę Międzynarodowa Konferencja Europejskich P artii Chrzęścijań- 
sko-Demokratycznych. Tematem obrad są zadania i rola partii poli
tycznych w rozwoju demokracji. Uczestnicy konferencji zamierzają 
poswięcic szczególną uwagę udziałowi chrześcijańskich demokratów 
w rozwiązywaniu specyficznych problemów politycznych i gospodar
czych przed którymi stoją dziś kraje Europy środkowej i Wschod
niej. Konferencja potrwa trzy dni.

iiocznśea zamachu na Hitlera
BONN. 20 lipca — rocznica nieudanego zamachu na H itlera w 

1J44 r. oociiodzony jest w całych iNiumczech jako dzień pamięci 
ofiar narodowego socjalizmu. Z te j okazji kanclerz RFN Helmut 
Kohl wydał oświadczenie, w którym  podkreśla symboliczne zna
czenie tej daty.
^Przeszłość stwierdził kanclerz — nakłada na wszystkich Niem

ców obowiązek ochrony demokracji i wolności wewnątrz k ra ju  oraz 
występowania na arenie międzynarodowej na rzecz pokoju i wol
ności dla wszystkich narodów, na rzecz ich praw a do saimostanowie- ma.

Centralne uroczystości dnia pamięci odbyły się w Berlinie. De- 
pu.owani cio^Bunaestagu, parlamentów Berlina i Brandenburgii oraz 
uowodztwa Bundeswehry złożyli wieńce u stóp pomnika niemieckich 
bojownikow ruchu oporu, obok budynku przy Stauifenbergstrasse 
guzie rozstrzelano głównych zamachowców.

Skrócenie godziny policyjnej w Etiopii
NAIROBI. Władze etiopskie postanowiły od wczoraj skrócić go

dzinę policyjną w, związku z normalizacją sytuacji i wpływem ta 
kiego posunięcia na życie gospodarcze. Godzina policyjna obowią
zująca dotąd od 19.00 do 5.U0 nad ranem  rozpoczynać się będzie o 
-0.W). Godzinę policyjną wprowadzono 28 maja, nazajutrz po opa
nowaniu stolicy przez powstańców. Tydzień wcześniej k ra j opuścił 
zdyskredytowany dyktator Mengistu Uaile Mariam, osiedlając się 
w Zimbabwe.

Schwarzkopf gotów do fcoju
KAIR. Naczelny dowódca sił sojuszniczych w wojnie z Irakiem, 

generał Norman Schwarzkopf udał się wczoraj do Arabii Saudyj
skiej, po zakończeniu dwudniowej wizyty w Kairze, w trakcie któ
rej zosiał przyjęty przez prezydenta M ubaraka i egipskiego mini
stra obrony. Bohater wojny w Zatoce Perskiej, który w sierpniu za
mierza przejść w stan spoczynku zapewnił jednak w sobotę wie
czorem, że gotów jest poprowadzić siły sprzymierzonych do‘ boju 
przeciwko Saddamowi Husajnowi jeśli taka będzie woia prezydenta 
Busha.

Schwarzkopf wyjaśnił, że celem jego podróży po Bliskim Wscho
dzie jest dokonanie inspekcji przebywających jeszcze W tym  re
gionie wojsk amerykańskich.

Podróż po pieniądze?
MOSKWA. W wywiadzie udzielonym w sobotę dziennikowi tele

wizyjnemu „W riemia” bliski doradca Gorbaczowa Jewgienij Pri- 
makow oświadczył, że spotkanie radzieckiego prezydenta z przy
wódcami siedmiu najbogatszych państw w Londynie nie było „po
dróżą z wyciągniętą ręką” jak usiłowała przedstawić to część środ
ków masowego przekazu. Podkreślił, że celem podróży nie były pie
niądze. VV Londynie spotkali się przywódcy państw, którzy omowi- 
li zasadnicze kwestie związane z procesem przechodzenia do gospo
darki rynkowej. „Jeśli chcemy iść do rynku  nie możemy podążać 
opierając się na autarkii, lecz powinniśmy wchodzić organicznie w 
gospodarkę światową i z nią się integrować”.

Armia wycofuje się ze Sioweuii
LUBLANA. Rozgłośnia radiowa w Lublanie poinformowała wczo

raj rano, że Federalna Armia Jugosłowiańska przystąpiła do wy
cofywania swych oddziałów z terytorium  Słowenii. Operacja wy
cofywania woisk z zachodniego pogranicza Słowenii odbywać się 
będzie pod esicortą słoweńskiej policji. Radio nie podało, ilu żoł
nierzy objęła pierwsza faza ewakuacji jednostek armii federalnej 
z tej republiki, nie wspomniano także, kiedy zakończy się akcja 
wycofywania z obszaru republiki wojsk podległych dowództwu fe
deralnemu. Operacja stanowi rozpoczęcie wdrażania w życie przez 
wojsko postanowień prezydium SFRJ z minionego czwartku, naka
zujących przed upływem trzech miesięcy wycofanie jednostek kon
trolowanych przez władze centralne.

Anmesiia w Iraku
BAGDAD. Jak  podała wczoraj Agencja INA, Rada Dowództwa 

Rewolucji sprawująca w Iraku najwyższą właazę, Uuiiwaliła po
wszechną amnestię w stosunku do wszystkich więźniów politycz
nych w kraju  oraz uchodźców przebywających poza jego granica
mi. Inny dekret zapewnia bezkarność obywatelom, którzy uchylili 
się od służby wojskowej oraz dezerterom poza oficerami.

Podpisany przez Saddama Husajna dokument amnestyjny stw ier
dza, że władze mogły okazać wyrozumiałość w stosunku* do poli
tycznych przeciwników, ponieważ Irak  zmierza do nowej fazy 
„udziału społeczeństwa w sprawowaniu rządów i politycznego plu
ralizm u”. Niedawno parlam ent iracki uchwalił ustawę dopuszcza- 
g ^ c z ę śc io w o  partie opozycyjne do rywalizacji z rządzącą partią

(PAP)

Polka europejską
królową piękności

Ubiegłoroczna Miss Polski Ewa 
Szymczak zdobyła ty tu ł Queen of 
Europę podczas zakończonego wczo 
raj w Sopocie europejskiego konkur 
su piękności, w którym  uczestni
czyły reprezentantki 28 krajów. No 
wo wybrana „królowa Europy” prze 
kazała swój „królewski” bukiet obe 
cnej na konkursie Danucie Wałę- 
sowej.

Kilkugodzinnym zmaganiom n a j
piękniejszych Europejek towarzy
szyły występy Sandry i Czerwonych 
G itar oraz Mieczysława Szczęśniaka. 
Przed południem niespodziewanych 
emocji przysporzył imprezie... hura 
ganowy poryw w iatru, który zwa 
lił drzewo na dach Opery Leśnej. 
Interweniowali strażacy, ale zabra 
kło już czasu na próbę genpralną 
finałowego koncertu... (PAP)

Samowola 
sekretarza stanu

(C iąg d a lszy  ze  str. 1) 
nej kompetencje należą do rządu i 
MSZ”.

W głównych rozmowach, ;ak'o M. 
Zalewski przeprowadził w  USA, u- 
czestniczył amb. Kazimierz Dziewa 
nowski, który  przesłał już w tej 
sprawie do centrali MSZ depeszę i 
ma przekazać szczegółową informa 
cję.

Nawiązując do sugestii, iż Rada 
Bezpieczeństwa Narodowego przy 
kancelarii prezydenta RP miałaby 
być „.organizacją zastępczą na wy
padek rozpadu demokratycznych 
struk tu r rządzenia w Polsce”, min. 
Skubiszewski powiedział, że tak po 
stawiona kwestia „w ogóle dla rzą 
du nie istnieje” i „rząd żadnej or 
ganizacji zastępczej nie przewiduje”. 
Zapewnił, iż rząd nie widzi niebez 
pieczeństwa rozpadu demokratycz
nych struk tu r rządzenia w  Polsce. 
„Rząd jest w stanie spełniać swą kon 
stytucyjną rolę i wypełnia ją” — 
podkreślił m inister Skubiszewski.

(PA?)

Francuzi mówią 
najszybciej

Grupa naukowców brytyjskich 
przez kilka la t prowadziła badania 
nad związkiem między szybkością 
mówienia i gestykulacji, a tempe
ram entem  poszczególnych nacji. Ich 
zdaniem, najszybciej mówi się w 
Europie, a dużo wolniej w innych 
rejonach świata, przy czym zależy 
to od warunków klimatycznych 
oraz napięć codziennego życia w 
danych rejonach.

Najszybciej mówią Francuzi, któ 
rzy średnio wypowiadają 330 słów 
na m inutę. Na kolejnych miejscach 
znaleźli się Japończycy — 310 słów 
Anglicy — 220 i Niemcy 210 słów na 
minutę.

Nie spieszą się natomiast i zaj
m ują ostatnie miejsce na liście mie 
szkańcy Polinezji wymawiający śre 
dnio 50 słów na minutę.

Szybkość^ mówienia łączy się z 
gestykulacją, przy czym brano pod 
uwagę nie tylko ruchy rak, pal
ców, ale i mimikę. Jeśli mieszka
niec Finlandii podczas rozmowy wy 
konuje tylko jeden ruch. to Włoch 
wykonuje w tym czasie 80 ruchów, 
Francuz — 120, a mieszkaniec Me
ksyku aż 170.

Ustalono również. .że kobietv mó 
wią wszędzie szybciej od mężczyzn 
i wykonują o wiele więcej ruchów.

Dzieci z Czarnobyla 
we Wrocławiu

16-osobową grupę dzieci w wie
ku  9—15 la t z okolic Czarnobyla 
goszczą od wczoraj wrocławianie z 
parafii katolickich kościołów św. Do 
roty i św. Wojciecha. Wyżywienie i 
noclegi zapewniło dzieciom kilkana 
ście wrocławskich rodzin.

Dla tej spontanicznej inicjatywy 
pozyskano wielu sprzymierzeńców; 
m.in. dyrekcje wrocławskiego ZOO, 
które zapewniło dzieciom bezpłatne 
zwiedzanie ogrodu oraz Towarzy
stwo Miłośników Wrocławia, ktpre 
zafundowało im gratisową wyciecz 
kę zabytkowym tram w ajem  ,,Jaś i- 
Małgosia”. Dzieci pozostaną we Wro 
cławiu do 4 sierpnia. (PAP)

Ułatwisnie
za prawie 100 mlii?

95 min 310 tys. złotych, to łup, 
który w nocy z ostatniego czwartku 
na piątek włamywacze wynieśli z 
pomieszczeń Rejonu Energetyczne
go przy ul. Energetyków w Gorzo
wie. Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że sprawcy mieli ułatwiony dostęp 
dd kasy, bowiem zastali otw arte 
drzwi, a system alarmowy nie za
działał. W tej sytuacji trudno wy
kluczyć, iż ktoś pomógł okraść 
s w o j ą  firmę, ale tę tezę muszą 
obalić lub potwierdzić dowody, któ 
re obecnie zbiera policja. (jana)

M i t  
w ... m ś z m i®

Ślepa agresja nie omija pieleszy 
domowych, a w ostatni piątek w 
Gorzowskiem aż dw ukrotnie w yra
żona została przy pomocy noża. 
Około 15.30 w mieszkaniu przy ul. 
Grobla w Gorzowie pijany mąż naj 
pierw trzy razy pchnął nożem w 
brzuch żonę, 7a kiedy syn próbował 
go powstrzymać . — ugodził go w 
klatkę piersiową. Matka i syn tra 
fili do szpitala, a ojciec rodziny — 
do aresztu.

Tego samego dnia noża użyto w 
mieszkaniu przy ul. Pineckiego w 
Sulęcinie. A wantura rozpoczęła się 
w podobnych okolicznościach tyle, 
że po nóż sięgnęła żona. Znów cios 
w brzuch... na szczęście nie w każ
dym przypadku takie sytuacje koń 
cza się śmiercią, jednak zawsze są 
tragiczne — jak rodzinne życie ska 
żone alkoholem i brutalnością...

• (jana)

Rozpoczęły się żniwa
Rozpoczęły się żniwa. Zakład PGR 

Miłaków w gminie Nowego Miastecz 
ko obsiał 1040 hektarów. Od kilku 
dni, korzystając ze słonecznej pogo 
dy, na pola wyjechały kombajny 
zbierając dojrzały jęczmień ozimy.

Jak  nas poinformował specjalista 
ds. produkcji rolnej Bronisław Fe- 
dorczuk, na glebach IV—V klasy

zebrano rekordową ilość (nie spo
tykaną od lat) jęczmienia ozimego, 
60 kw intali z hektara. Największy 
problem będzie ze zbytem, gdyż cena 
40 tys. zl za kw intal jest zbyt mała. 
Część zbiorów, przedsiębiorstwo prze 
tworzy w swojej mieszalni na pa
szę do własnych celów, dla hodow
li trzody chlewnej. (ej)

HHSS

Weekend 
z premierem

(C iąg  dalszy ze str . 1)

Strefa Odry
W Urzędzie Wojewódzkim w Zielonej Górze spotkał się prem ier' 

wojewodami i przewodniczącymi samorządów 5 zachodnich wojewód**’ 
(szczecińskiego, gorzowskiego, zielonogórskiego, jeleniogórskiego i ie*’ 
nickiego), a  także Związku Gmin Zachodnich. Temat był tylko jede& 
ale o znaczeniu — być może — życiowym: niemiecka koncepcja r°‘' 
woju strefy nadodrzańskiej, którą zaproponował przebywający ostaW-1 
w Polsce prem ier rządu krajowego Brandenburgii Manfred Stolpe-

— Propozycja niemiecka jest dosyć przemyślaną formułą współpr“ĉ  
generalne założenia projektu zgodne są z naszą polityką zagranic!"* 
i z duchem trak tatu  polsko-niemieckiego, ocenił J. K. Bielecki Vret<% 
tując szczegółowo propozycje prem iera rządu krajowego Brandenbtf 
gii.

Projektowana strefa miałaby obejmować obszar o szerokości 50 
metrów po stronie niemieckiej i 100 kilometrów po stronie Polski, >*' 
mieszkiwany przez 2,6 miliona Polaków i 2,1 miliona Niemców. 
z najważniejszych jej instytucji byłby bank rozwoju Odry, który wy?" 
sażony zostałby w kapitał akcyjny — 500 milionów marek, w ram^? 
którego strona polska i niemiecka wniosłyby po 10 procent udział 
Prem ier wskazał, że dla sfinansowania tego przedsięwzięcia nasze "̂j 
jewództwa mogłyby skorzystać z możliwości wyemitowania obliga“ 
przez władze lokalne, za zgodą komisji papierów wartościowych.

Projekt prem iera Brandenburgii przewiduje również odchodzeni* * 
strefie nadodrzańskiej od ekstensywnych upraw  rolniczyćh i twor1 
nie parków narodowych, organizacje wystaw rolniczych, współPraj( 
przemysłów drzewnych i chemicznych, wspólne działania w za^r®j. 
ochrony środowiska i drogownictwa. Cała sztuka teraz w tym, jak 
na najszybciej i najlepiej (z korzyścią dla obu stron) odpowiedzieć 9 
propozycje premiera Stolpe. Rozwinąć to wszystko, co już dotyclJC*  ̂
osiągnęły województwa w ram ach współpracy nadgranicznej.

„S tilo n ”  na razie bez 100 miliardów
Gorzowski „Stilon”, największy krajow y producent poliamidów pĄ  

żywa ogromne trudności, wykorzystując zaledwie jedną czwartą 
ności produkcyjnych. Nie pracuje kilka jego wydziałów. Szansa 
leży w jej restrukturyzacji, lecz by ją przeprowadzić konieczne są “j  
datkowe środki. Dyrekcja wystąpiła o pożyczkę 100 mld zł z 
Rozwoju Przemysłu. Prem ier Bielecki nie złożył jednak w niedJ 
przed południem stosownej obietnicy.

Droga do pożyczki z Agencji Rynku Rolnego nie jest jednak dla 
lonu” zamknięta, podjęła ona już zresztą rozmowy z dyrekcją y 
du. Decyzja o jej przyznaniu i konkretnej wysokości zależy jednak | 
wskazał prem ier — od dokładnego rozeznania przez fabrykę s^ « -  
możliwości płatniczych odbiorców krajowych jej wyrobów, szans e j 
portowych, opracowania programu produkcji opłacalnej finanso"’0 
programu restrukturyzacji. ,

— Jeżeli to przedsiębiorstwo chce być konkurencyjne na ryn'1®’ j 
zwłaszcza rynku międz5'narodowym, nie może mieć na przykład i-,3, 
trzydziestu k :lku obiektów wykonujących szereg funkcji na rzecz ***„ 
sta, stwierdził premier. — T utaj mamy wszystko: mieszkania, ** L- 
domy kultury, sportowców, baseny, straże pożarne i ośrodki wypofI-,. 
kowe — to są dodatkowe obciążenia finansowe, które pochłaniają t  
wic połowę zysku z ubiegłego roku.

„Postaw iłem  sprawę jednoznacznie ...
— Wojewoda twierdzi, że nie ma większych problemów, p o w ie j, 

J. K. Bielecki po spotkaniu w Urzędzie Wojewódzkim w Gorzo"'1* 
przedstawicielami władz administracyjnych i samorządowych reg'°] 
Mimo to prem ier był wyraźnie zmęczony, choć rozmowy odbJ'1,,‘

>n'J'

się przy okazji smakowitego obiadu. Dlaczego?
— Przedstawiłem wizję rozwoju województwa .opartą o już 

ne kontrakty i finalizowane obecnie rozmowy w zakresie przen1'.,) 
rozrywkowo-turystycznego, uzupełniając ja o problemy budowoiĄ-j. 
i rolnictwa, które rzutują na wszystko, mówi wojewoda Wacław 1 
wiarówski. — By tą wizję zrealizować nie chcemy w zasadzie pj 
dzy. Natomiast potrzebne są decyzje bądź ułatwienia w dostępK.jj 
pewnych ^ludzi, fundacji, które śą poza budżetem np. w 
oenrony srodowiska, by zagraniczne fundacje inwestowały nie 
w piękne Mazury, ale i niemniej piękne tereny naszego wojewódf!^ 
Gdy chodzi o telefony, prosiłem o jak najszybsze wydanie licencji ,‘t 
mom zachodnim, które chcą zakładać u nas telefony. Gdy chod^jt 
przejścia graniczne — także nie potrzeba ani grosza, ale potrzebna fa  
decyzja. Podobnie jeśli chodzi o budowę wioski turystycznej, 
chcemy stworzyć w Trzcielu — już przed rokiem napisaliśmy do W  $ 
że chcemy mieć ziemię, którą moglibyśmy SDrzedawać cudzoziel"1 ^  
i do dziś nie mamv decyzji. Potrzebne *ą wiec decyzje. Posta*': /(, 
sprawę jednoznacznie: musicie to dać, bo to daje efekt, zamyka ,

ANDRZEJ CW- f  '

Samochody prezydenta
Wszystkimi samochodami prezydenta dysponuje... Biuro Ochrony ^ f  

du. Tam też decyduje się kto — prezydent, marszałkowie Sejmu *  ̂
natu, członkowie rządu i in. — z którego samochodu będzie korzy3*9

0BOR ma do dyspozycji .194 pojazdy dwudziestu czterech mareK’ | 
„Czajek”, poprzez „Polonezy”, „Łamcie", „Peugeoty”, „Mercedesy 
„Volva”. Tymi ostatnimi, zakupionymi jeszcze za prezydentury 
cha Jaruzelskiego — jeździł do niedawna prezydent Lech Wałęsa- 
pojazdach tych stalowe karoserie zamontowane zostały na standaf 
wych podwoziach.

Obecnie prezydent korzysta z zakupionego dla potrzeb wizyty 
w Polsce „Mercedesa

otrzymać może najwyżej 4 punkty.

tarasco”. W 5-punktowej skali bezpieczeń^*"
kie> 
>A?)

-------- , ,----------— ^ . o p u u n t u n c j  .i.1. Cl. j
samochód ten, zdaniem rzecznika prezydenta Andrzeja Drzycim^*'

(P

F ot. M A R E K  W O Z N IA K

O ś w i a d c z e n i e
Czuję się zobowiązany do podania do publicznej wiadomości że 

w ostatnim  okresie pojawiły się na terenie województwa próby 
wymuszania pewnych decyzji na władzach samorządowych i insty
tucjach państwowych przez osoby podające się za Wojewodę Zielo
nogórskiego.

Działania takie noszą znamiona przestępstwa i podlegają — zgod
nie z art. 238 kodeksu karnego — karze do dwóch lat pozbawienia 
wolności lub grzywny.

Nadto każdorazowe powołanie się przez osobę niepowołaną na 
obce nazwisko jest naruszeniem dobra osobistego i podlega również 
ochronie praw a cywilnego — art. 23 i 24 kodeksu cywilnego. '

N iezależnief od tego, jeżeli z faktu powołania się na Cudze naz
wisko wynikła dla kogokolwiek szkoda, może on dochodzić jej zwro
tu od sprawcy.

Rzecznik Prasowy Wojewody 
KRZYSZTOF KALISZUK

W e i l $ a i r I o : « a  

i f t & p a  ś w i a t a
Ostatnie potężne wybuchy wul 

kanów w Japonii oraz na Filipinach, 
które były przyczyną śmierci wie
lu osób i olbrzymich stra t mate
rialnych, wzmogły zainteresowanie 
wulkanologią. W oparciu o dane sa 
telitarne naukowcy amerykańscy 
opublikowali dane, gdzie i ile znaj 
duje się wulkanów, z których wie 
le jest w stanie „śpiączki”, ale któ 
re mogą jeszcze się obudzić.

Najwięcej z nich znajduje się na 
Malajach — 93 nadziemnych i 2 
pod wodą, w Japonii — 49 na lą
dzie i 9 pod wodą, w Ameryce Środ 
kowej — 36, w Ameryce Południ o 
wej — 30, na Wyspach Kurylskich 
— 34 oraz na Kamczatce — 22.

W Europie, we Włoszech, znane są 
dwa wulkany, ale — zdaniem spe 
cjalistów — nie stanowią żadnego 
zagrożenia. (PAP)
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M e  m a j ą  k o s y ?

N iestrzeżony przejazd, kolejow y, 
Przecinający szosę  N ow ogród  B o 
brzański —  Ż a ry , zarośn ię ty  je s t  
wysoką traw ą. C o gorsze  —  mimo  
iz w ycięto spory  kaw ałek  lasu, aby  
tory były w idoczne  —  rozrosły  się  
tam  po tężne  krzew y i chw asty, k tó 
re ograniczają  po le  w idzenia  od  
strony szosy.

W ysoka, spa lona  p rzez słońce  
trawa porasta  rów nież przydrożne  
rowy. N iepraw dopodobnie  za ro ś
nięte są  też row y p rzy  ul. Z ie lono
górskiej w Żarach. W ogóle  w tym  
n ieśc ie  p len i się  d zika  zieleń.

W p a d ł  

p o d  p o c i ą g
W piątek o 5 rano na stacji w Zbąszyn - 
u ̂ darzył się wypadek, który w pier

wszych momentach prorokował trage- 
'?• Jak nas poinformował oficer dyżur- 

ny policji, w trakcie formowania pocią
gu towarowego na górce rozrządowej, 
Pomocnik maszynisty zszedł z lokomo- 

W ’̂ ^  przyfączyc' d° wagonu.
tym czasie do końcowych wago- 

now Pociagu dobiły dodatkowe wago- 
ny- Całość przesunęła się do przodu i 
n°ga pomocnika maszynisty dostała się 
P0(! koła. Mężczyzna żyje, ze 
z‘niażdżonymi palcami stopy został od
wieziony do szpitala.

(eska)

M aciej Sza frańsk i

Oczywiście są takie dla tych, którzy 
się na nie w ogóle wybierają. Dr Jerzy 
Węgier — dawniej dyrektor przedsię
biorstwa, a dziś już prezes jednoosobo
wej spółki Skarbu Państwa Huta Szkła 
“Kunice” SA. postanowił skorzystać z 
dwóch tygodni wypoczynku. Wcale 
jednak nie jest pewny, czy robi dobrze, 
bo wie, że i tak nie ucieknie od myśli o 
firmie. Letni sezon wcale nie usuwa w 
cień kłopotów ekonomicznych. To tyl
ko takie wrażenie spowodowane tym, 
że mniej się o tym mówi i pisze.

Co daje hucie pierwsza faza prze
kształcenia własnościowego? Czy 
mniejsze będą podatki, albo może zni
knie tak bardzo krytykowany popiwek? 
Nic z tego. W tym wstępnym okresie 
załoga raczej wcale nie odczuje jakiejś' 
diametralnej zmiany. Ale nie należy też 
podchodzić do tego lekceważąco. Ku
nice jako SA, będą teraz inaczej kiero
wane (zarząd spółki), a także, co jest 
bardzo ważne— do tak przekształconej 
firmy, nieco inaczej podchodzą kontra
henci zagraniczni. Mają po prostu wię
cej zaufania, bo nie lubią generalnie 
rzecz.brorąc państwowych zakładów.

Jest wprawdzie teoretyczna możli
wość zmniejszenia obciążenia podat
kowego plac o 20%. To, że jest ona 
tylko teoretyczna, Jerzy Węgier wyli
cza na kalkulatorze. Aby osiągnąć 
upragniony cel, huta musiałaby zwię
kszyć swoją produkcję o 50%, a zysk 
aż o 40%! To zadanie niewykonalne w 
warunkach ogromnej stagnacji w prze
myśle samochodowym i budownic
twie. Brak jakiegokolwiek wpływu na

Gmina Dąbie - cicha i spokojna
ekretarz gminy Dąbie — Andrzej 

j  “. Młko: “Mamy kilka ważnych za- 
an. Rozbudowujemy szkolę podsta- 
ową. Teraz powstaje część socjalna, 
ozwiąże to kwestię żywienia dzieci, 
najdą się tam też pomieszczenia dla 
?s f er°wych. Myślę, że na nowy rok 

°lny obiekt będzie gotowy. Będzie- 
y  j^ptować budynek na gminny 

Pdćk zdrowia w Dąbiu. W Pławiu 
jest wiejski ośrodek zdrowia, ale jnie- 

ancy Dąbia muszą pokonać dwa ki- 
s.n,' tfy. żeby skorzystać z usług lekar- 
kU|? •Pfoblem polega na tym, że w 

, przeznaczonym na gminny 
bihr row‘a znajduje się obecnie 
w . teka. Zostanie przeniesiona pra- 

opodobnie do byłej agronomówki. 
w . my o doprowadzeniu do wybudo- 

ania nowoczesnej stacji paliw. Być 
°ze ^jmą się tym firma polska i za- 

« aniczna. Przejęliśmy na budżet gmi- 
y Przedszkole wPołupinie, znajdujące 

cn r  Stan‘e arowym. Trzeba dokoń- 
Rn budowę> ale brakuje pieniędzy.

Zbudowy wymagają szkoły w Polu- 
Vi,̂ lle 1 Gronowie. Myślimy o wybudo- 

niu nowej szkoły w Gronowie, nato

miast obecne obiekty szkolne przezna
czymy na przedszkole”.

Kazimierz Zatorski —  społeczny 
zastępca wójta — powiedział nam: 
“Musimy wybudować drogę między 
Szczawnem a Dąbiem, około 4 kilo
metry. Jest to droga bardzo uczęszcza
na, lecz nawierzchnię ma fatalną. Nie 
ma w naszej gminie niczego, czym mo 
glibyśmy się pochwalić. Wsie potrze
bują więcej telefonów. Przydałoby się 
w Dąbiu kino, targowisko. Ośrodek za- 
stalowski nad jeziorem to za mało. Po
trzebny jest motel z restauracją. Wię
kszość wsi nie ma porządnych dróg, 
instalacji oświetleniowych. Uważam, 
że potrzebne są zakłady z nowym i miej
scami pracy, dlaczego nie rozwija się 
prywatny sektor produkcji? Trzeba 
sprzyjać wszelkim inicjatywom w tym 
względzie. Nasza gmina jest jedną z 
biedniejszych. A słabych nikt nie słu
cha. Przygotowujemy ofertę współpra
cy z Niemcami. Może doprowadzi ona 
do ożywienia gospodarczego naszej 
gminy. Moim zdaniem —  wszystko 
idzie za wolno”.

Zanotował: (ZR)

N i e  m a  r ó w n o ś c i  

w  t a k s ó w k a r s k i m  f a c h u
0 J^binie funkcjonują 74 taksówki 
stk' i We' bazuje s*ę> że nie dla wszy- 
dlat eSt praca-dzieje się tak nie tylko 
Zła e °̂- Że taryfa podrożała, bowiem 

chorągiewki i pierwszy kilo- 
Rast 2tuJe 9 tysięcy złotych, a każdy 

ępny 3 tys., ale także z powodu 
Tak laru taksówek, 

do ,w ârze krytycznie odnoszą się 
kd[̂ ch kolegów, którzy pracują ;
uis- ,en? na pół etatu. Półetatowcy nie 

wysokich opłat, jak ta
to -^ j^ze zawodowi. A poza tym jak
pa-Je*1? Niby chory półetatowiec na 
Ur?pĤ °Wê  renc*e przez 14 godzin

zdrowia? Albo na przykład zawodowy 
kierowca, który po ośmiu godzinach 
pracy w zakładzie siada do swej ta
ksówki, aby dorabiać do pensji, czy nie 
jest zmęczony?

Pewien taksówkarz, który ma za sobą 
26-letni staż pracy za kierownicą po
wiedział nam, że w poprzednich latach 
w jego zawodzie było lepiej. Przede 
wszystkim taksówek było mniej. Nikt 
nie piratował na pół etatu.“Konkuren- 
cja tak, ale na równych zasadach” — 
stwierdził nasz rozmówca.

Na zdjęciu: postój taksówek w Gubinie.

kurs dolara ogranicza z kolei możliwo
ści eksportowe. Dziś “Kunice” stosują 
już europejskie ceny, które są około 
30% wyższe niż oferowane przez za
kłady w Czecho-Słowacji czy ZSRR. 
Na szczęście potrwa to raczej niedługo, 
bo trudno sobie wyobrazić, żeby te, 
obecnie jeszcze konkurencyjne ceno
wo, firmy państwowe oparły się idą
cym zmianom. Wtedy dopiero okaże 
się, kto naprawdę produkuje dobrze i 
najtaniej. Dobrze rozumieją to kontra
henci zachodni. Na ostatnich Mię
dzynarodowych Targach Poznańskich 
bynajmniej nie omijali obojętnie oferty 
“naszej” buty. Prezes Węgier odmówił 
wprawdzie podania szczegółów, ale 
przyznał, że nawiązano w Poznaniu 
bardzo poważne rozmowy z partnerem 
zagranicznym — liczącą się w świecie 
firmą z branży szklarskiej. Wielkie 
zainteresowanie produkcją “bezpiecz- 
nego”czyli hartowanego szkła, okazują 
od tego roku Chińczycy. Rozległość 
tego rynku kusi każdego. Wszyscy 
zainteresowani kunickim zakładem 
podkreślają jego dwa atuty. Znakomite 
“centroeuropejskie” położenie oraz 
wyśmienita techniczna kadra. To dru
gie, jest niewątpliwie efektem wielo
letnich starań J. Węgra, który nigdy nie 
bał się zatrudniać i nieźle (jak na pol
skie warunki) opłacać inteligentnych 
współpracowników. Nawet w tak skraj
nie trudnych warunkach ekonomicz
nych, jakie panują w Polsce od począt
ku 1990 roku, udało się utrzymać jedną 
z najwyższych w województwie śred

nich płac, choć oczywiście nikt w Ku
nicach nie zarabia tyle, ile by chciał.

W ciągu minionych dwóch latzatrud- 
nienie w hucie zmniejszyło się o 10% i 
odbyło się to tylko w drodze “natural
nego” ruchu. Być może w ostatnim 
k wartale huta zgłosi nawet zapotrzebo
wanie na nowych pracowników! Ale 
muszą to być rzeczywiście “nowi” lu
dzie, bo w' hartowni montowane są 
właśnie urządzenia sterowane kompu
terowo. Wymagają one obsługi super- 
fachowców.

Nakoniec tego urlopowego spotkania 
z przemysłem, wracam z uporem do 
sprawy “popiwku”. Czy prezes Węgier 
byłby za jego zniesieniem? Otóż niei 
Dlaczego? Przyczyna takiego stanowi
ska jest trudna do ujęcia w jakichkol
wiek liczbach. My po prostu nie jeste
śmy jeszcze na tym etapie cywilizacji 
gospodaiczej, który pozwoliłby dyre
ktorom skutecznie oprzeć się naciskowi 
załóg — twierdzi prezes. Dodaje jed
nak zaraz, że obecna formuła tego po
datku od płac, jest także nie do przyję
cia, choćby ze względu na “socrealisty
czną” cechę równania wszystkich do 
najgorszych. Dziś wiele państwowych 
zakładów utrzymuje, a nawet chętnie 
zatrudnia wiele osób o niskich kwalifi
kacjach. Stawiany jest tylko jeden wa
runek — pobory muszą być mniejsze 
od średniej, aby zmniejszyć baz? do 
“popiwku". W Kunicach tak się nie ro
bi. Zbyt małe są korzyści krótkotrwałe, 
a straty na przyszłość mogłyby być o 
wiele poważniejsze.

Skończyły się 
mityczne zarobki geodetów
Rejonowy Oddział Wojewódzkiego 

Biura Geodezji i Terenów Rolnych w 
Żarach jest jednostką budżetową wyko
nującą dokumentację geodezyjną, 
związaną z obrotem gruntami państwo
wymi, a także scaleniami i wymianą 
gruntów.

Po reorganizacji obsada oddziału 
zmalała z 14 do 9 osób. Czym ostatnio 
zajmowali się geodeci żarscy? Odpo
wiedzi na to pytanie udzielił nam kie
rownik oddziału mgr inż. Kazimierz 
Sasin. Minione półrocze było wypeł
nione pracą nad sporządzaniem doku
mentacji na grunty, które są zwracane 
rolnikom rencistom. Mowa tu o grun
tach pod budynkami i działkach przy
zagrodowych. Przygotowano około 
100 takich dokumentacji. Na ich pod
stawie organ administracji państwowej 
wydaje decyzje o uwłaszczeniu. W re
zultacie rolnik rencista staje się właści
cielem nieruchomości. Może dowolnie 
nią rozporządzać. Operacje te odbywa
ją się na koszt budżetu. Do ubiegłego 
roku oddział wykonywał również usłu
gi geodezyjne, dla zleceniodawców. 
indywidualnych i innych. W tym roku 
nie robi się tego, ponieważ dochody z 
usług nie mają wpływu na fundusz płac.

Upadł więc mit zarobków geodetów. 
Kiedyś rzeczywiście wyciągali wyna
grodzenie wynoszące dwie, albo trzy 
średnie place krajowe. Ale wtedy był 
popyt na pracę geodetów. Dziś średnio 
w oddziale zarabia się od 1,2 do 1,5 min 
złotych miesięcznie. Inżynier geodeta z 
20-letnim stażem pracy otrzymuje mie
sięcznie 1,7 min złotych. Do tego dora
bia usługami, jeśli ma uprawnienia. 
Przeciętna usługa kosztuje zlecenio
dawcę od 300 tys. do 1 miliona złotych. 
Dobry geodeta, który ma dostęp do 
źródeł zleceń, może wykonać trzy zle
cenia miesięcznie. ’ 

Swego rodzaju bolączką jest podział 
kompetencji. Otóż niezależnie od sie
bie funkcjonują: administracja geode
zyjna przy Urzędzie Rejonowym, ośro
dek dokumentacji i materiałów geode
zyjnych i Oddział WBGiTR. Słowem 
jedna branża została podzielona na 3 
komórki. “Trudno jest wytłumaczyć 
interesantowi, że ma się zwrócić do 
innej geodezji, drugiej, trzeciej. Po
winien wszystko załatwić w jednym 
miejscu” —  powiedział mgr inż. Kazi
mierz Sasin.

(MT.)

P K O  z  p r a w d z i w e g o  

z d a r z e n i a

Fot. Krzysztof Mężyński

N ic  n am  n ie  z ro b ic ie
Odwiedziliśmy Posterunek - Policji 

Lokalnej w Świebodzinie. Jak nas po
informował zastępca kierownika, star
szy sierżant Andrzej Wiśniewski, pra
cuje tu 7 policjantów, a jeśli policzyć 
urlopy i wyjazdy służbowe, to służbę 
pełni 5 funkcjonariuszy.

“Robimy to, co robili dawni dzielni
cowi— mówi Andrzej Wiśniewski. — 
Nie prowadzimy dochodzeń, ale do 
naszych obowiązków należy rozpo
znanie elementów kryminalnych, 
ochrona obywateli, zabezpieczenie 
miejsca zdarzenia do chwili przyby
cia grupy operacyjnej, przeprowa
dzanie wy wiadów środowiskowych”.

Złodziejstwo i rozbój są na porządku 
dziennym. Przestępcy okradają sklepy, 
mieszkania. Jak ich gonić, gdy poste
runek dysponuje jednym samochodem 
marki Fiat 126p, a limit paliwa pozwala 
na przejechanie dziennic tylko 12 kilo
metrów? Bywa, że policjanci poruszają 
się własnymi samochodami, na własny 
koszt.

Na ulicach można spotkać coraz wię
cej osób pijanych. Pijani będą chodzili 
po ulicach tak długo, dopóki nie po
wstanie izba wytrzeźwień w mieście. 
Do najbliższej izby wytrzeźwień w Ra
culi jest 50 kilometrów. I tam nieraz 
odwozi się pijaków'. -Jednak koszty 
transportu są wyższe od stawki ustawo

wej, pobieranej za pobyt w tym swoi
stym hotelu dla nietrzeźwych.

Najbardziej zagrożone jest centrum 
Świebodzina. Obywatel nie może 
przejść spokojnie, żeby się nie narazić 
na zaczepki pijanych mężczyzn. St. 
sierżant Andrzej Wiśniewski podczas 
interwencji na służbie został dosłownie 
skopany przez chuliganów. Niedawno 
otrzymał pismo z Sądu Rejonowego w 
Świebodzinie, informujące, że jeden z 
oskarżonych ma go w określonym ter
minie przeprosić, a jeśli nie przeprosi, 
to sierżant Wiśniewski ma powiadomić 
Sąd. “Uważam, że to jest parodia” — 
stwierdził Andrzej Wiśniewski.

Przestępcy śmieją się policjantom w 
nos. Mówią — nic nam nie zrobicie. 
Przypuśćmy, że policjant ruszy w po
ścig za uciekającym opryszkiem. To 
dopiero widok. Obwieszony klamota- 
mi nie bardzo może rozwinąć potrzebną 
szybkość. Raportówka majta mu się 
między nogami. Pałka, pistolet, radio
stacja — też nie pozwalają na szybki 
bieg. Czy przy pasie — na wzór za
chodni — nie powinno być specjalnych 
uchwytów na cale wyposażenie?

Andrzej Wiśniewski ma za sobą 11 lat 
pracy w resorcie. MSW. Obecnie, z 
wszystkimi dodatkami, (łącznie z ro
dzinnym), zarabia 1,7 min złotych.

(ZR)

D wadzieścia lat trwały starania o budowę odpowiedniej siedziby Oddziału PKO 
w Żarach. W ostatnich dniach otwarto nowy obiekt, wybudowany kosztem 15 
miliardów złotych. Imponujący budynek, oryginalnie zaprojektowany, postawiła 
Spółka Cywilna ALPO z Zielonej Góry.

Dyrektor Oddziału PKO — Gerard Ruchniewicz — wysoko ocenił jakość 
robót budowlanych i wykończeniowych. Specjaliści z ALPO pozostawili w 
Żarach swoją reprezentacyjną wizytówkę.

Żarska siedziba PKO zostanie wyposażona w urządzenia komputerowe, które 
pozwolą na sprawną obsługę około 100 tysięcy rachunków oszczędnościowych 
klientów zamieszkałych na obszarze od Przewozu po Łęknicę.

BraEsczKEsnaBBgaurcMUHgHMaBMiMBnBaanBnmres”'  ^

C o r a z  w i ę c e j  

h a n d l o w y c h  p r z y j e m n o ś c i
Do takich zaliczyłbym niewątpliwie 

zakupy w sklepie Źakladów Mięsnych 
Przylep, na żarskiej starówce. Bogaty . 
asortyment nikogo nie powinien dziś 
już dziwić, zatem daruję sobie opis 
mięsnych i wędliniarskich pyszności. 
To, co już od wejścia zwraca uwagę —  
to niezwykła sprawność i niewymuszo
na uprzejmość sprzedawczyń. Po pier
wsze umiejętnie i miło starają się dora
dzić najlepsze zakupy niezdecydowa
nym klientom. Nawet dłuższe “gryma
szenie”, przebieranie w towarze, czy 
zwlekanie z decyzją, nie wywołuje cie
nia niecierpliwości. I wcale taki klient 
nie stanowi przeszkody dla innych, bo 
w czasie, gdy się namyśla (a sprawdzi
łem to na sobie), pani zdąży obsłużyć 
innych.

O dobrym zrozumieniu organizacji, 
niech świadczy drobny fakt. W czasie 
zaspokajania “zachcianek” jednej z 
klientek, zadzwonił telefon. Okazało 
się, że jest on do zajętej właśnie obsługą 
ekspedientki. Została więc natychmiast 
zastąpiona przez inną, która porządko
wała towar. Ktoś może stwierdzić, że 
wpadam w zachwyt nad zwykłymi 
przecież zachowaniami. Po pierwsze 
takie zwykłe to onejeszcze nie są, a po 
drugie — istota słodkiej tajemnicy do
brego handlu, tkwi właśnie w miłych 
klientom drobiazgach. Rzucony byle 
jak kilogram, nawet najwspanialszej 
kiełbasy, staje się z wy krym ochłapem. 
Dlatego napisałem o sklepie w Żarach.

(Mes)

W.akacje w Sulechowskim ■ 
Domu Kultury

W lipcu i sierpniu Sulechowski Dom Kultury zaprasza dzieci i młodzież codziennie 
na bajki wideo, od godziny 10 do 16. Program telewizji satelitarnej można oglądać 
od godz. 10 do 19. °

W każdą niedzielę o godzinie 20 rozpoczynać się będą, dyskoteki. W każdy piątek 
o godzinie 12 na trzech największych osiedlach — turnieje rekreucyjno-zabawowe. 
W parku przy amfiteatrze domu kultury — codziennie czynna jest mechaniczna 
karuzela z samochodzikami, kręgielnia plenerowa oraz zestaw urzadzsń gwarantu
jących pyszną zabawę i rozrywkę. W salach klubowych —  stół tenisowy, bilard 
komputery, sprzęt fotograficzny. Każdy może przyjść — skorzystać,

W amfiteatrze funkcjonuje letnia kawiarenka z napojami, lodami, słodyczami 
Bliższe informacje o programie wakacyjnym Sulechowskiego Domu Kultury na 
afiszach. Uzyskać je można także telefonicznie, tel. 22-14, od godz. 9 do 19
_______________ (r)

2,07.1991
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Tajemnica niedźwiedzi
Szwedzki profesor medycyny ze 

Sztokholmu już 20 lat pracuje 
nad odkryciem, które może mieć 
kolosalne znaczenie dla leczenia 
człowieka.

Wszystkie kręgowce, w tym 
człowiek, posiadają nerki, które 
wytwarzają mocz. Jest io produkt 
oczyszczenia krwi z substancji 
szkodliwych już dla organizmu. 
W wypadku jednej z wielu cho
rób nerek, lub pęcherza moczo
wego, u człowieka następuje za
trucie krwi i w konsekwencji 
zgon, Obecnie ratuje się życie pod 
łączeniem do stucznej nerki.

Tymczasem niedźwiedzie, naj
potężniejsze z kręgowców zapada 
ją w sen zimowy trwający nie

jednokrotnie przez pól roku. W 
tym czasie ich organizm pracuje 
na zwolnionych znacznie „obro
tach”, następuje przemiana ma
terii, krew krąży w organizmie. W 
tym czasie jednak niedźwiedź nie 
wydala z organizmu nic, a więc 
i nie siusia.

Nie następuje jednak zatrucie 
krwi. Naukowiec szwedzki twier
dzi, że szkodliwe substancje prze
nikające do krwi eliminuje hor
mon wydzielony przez przysadkę 
mózgową niedźwiedzia. W czasie 
snu spełnia rolę „sanitariusza" w  
organizmie, który nie zapada na 
żadne dolegliwości. Gdyby się u- 
dało go odkryć, nie trzeba by sztu 
cznych nerek...

M s k a
a m f e t a m in a

Polskie biuro Interpolu potwier 
dz:io w czwartek informację o za 
trzymaniu w ostatnich dniach 
przez szwedzką policję dwóch oby 
wateli polskich, którzy przemy
cali 1,2 kg amfetaminy wyprodu 
kowanej w naszym kraju.

Według Andrzeja Lewandow
skiego z wydziału prasowego Urzę 
du Ochrony Państwa, Polska jest 
jednym z głównych producentów 
amfetaminy, którą w naszym kra 
ju wytwarza się na zlecenia z za 
granicy, głównie z Niemiec i Skan 
dynawii. Jakość polskiej amfeta
miny jast tam wysoko oceniana. 
Na rynek krajowy trafia tylko 
niewielka część produkcji tego 
drogiego narkotyku — 0,003 g ko 
sztuje u handlarzy od 70 do 100 
tys. zł.

E r y t r e j s c y
p i r a c i

Rozzuchwalili się piraci ery
trejscy, którzy sterroryzowali za
łogę 25 egipskich statków rybac
kich, grożąc ich zatopieniem. 
Uprowadzili na ląd 450 rybaków 
ł domagają się obecnie okupu w 
wysokości 400 min dolarów.

Warunki takie postawili współ 
cześni korsarze za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli w Sudanie. 
Rozbój nie ma precedensu w  hi
storii rybołówstwa morskiego. Fe 
deracja Rybaków Egipskich zwró 
ciła się do rządu egipskiego z proś 
bą o interwencję z akcją zbrojną 
włącznie. Konflikt ten grozi za
drażnieniem w stosunkach Egip
tu z nowymi władzami Etiopii.

Bezprawny powrót 
m iędzy żyw ych

Chociaż mieszkanka Caracas Raiza Ruiz jest zdrowa i czuje się 
jak najlepiej, nie może powrócić między... żywych. Okazuje się, że 
prawo w Wenezueli nic nie mówi o... zmartwychwstaniu.

Przed kilku laty Raiza Ruiz leciała niewielkim samolotem pa
sażerskim. Na skutek awarii silnika maszyna rozbiła się w dżun
gli amazońskiej. Ciała pasażerów i załogi były tak zmasakrowa
ne, że trudno było o identyfkację. Uznano więc wszystkich za za
bitych i pochowano we wspólnej mogile.

Tymczasem R. Ruiz przeżyła katastrofę. Zabrali ją miejscowi In
dianie i po wielomiesięcznej kuracji przywrócili jej nie tylko świa
domość, pamięć, ale i zdrowie. Po prawie roku odprowadzili do naj
bliższej osady białych, skąd powróciła do Caracas.

Mimo rozpoznania przez rodzinę, która również w pierwszej chwi
li zamarła z wrażenia sądząc, że ma przed sobą zjawę, nie może 
przebrnąć przez biurokrację, mimo wynajęcia adwokatów. Prawo 
— twierdzą biegli w paragrafach sędziowie — nic nie może pora
dzić. Wszak została uznana za zmarłą, pogrzebana, ma swój grób. 
Prawo wenezuelskie nic nie mówi o wypadkach zmartwychwsta
nia, więc nie jest możliwe uznanie zmarłej za żywą i wydanie jej 
dokumentu tożsamości. Żyje więc wśród żywych, ale w  obliczu 
prawa jest martwa.

(PAP)

F A M A  b e z  " T r ó j z ę b u  N e p t u n a ”

Pom idorow y skandal
J7 lip ca  za k o ń c zy ł  się w  Ś w i

n o u jśc iu  X X I  F es tiw a l A r ty s ty 
c zn y  M ło d z ie ży  A k a d e m ic k ie j  — 
F A M A  1991. J u r y  w  sk ła d zie :  
W o jc iec h  M u lle r  (p rzew o d n ic zą 
cy), K r z y s z to f  M a tern a , T o m a sz  
T łu c zk ie w ic z , P r ze m y s ła w  G in -  
tro w sk i,  L e s z e k  W ó jto w ic z  i H e
n r y k  S a w k a  n ie  p rzy zn a ło  a n i n a 
g ro d y  g łó w n e j („ T ró jząb  N e p tu 
n a ”), an i tr a d y c y jn e j  im . M a ksa  
Szoca. I to  m o g ło b y  s ta n o w ić  j e 
d y n y  k o m e n ta r z  d o  teg o ro czn ych  
w y d a rze ń  n a  w y sp ie  U znam .

M im o  ta k  su ro w eg o  w e r d y k tu  
(ale ja k  n a jb a rd z ie j s łu szn eg o )  
z d a r zy ło  się  k i lk a  sp e k ta k li ,  p o d 
czas k tó r y c h  ża d e n  z  w id zó w  n ie  
ża ło w a ł a n i w y d a n y c h  p ie n ię d zy ,  
a n i czasu.

Do ta k ic h  za lic zyć  n a le ż y  w y 
s tę p  o rk ie s tr y  J u en e ssa e  M u sica -  
le s  pod  d y re k c ją  J a n a  Z a r zy c k ie 
go (nagroda  — 7 m ilo n ó w  zł). O r
k ie s tra  s tu d e n tó w  z  P o znan ia  u- 
ra c zy ła  p u b lic zn o ść  m u z y k ą  k la 
syc zn ą , w  p e łn i  p ro fe s jo n a ln y m  
w y k o n a n iu .

T a k ą  sa m ą  nag ro d ę  o trzy m a ła  
g ru p a  s tu d e n tó w  W y ższ e j S zk o ły  
S z tu k  P la s ty c zn yc h , ró w n ie ż  z 
P o znan ia , k tó ra  s w y m i  h a p p e n in 
g a m i za c h w y ca ła  w id zó w  na  p la 
ży .

P u b lic zn o ść  n a  p e w n o  za p a m ię 
ta  te ż  w y s tę p  Z e sp o łu  S zy b k ie g o  
K a z ik a  — z  T o ru n ia , k tó reg o  li
d e r  rzu c ił n a  k o la n a  w s z y s tk ic h  
o g lą d a ją cych . Ś w ie tn e  te k s ty ,  zn a 
k o m ite  a ra n ża c je  i w y k o n a n ie  
m o g ły  spodobać się  n a w e t-n a jw y 

b re d n ie js z y m . J u ż  d z is ia j za p ra 
s za m  n a  ich  w y s tę p  w  k lu b ie  „U 
J a n a ” w  Z ie lo n e j G órze . k tó r y  
o d b ęd zie  się  p ra w d o p o d o b n ie  w  
p a źd z ie rn ik u

W ko n ce rc ie  ja z zo w y m  m o żn a  
b y ło  o b e jrzeć  „ nasze” d w ie  g ru 
py:  — O ffe r t  G u in n  — ortu — 
Y a k i  a n d  M r L ig h th o u se  — k tó 
re  zo s ta ły  b a rdzo  c iep ło  p r z y ję te .  
W- ś w ie tn y m  ko n cerc ie  (poza k o n 
k u r se m )  w y s tą p ił  ró w n ie ż  zesp ó ł  
R a z . dw a , tr zy .

O d k i l k u  ju ż  la t F A M A  zd o m i
n o w a n a  b y ła  p rze z  s tu d e n tó w  z  
Z ie lo n e j G óry, p r z y n a jm n ie j  pod  
w zg lę d e m  tw ó rc zo śc i k a b a re to w e j.  
T r z y  ra zy  „ T ró jząb  N e p tu n a ” — 
to  coś zn a czy . N ie  in a cze j b y ło  w  
t y m  ro ku . P u b liczn o ść  m ia ła  o k a 
z ję  ( jed y n ą ) o b e jrzeć  p ro g ra m  
W ła d ys ła w a  S ik o r y  p t : „ B a d zie -  
w ie k a b a re to w e ” w  w y k o n a n iu  
a u to ra  i g ru p y  s tu d e n tó w  W SP .

L id e r  życ ia  ka b a re to w e g o  na  
Z ie m i L u b u s k ie j  p o d ją ł się  p ró 
by  k a rk o ło m n e j. P o sta n o w ił s tw o 
rzyć  sa ty rę  na  p o lsk i ka b a re t. N a 
p isa ł n a jb a rd z ie j  id io ty c zn e  t e k 
s ty  w  sw o im  ży c iu  i w y s ta w ił  je. 
W c ześn ie j z a k u p ił  k ilk a n a śc ie  k i 
lo g ra m ó w  n a d g n iły c h  p o m id o ró w  
i ro zd a ł p u b lic zn o śc i, zachęca jąc, 
b y  rzu ca ła  w  m o m e n ta c h  n a jb a r 
d z ie j  d la  n ie j  ir y tu ją c y c h .

I le c ia ły  p o m id o ry  na scenę, a 
k a b a re t „W esoło ja k  u  S ta ń c z y 
k a ” (bo ta k  się  to  n a zy w a ło ) d rą 
ży ł w y tr w a le  p o lsk ą  r z e c zy w is 
tość, tj. W ałęsa , d u p a  M a ry n i. K a 
c zy ń sc y , M ic h n ik i etc. etc. J a k  to

N a  zdjęciu. W ła d y s ła w  S iko ra .
Fot.: J A N U S Z  K L IM E N K O

w  p o ls k im  ka b a rec ie . N a leża ło b y  
t y l k o  m ie ć  n a d z ie ję , że  z w y c z a j  
o b rzu ca n ia  p o m id o ra m i p o w ró c i 
na  s ta le  do  te a tró w  i  k a b a re tó w .  
D R O G A  P U B L IC Z N O Ś C I. N IE  
K R Ę P U J C IE  S IĘ . R Z U C A J C IE  
P O M ID O R A M I W E  W S Z Y S T 
K IC H , K T Ó R Z Y  WAS O B R A Ż A 
J Ą . M oże to  je s t  m e to d a  na  u z 
d ro w ie n ie  p o lsk ie j  ro z ry w k i.

P o s p e k ta k lu  (m im o  ic s zy s tk o  
ta k  to  c h y b a  n a le ży  o k re ś lić )  w i
d z ia łe m  za żen o w a n e  m in y  n ie k tó 
ry c h  za w o d o w y c h  k a b a re c ia rzy . W 
ro zm o w a c h  s tw ie rd za li,  że  o w 
szem , p o m y s ł  ś w ie tn y  (?!), a le tro 
ch ę  to  w s z y s tk o  za  d ług ie . N o cóż.

J u r y  d o cen iło  W ła d ys ła w a  S i
ko rę  p rzy zn a ją c  m u  3 m il io n y  z ł  na  
g ro d y  za  pró b ę  s tw o rze n ia  a n ty -  
k a b a re tu . Z  p r ze d s ta w ie n ia  ,.B a 
d z ie w ie  k a b a re to w e ” w y ró żn io n a  
zo s ta ła  ró w n ie ż  M a rzen a  M a ka -  
ro n -R o g a lsk a  (1 m in  zł), s tu d e n 
tk a  I I  ro k u  p e d a g o g ik i k u l tu r a l 
n o -o św ia to w e j W S P . S a m  a u to r  
b y ł n ie za d o w o lo n y , g d yż , ja k  
s tw ie r d z i ł,  im p re za  n ie  p rze b ie 
gła po  jeg o  m y ś li ,  p o n ie w a ż  d u 
ża część  p u b lic zn o śc i n ie  „ k u p i
ła” k o n w e n c ji  i w y sz ła  obrażona. 
A  w ię c  ska n d a l. I  to  ch yb a  ty le , 
je ż e li  co d zi o sp r a w y  a r ty s ty c z 
ne F A M Y  ’91.

*
Ziel,onogórzanie  d o m in o w a li  ró 

w n ie ż  pod  w zg lę d e m  o rg a n iza c y j
n y m . D y re k to re m  p rzed s ię w z ię c ia  
b y ł M iro sła w  D u tk ie w ic z , s z e f  
A lm a -A r tu .  S p r z ę t  n a g ła śn ia ją c y  
v) a m fi te a tr z e  b y ł p r z y w ie z io n y  z  
Z ie lo n e j G ó ry  i  o b s łu g iw a li go 
„nasi” a k u s ty c y . ■ I  tr ze b a  p r z y z 
nać, że  w y w ią z a li  się  z za d a n ia  
zn a k o m ic ie . J a k  u s ły s za łe m  od ju 
r y , św in o u js k i  a m fi te a tr  je szc ze  
n ig d y  n ie  b rzm ia ł ta k  dobrze.

★
P o ja w iło  się  w  t y m  ro k u  p y 

ta n ie :  Co d a le j z  F A M Ą ?  D o tych 
cza so w a  fo rm u ła  ju ż  się  p r z e ż y 
ła. Z za  k u lis o w y c h  w y p o w ie d z i  
d o w ie d z ia łe m  się , że  sq p ro w a d zo 
n e  ro zm o w y  ze  z w ią z k a m i  stu
dentów N iem ie c , S z w e c ji  i D anii. 
P rzy sz ło ro czn a  F A M A  b y ła b y  w ięc  
im p re zą  m ię d zy n a ro d o w ą . B yć  
m o że  je s t  to  d o b ry  p o m y sł. Na  
p e w n o  p o p ra w iła b y  się  k o n d y c ja  
fin a n so w a  fe s tiw a lu ,  b o w iem  te 
g o ro czn y  i w s z y s tk ie  m in io n e  b y 
ły  d e fic y to w e . C zy  w p ły n ie  to  na  
w zro s t p o z io m u  a r ty s tyc zn e g o ?

J A N U S Z  K L IM E N K O

Tydzień w Europie
(KORESPONDENCJA WŁASNA 

ZE SKANDYNAWII)

Przy wspaniałej pogodzie, dają
cej oszałamiającą widoczność, lądu 
jemy rankiem w Sztokholmie. W 
składzie drużyny Zagłębia Lubin 
wyruszył trochę na ryzyko Saszka 
Giccałow. W kieszeni paszport z na 
pisom CCCP i konieczność posiada
nia wizy, której nie udało się załat 
wić w Polsce. Wyjście z rękawa 
przylegającego do samolotu obsta
wione przez szwedzką służbę spe
cjalną. Jak na złość szukają jakie
goś Gruzina. Saszka zostaje zatrzy 
many. Chwila wyjaśnień i oto cer
ber zabiera pozyskanego właśnie pił 
karza. Po pięciu minutach wraca
ją. Jest wiza. Szwedzi lubią piłkę 
nożną i potrafią być wyrozumiali. 
Kamień z serca. Autokar Norrkoe- 
pingu czaka wraz z wysłannikiem. 
Niespodzianek dalszy ciąg. Okazu
je się, że nie jedziemy do siedziby 
klubu, lecz do maleńkiej miejsco
wości położonej nad brzegiem za
czynającej się właśnie tam Zatoki 
Botniekiej. Klimatyzowany autobus 
przeczy upałowi na zewnątrz. Gris 
slehamn okazuje się być uroczą osa
dą, żyjącą po trochę z ryb, znacz
nie więcej z turystyki. W drewnia
nym budynku hotelowym, znadują- 
cym się w wykazie najbardziej re
prezentacyjnych w Szwecji, spędzi 
my trzy dni i tyleż nocy. Senność 
osady przerywa kilka razy na dzień 
przybycie wielkiego promu łączące
go Grissleharrm z Finlandią. Z ta
rasu Havsbaden obserwujemy raczej 
pozorowaną działalność tutejszycn 
celników. Nieco dalej przystań ja
chtów budzących w nas jawną za
zdrość.

Szwedzi to naród żeglarzy. Zna
czna ich liczba spędza więc wcza
sy pływając między licznymi i jak
że malowniczymi wyspami i szkie- 
rami. Jachty, obok samochodów i 
własnych domów są dumą narodo
wą.

Gosipodarz stadionu w pobliskim 
Hallstavik (tam odbędzie się mecz), 
dbający o stan płyty, także chwa
li się trójposiadaniem. Dom, samo
chód, jacht i na dodatek... żona z 
Polski. Pani Leonarda Olejczuk- 
Flink trafiła tu z  Krosna Odrzań
skiego zupełnie przypadkowo. Od
wiedziła rodzinę, która zapropono
wała jej pozostanie w Szwecji — 
przez ożenek. Dali ogłoszenie do 
gazety. Odbyła się swoista parada 
trzydziestu konkurentów, z których 
pan Flink okazał jej najwięcej ser 
decznośoi. Teraz, po roku, łączy ich 
trwałe uczucie. Pani Leonarda nie 
pracuje. Mąż zarabia do 12 tysięcy 
koron, tj. ok. 2 tysięcy dolarów. Po
za dbałością o płytę boiska, zajmu
je się także mrożeniem sztucznego 
lodowiska, znajdującego się obok, 
w wielkiej hali wykorzystywanej 
teraz na magazyn. Od sierpnia wej 
dą tu hokeiści.

Nasi zaciekle trenują na pięknej 
płycie prowincjonalnego stadionu. 
Znaleźli tu dobre warunki i życz
liwość. Sponsor spotkania szef 
fabryki papieru . będącej ekologicz 
nym cackiem, chce zorganizować 
nie tylko spotkanie dwóch drużyn 
grających o Puchar Intertoto. Jemu 
potrzebny jest festiwal, który ma 
ściągnąć całą ludność HaHstavik (3 
tysiące mieszkańców). Miejscowa 
prasa obficie zapowiada występ mi

strza Polaki, dodając z nadzieją dla w«, sałatki, małża, kraby, zielor.' '̂
swoich, że Zagłębie wystąpi w ge- ci, sery i zupełnie dziwne dla n
neralnie odmłodzonym składzie, też Europejczyków, gatunki^ctilE
wzmocnione na razie Robertem Sta- który zawsze byl świeży. Tutep
churskim i Saszką Giecałowem. Ży kuchnia sprawiła wrażenie ros
ezliwość prasy dia gości oznacza coś obfitości.
więcej niż zwykłą kurtuazję — po oł,
prostu traktowanie sportu od stro- W sobotę po ohiedzle wyjeC"*"*!
ny jego piękna, a nie tylko walki my do Kopenhagi, ściślej do
o punkty, nagrody. dzielnicy Lyngby. Stadion z b o .

. . pleksem boisk treningowych r° ,
Mecz zaczął się od odegrania hym wrażej>o na wszystkich. Gorzej

nów państwowych na trąbce, poka gospo/<-<rzami. Tych jakby nie by**
zów tanecznych w stylu amerykan sadowimy się na trybunie w <w°*
skim, wywiadów dla radia i gaze- ezeniu podchmielonych kibiców, r*
ty. Stadion posiadający małą krytą czących siQ bez przerwy sp r z ^
trybunę szybko zapełnia się tłu- w a nym na trybunie piwem. Do ]
mom ludzi i dymem z palenisk ~0 meczu będziemy wracać w
grilla. Mecz podoba się. ^ r z y  ro- ju późniejszych rozmowach, anf
słych Szwedach — nasi to mikru- zując przyczyny wysokiej poraź
sy. Sprawnościowo i technicznie są 700 kilometrów podróży poprzedni*
jednak lepsi. Szybko osiągają prze gQ d,nja zbyt obfite posiłki, wreSł
wagę udokumentowaną dwiema eie mjodoś  ̂ iubinian i bezWlg^.
bramkami Potem trochę odpuszcza nQŚĆ partnera> wspomaganego- **
ją i jest 2:2. Ludzie są zadowoleni bitrenlj kt6ry nawet przez motneB
z dynamicznego widowiska pi-kar- njg wsty<iził się swoich decyzji
skiego, tańczących dziewcząt P°^a_ stronniczości. Syndrom porażki. Sz*
zów żużlowych i pieczonych kiełba- f Koszarskiego, którego wy^1 '
sek. Sponsor cieszy się z sukcesu. nQ z boisk ale równocześnie P®*
Realizatorzy -  działacze i piłka- dziw dIa młodego Kędziory, -WJ"
rze miejscowej drużyny wypi- ma wejść do elity bratni5
nają piersi. Nasi cieszą się z sym- Sobota kończy si(, minoro**
patycznego przyjęcia. w  niedziel(, 0 20.35. Do tegj

D . D.n.1 w — ,  S S S s
Szwedzi odwożą nas do Norrkoe- zdan; na Jaskę ; ^edzę kierej"
ping, a tam w wielkim pośpiechu autokaru. Najpierw jednak
przejmują rolę gospodarzy — Duń- my na stadion Broendby
c , „ y. M * *  m  t . ;  w i,* ,.  u  S S 2 »
zapominamy zabrać torby z żywnoś p0jemay oci lubińskiego.
cią. Nieco głodni docieramy przed Niedzielna Konpenhaga______________r ___ Jest P*
godziną 16 do Helsingborgu, poko- na ludz;_ Pusto jedynie przed 
nując od rana 700 kilometrów tra- dzibą rodu królewskiego. Pode " 
sy. Przed Sund płyniemy tylko 25 także korzysta z weekendu.

, T j  -i • i. __- ich nieobecności, zołmerzeminut Jeśli dziś piątek, to jesteśmy królewskiej ilnie strzegą wejść d
w Dann. Trochę dla nas mespo- Obok nadbrzeże jachtowej
dziewame, ponieważ przekroczenie £elnomorskimi g i g a n t a m i  z różn^
granicy państw odbywa się bez zad ^ i wiata Naiwiekszy z sa
nej kontroli paszportowej i celnej. Francisco Kafejkowe życie sPac£,' 
Po drugiej stronie Sundu leży Hel
s.ngberg. zwolnionymi filmie. Ludzie

Lokują nas w rewelacyjnym ho- czywają, chłonąc widoki port°
teiu. Zaopatrzeni w magnetyczne gdzie obok jachtów stoją okręty ^
karty otwierające drzwi pokoju i jenne, nie obwarowane zakażeni
mnóstwo ińnych pomieszczeń rekrea tografowania. W głębi portu ta ^
cyjnych, czujemy się nagle Euro- polski gigant ..Szare Szeregi”. „
pejozykami. W pokojach hotelowych oknach super hotelu przerobiony
odbieramy 30 programów TV, włącz z magazynu zbożowego romanty^,
nie z jednym radzieckim, wszystki ne uściski zakochanych lub 0P£lIj
mi skandynawskimi i wreszcie sa- conych. Europejski rekonesans
telitarnymi. Możemy korzystać z czymy w porcie lotniczym, I
sauny, basenu, siłowni. Wszystko nasz samolot wygląda nieco sti
puste, ponieważ poza nami miesz- świecko. Tylko 50 minut lotu
kają tu grupy mocno przystarsza- li Kopenhagę od Warszawy. A ^
wych Włochów i nieco znudzonych lat? Obrotowych dasek sedeso^. ^
Duńczyków. W  hotelu znajdujemy pewnie nie doczekam. Chcia>“-

jedynie doczekać możliwości 
nięcia po telefon. Koszmarny P* te.

ed2>*

szybko kilka usprawnień budzących jedynie doczekać _możliwości 
zdziwienie I zawstydzenie.

. . ,, , . , ., „ łon przylotów nie ma automatuPóźniej przestało nas dziwić co- lefonpicz; cgo ani zresztą klim«W&
.S E T  cji. Ma natomiast gorliwców P <- ---- r . r , cii. Ma natomiast gornwcow j,czyła nas normalna deska sedeso- kJ h Nasz od!ot z Europy <

wa w hotelowym wc, która dolco- . ■ kr6tki Dobvt w łiotf,
nywała obrotu w celu wyjałowię- “  W«a'',
ma się specjalną lampą., Jesli nam nie można zadzwonic. ^
Się kiedyś uda wkroczyć do Euro- » na qs możemy s;.
py, to z pewnością toalety wejdą powiedzieć: nic to, ważne, *  
za nami znacznie później Niezręcz- P własnym, wolnym
nie zacząłem od tyłu, gdy tymcza- J . ’ deskacb s
sem kilka słów należało poświęcić £ j f J ^ mrtyW P ? °
jedzeniu. Ze wstydem stwierdzam, Qesowyca. ^
że całe życie jedząc, aby żyć, a nie O piłkarzach mówi się różnie^j
odwrotnie, ule?łem omamom wzro z Lubina robią wrażenie skro” ,..,,
kowym. Szwedzki bufet szokuje ob cią. są sympatyczni, kultur^.,
fitością dań i ich nieosraniczonoś- Może to oni, jako jedni z P'
cia w soożyciu. Z posiłku na posi- szycft wsjdą do Europy?
Ipi jedliśmy mniej, chociaż oczv oieś 
ciły płaty łososia . pieczone mięsi- MIROSŁAW K. DR!

G I E Ł D A
S A M O C H O D O W A

Samochody zagraniczne: zaporo
żec: 1981—5,5; trabant: 1971—4,5; 
zastawa 1100: 1973—5,3; skoda 105: 
1983—22; opel kadet: 1982—28; 
1984 (diesel) —39; simca talbot:
1981—24,5 mercedes 220D: 1975— 
15; VW golf: 1981—21,5—28; 1973— 
17,3; 1975—15; ford fiesta: 1981— 
24; 1979—16; renault 19: 1990—110; 
volvo 343: 1978—17.

M.S.

GORZOW
Fiat 126p: 1980—5—9,1, 1981— 

6,9—8,7, 1982—9,2—9,7, 1983—9,4— 
11,1984—9,1985—11—12,5, 1986— 
14,5; 1987—16; 1989—20,5; 1990—26; 
1991—28; polonez: 1984—19,5, 1986 
—16; FSO 1500: 1976-8, 1977—8, 
1987—IT; Samochody zagraniczne: 
mercedes: 1975—18: 200 I): 1983— 
35; 130E: 1987—120; audi 100: 1980 
—27; audi 80: 1978—26; fiat rit- 
mo: 1984—36; peugeot: 1981—22; mi
tsubishi colt: 1987—49; opel manta:
1982—23,5; BMW 320: 1976—223 volk«s 
wagen (garbus): 1971—5,5; dacia:
1983—13: gaz (górnozaworowy) — 
10,5; ford escort: 1983—50: Dostaw 
cze VW transporter: 1979 (benzyna) 
—33; mercedes 207D: 1930—47 (120 
tys. przebiegu), taki sam z 1986 — 
65; ford 1978—16. (WO)

LUBIN
Fiat 126p (lifting): 1991—27—29, 

1990—22—27, 1989—20—23, 1986— 
14-16; fiat 12Sp (standard): 1985 
—11—14, 1984—10—12, 1983—9—11, 

GŁOGO'V 1982—8—9; 1970-5—7; FSO 1500:
1990—35—39, 1989—29—30, 1988— 

Fiat 126p (bis): 1938 20; FSO 21—27, 1987—15—21, 1986—14—20, 
1500: 1973—5. • 19C0—8—10; polonez: 1990—42—53-

Na sobotnio-niedzielnych gieł
dach samochodowych panował 
znów duży ruch. W Lubinie zje
chało 2181 pojazdów, a sprzedano 
ponad 500 Na innych giełdach z 
transakcjami było trochę gorzej, 
ale jak zwykle było wielu ogląda 
jących, czyli potencjalnych nabyw 
ców.

A oto jak przedstawiały się ce
ny wywoławcza.

ZIELONA GORA
Fiat 126p: 1987 — 15,7; 1983—9,9;

1982—7,9; 1980—7,3; 1979—6,8; 
1978—6,5; FSO 1500: 1986—20; 
1981—13,5.

Samochody zagraniczne: łada 
samara: 1989—45; łada 2107: 1980 
—33,2; trabant: 1986—10; vW-golf: 
1989—85; 1983—31—38; 1987—14; 
1975—11,5: VW passat: 1989—145: 
opel kadet: 1986—86; 1982—38; 
1981—28; mercedes 200 D: 1978— 
20; ford: 1985—50; ford fiesta: 1982 
35; ford sierra: 1985—55 + cło; 
ford escord: 1988—16,7 tys. DEM; 
1985—25; 1973—12; renault 18:
1983—65,2; 1984—51; 1980—25; vol- 
vo: 1987—72; nissan datsun: 1983 
—28.

Samochody dostawcze; ford tran 
sit: 1982—35; tarpan: 1978—5,8; 
VW transporter: 1983—62; merce
des: 1979—33.

M. S.

1989—37—44, 1988—35—37. 
20—31, 1985—19—21, 1979—U "

Samochody zagraniczne:
105s: 1984—22, 1982—22, sK%; 
1201: 1987 —35, 1985—32, 1983''.^ 
skoda favorit: 1991—62, łada 1 j 
samara: 1986—40; lada 1500: '■ 
—44; wartburg (sil. golfa): <7, 
44; wartburg- 1988—18, 1 
1985—15; trabant (sil. polo): l“ .ff 
29; dacia 1990—30—35. 1983—15: \gii 
c-cdesy: 200D: 1989—230; 1987''‘p: 
1985-100; 1982—62; 1979—37: 3“ g; 
1982-80; 1981—65; lf.OD: 1988'"‘jSj 
VW turbo golf: 1987—82;
VW (benz): 1984—56: VW
1985—63; 1982—33; VW jetta: 1»%0 
60; opel corsa: 1990—89: omeg®- . 3! 
—135; 1988—110; 1986—80; kadc* ' 
1984—37, 1982—34, 1980—20; »■ ^  
na: 1984—50; fiat uno: l^87^ ;
1986—51, 1985—40; tipo: 1991^ i x  
ritmo: 1982—45; audi: 80:
130, 1937—76, 1983—65; 100: * (! 
—85; 1984—65; ford: escort >  
1991—145; escort 1,3: l®87' ^  
escort 1,6: 1983—50; sierra: . /  
—120; scorpio: 1987—115, ^
110; orion: 1988—80; fiesta: .!9"^. 
24; renault 11: 1986—60;
56; 1984—13; peugeot: 309. - „ 
87; 205: 1983—86, 1985—55; c#1® 
dx 14: 1935—52; toyota c°r"l{|i 
1983—65; mazda 626: 1989-" ^  
1987—87; 1984—60; 1980—13;
524: 1980—141'. łiU

Samochody dostawcze: aut° 
autosan z wyposażeniem 
wym 1990—250; nysa: 1990—̂  ^  
39, 1987—25; żuk: 1990—40; n>er^( 
des 207: 1985—90, 1984—80; 5 
200: 1986—27; liaz: 1990—200.

Motocykle: jawa 350: 1 - ^ '  f, 
MZ 250: 1908—33,5 simson sKU1̂ , 
1989—5—7; przyczepa M ^
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najnowocześniejsza 
Agnostyka Komputerowa 

SERCA, jamy brzusznej i narządów 
r°dnych,CIĄŻY, tarczycy. 

NOWOŚĆ -  GASTROSKOPIA
a a°ie przełyku, żołądka, dwunastnicy. 

Zielona Góra,
. al- Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna 
724-95.

Po 15.00 tel.66-888
____ 2122-Z

e!kad e n t
ZIELONA GÓRA 

. .^ .ZA C ISZ E 1 6 IIp.  
teł. 649-59 w. 266 do 15.00 

627-64 po 16.00
* GABINET stomatologiczny 

9-16.00

* materiały i sprzęt 
dentystyczny

* SOLARIUM, ul, Budziszyńska 28 
9-19,00

SPRZEDAM szczenięta B o k s e r y  
z  rodowodem. Żary, teł. 22-17.

3345-C

SPRZEDAM działki budowlane o , 
powierzchni od 5 do 8 arów i usłu ■ 
gowe z częścią mieszkalną na PIA- | 
STÓWIE 2. Głogów, ul. Poczdam-' 
ska 4/8. 3334-C

1.U11TOWNIA muzyczna „INTER- 
M1X” oferuje bogaty wybór kaset 
magnetofonowych nagranych. Na 
życzenie klienta przyjmujemy zamó 
wienie na kasety foliowane. Zapra 
szamy Zielona Góra, ul. Wazów 1 
(budynek LOK wejście od podwó
rza). > 638-Z

U S tU G I
SPRZEDAM automat do produkcji 
toreb papierowych. Leszno, tel. 
20-84-79. 3342-C

SEGMENT młodzieżowy „Gaja”, tap 
czan nieużywany — TANIO sprze
dam! Gorzów, tel. 331-515 (od 8.00 
do 13.00). GG-285

SPRZEDAM instrumenty: 2 sakso
fony tenorowe, 3 klarnety, perku
sja. Lubin, tel. 44-38-75. 2839-L

odchudzanie
kom puterow e

‘arowe, szybkie, sk uteczne, 
------ rewelacyjne efekty
3 2*>ry, Praktyczna Pani 
i - ______tel. 7 7 8 8

BRAMY magazynowe — stalowe o 
wymiarach 3x3,5 oraz lampy sodo 
we podwieszane. Głogów, tel. 
33-38-32. 3325-C

SPRZEDAM działkę budowlaną na 
Piastowie. Głogów, tel. 33-88-23.

3339-C

ANTENĘ satelitarną japońską — 
sprzedam. Nowa Sól, Kościuszki 
24 B /l. / 36-NS

SPRZEDAM działkę rekreacyjną z 
rozpoczętą budową i kompletnym 
materiałem, „Wzgórza Lgińskie”. 
Wschowa, ul. Tylna 8, tel. 21-34.

3332-C

KURKI Astra S, 12-tygodniowe. 2o- 
dyń 52A, tel. 13 — Siedlec, k. Wol
sztyna. 330-Z

teceeo fT do masażu odchudza- 
tyczaa 2  .y „Sunlig”. Żary, Prak 

Pani, tel 77-83. 122-Za

szvv?f komputerowe, zdro 
tie efoirt U s^u,t®czne, rewelacyj- 
*el- 77 rb ary- Praktyczna Pani 
.  **• 439-Z

* d&eS*^-b,ada* — dorosłych 
*k» 17 a /7! na Góra, ul. Krośnień 

Bod* iom®1, 637‘08- Rejestracja 
at*ania’ 1 —18.00. Wykonujemy 

Piersi ’ ^ czycy , jamy brzusznej, 
®rUc2r>łn , Elne^°logiczno-polożnicze, 

u krokowego, jąder. 642-Z

L O K A L E
Chełmno (toruńskiej 

stai>racio m — sprzedam. Re- 
Ró*A WoIne mieszkanie, maga 

Sulechr,f, Łmozliw°ści użytkowania.
0W' teł. 35-83 po 19-tej.

476-Z
------ ~---------- ------------

ĥni Przeĉ am dom o powierz- 
**'73-14 m kw- w Lubinie, tel.

2843-L

KANAPĘ narożnikową, dwa tap
czany młodzieżowe, mało używane — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 67-436.

028-Z

AU TO -M OTO
ETZ 251 E — fabrycznie nową na 
gwarancji — sprzedam. Zielona Gó 
ra, tel. 637-00, po 19.00. 613-Z

ZAPOROŻCA 968 M — 1982, do re
montu — tanio sprzedam. Krosno 
Odrz., ul. Piastów 18F/2. 609-Z

EURO skoda favorit — ciągła sprze 
daż, natychmiastowy odbiór, wy
bór kolorów, ulgi podatkowe i cel
ne, gwarancja. Eltor-Pol, Zielona 
Góra, al. Zjednoczenia • 106, tel. 
621-79, 620-56, tlx 0433162, Szprota
wa, ul. Przejazdowa 4, tel. 33-15, 
Sulęcin, ul. Dudka 15a, tel. 20-95.

995-AK

BŁOTNIKI, progi nowe do warsza 
wy — sprzedam. Zielona Góra, tel. 
639-93. 625-Z

INSTALATOHSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 633-Z

PROFESJONALNE oprawy dokumen
tów metodą „IBICO” to atut i pre
stiż dla Twojej firmy. Usługi opra 
wiania także u klienta. Nowa Sól 
36-63, 8.00—21.00. 343-Z

PRZEWOZY mikrobusem — Norym 
berga, Monachium, Stuttgard. Gło
gów, tel. 33-51-51. 3323-C

ZALUZJE aluminiowe kolorowe. 
Z.G., tel. 30-36. 365-Z
KOMPUTEROWE wycinanie liter 
w foliach, szyldy, reklamy, „MAR- 
BO”. Zielona Góra, Lisowskiego 1.

639-Z

M A T R Y M O N IA L N E

PAN lat 48 pozna miłą Panią w 
odpowiednim wieku. Oferty, ZGN, 
dla 615-Z. 615-Z

DREWMET
spółka z o.o. 

ŻUKOWICE 8S

oferuje
L REGAŁY MAGAZYNOWE

5-półkowe,
wymiary: 400x800x1700 
cena: 80—120 tys. kpi.

2. EKOLIST — ekologiczny na
wóz o działaniu grzybo- i owa 
dobójczym.

Zastosowanie — wszystkie upra
wy połowę, warzywnicze i sado

wnicze.

3335-C

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa 
krajowe, zagraniczne „IZABELLA”, 
ŻAGAŃ, skrytka 31. Fotokatalogi. 
Możliwość opłat ratalnych. Dyskre 
cja. 167-P

POLONIA®
68-206 Mirostowice Box 10
Fotokatalogi-oferty matrymonialna 

krajowe, zagraniczne _ _  
141+

3 , B I S S i 3 E G I 6 ! t a i !

a
a
£3
f i
El
■
■
U

M IEJS K I O Ś R O D E K  K U L T U R Y  W  G Ł O G O W I E  

P L A C  K O N S T Y T U C J I  3 M A J A  2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie prac remontowych w MOK-u (prace budowlane, 

elektryczne, malarskie, aranżacyjne). -

Bliższych informacji udziela MOK, tel. 33-40-15. Oferty pisemne 

należy składać przez 7 dni od momentu ukazania sią ogłoszenia.
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—------- ------ -------
^ nowvmMKllib 2amien!(i M-4 i laka budownictwie 1/2 bliż- 
kw «# m kw. na działce 1223 m 
«kiei ,n0r2Ów. ul. M.C. Skłodow- 
> -__ ' GG-233

d ------—-------------- —
sPt2eci ° małego wykończenia —

Wino -k  zamienię na mieszka
***W tTin0? ? owe Z DOPŁATĄ! Go ’ tel. 324-882 658-Zb

M Ż Ń E

iiA S Iilł magnetofonowe nagrane 
cena 7.300 zł p o l e c a :  hurtownia 
muzyczna „MUSIC MACHINĘ” — 
Zielona Góra, ul. Kupiecka 62, od 
11.00 do 18.00. 399-Z

WYTWÓRNIA fonograficzna EP — 
o f e r u j e :  szeroki asortyment ka 
set magnetofnowych nagranych nie 
mieckojęzycznych i anglojęzycznych, 
bardzo dobra jakość, cena 6.500 
zł/szt. Z.G., tel. 293-40, ul. Tarpano 
wa 46. 398-Z
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ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
Oddział w Gorzowie Wlkp., ul. Sikorskiego 42

o [  I i  i  i  i

li przetarg nieograniczony

ta
B
a
ss 
m  
m  
a
ES 
U  
B  
ffi

1 S, rok 1988, po obniżce 40 proc. B
B  
B

Przetarg w siedzibie Oddziału 24.07.91 godz. 11. Wadium 10 proc. BS 
ceny wywoławczej w dniu przetargu w kasie Oddziału. B

Bt
Przetarg może być unieważniony bez podania przyczyny.
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na sprzedaż samochodu GOB 
tj. 9.283.000 zł.

J, telew izja

I: 16,55 Aktualności
! Sludi0 Lato= 17-15 Te 

h??cttyo o  i j  Studio Lato; 13 „Dzie 
^iecki- YuJdenburgów” — serial nie 
i„riW  S tudio Lato; 19.15 Do
, -30 vi7-”^ rzygociy Bolka i Lolka”; 
N j i  fuomości; 20.05 Teatr Tele 

“ Pektakl na bis: Marian He 
t *eEo " ‘‘‘ma” w reż. E. Dziewoń- 
lraszak- ^  E- Wiśniewska, L. Pie 

• ^ ^  Oamjęcki i inni; 21.35cy > Ptta t i łuui, i-i.jj
Srajdole — widowisko roz 
? udziałem Andrzeja Za- 

!fC » VsZa£; Piant-V Zykun i Jerzego
tt* 22 S- 5 Wiadomości wieczór

r> *ega oi do'k- 0 szansach poi
P0^ 11' 23 35 „Dziedzictwo 

^^Sów” — serial niemiecki

V  fi \
Vi ‘̂5la oryg.); 24 BBC — Worid s"er

l7 li;  16.45 Powitanie:
~  debiuty: 17.30 „Cu 

f  A; — „Fatum” — serial*0 Prftltrnw 1 /.t.nTn... 15 30
19 Oj

W ®  Program lokalny; 
“•u kronik filmowych;

czyzna-polszczyzna: ortograficzne 
kłopoty; 19.15 Za kierownicą; 19.25 
Zapraszamy do Dwójki; 19.30 Spie 
wa Maciej Witkiewicz; 20 Pół go 
dżiny nowoczesności — przedstawia 
Maciej Bratkowski; 20.30 Bez emo
cji: O kulturze politycznej; 21.20 
Maraton trzeźwości; 21.45 Sport; 
21.55 „Jarosław Mądry” (II) — film 
radziecki: 23.10 Rozmowy o cier
pieniu; 23.25 CNN — Headline 
News.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.02 Splelhaus; 14.30 Das 

geheime Tagebuch des Adrian Mo 
le; 15.03 Film USA; 16.45 Sport: 
Tour de France: 17.25 Program re 
gionalny; 20.15 Der Raub der Sa- 
binerinnen; 23 Film szwedzki.

ZDF: 14.15 Die Gaerten des Po- 
seidon: 16.35 Tim Thaler; 17.40 i
18.10 Ein Fali fuer Zwei; 19.30 Der 
Sommer des Uchakals; 21.05 WISO; 
22.50 Film USA.

DFF: 15.35 Dżingis Chan; 16.30 
Ełlentie; 17.20 Das Auge des Pro- 
pheten; 20 Die Frau am dunklen 
Fenster — kryminał; 22.15 Sport;
23.10 Lo-Arna — film australijski.

TELEWIZJA SATELITARNA
RTL PLUS: 9.05 TBA; 9.30 Film 

USA; 11 Show-sklep; 11.25 Wells 
Fargo; 12.10 Buck Rogers; 13.10 Mło 
tek; 13.35 California Clan: 14.25 
fipringfield Story; 15.10 Wołanie 
serca; 15.55 Chips; 16.45 Riskant;
17.10 Właściwa cena: 18 Kobieta 
warta 7 min dolarów; 19.25 A- 
Team; 20.15 Szef; 21.10 Capital 
News; 22.50 Za dziesięć jedenasta;

23.20 Wiadomości; 23.30 Playboy 
wieczorową porą; 0.25 Film.

FILM NET: 7 Mafia princess 
(Tom Curtis); 9 Lampa Aladyna — 
kreskówka; 11 Idiota — film wg 
Dostojewskiego; 13 Jeśli dziś wto 
rek, to jesteśmy w Belgii — kome 
dia; 15 Max and Helen — dramat; 
17 Dixie; 19 Dangerous pursuit; 21 
Lethal weapon — sensac.; 23 Price 
of passion — dramat; 1 Family bu 
siness — kryminał; 3 Mind sna- 
tchers — horror; 5 One summer lo 
ve — dramat.

SAT 1: 8.35 Show-sklep; 10.10 
Niagara — film USA; 12.05 Koło 
szczęścia; 12.45 Tele-gielda; 13.35 
Wiadomości filmowe; 14 Alf w kra 
inie baśni; 1?.50 Daniel Boone; 16.45 
Cagney i Lacey; 20 Trapper John 
MD; 21 Film austriacki; 22.55 Jo- 
hen i Inge; 23.20 Wieści i opowieś 
ci.

SKY ONE: 7 Kot DJ; 9.40 Mrs 
Pepperpot; 9.50 Playbout; 10 Card 
Sharks; 10.30 Mister Ed; 11 Lucy 
Show; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
Śmiały i piękny; 12.30 Młody i nie 
cierpliwy; 13.30 Sprzedaż stulecia; 
14 Prawdziwe wyznania; 14.30 In
ny świat; 15.45 Żqna tygodnia — 
teleturniej; 16.15 Oczarowana; 18 
Different Strokes; 18.30 McHale’s 
Navy; 19 Więzy rodzinne; 20 Mi
łość od pierwszego wejrzenia; 20.30 
Alf; 21 Marco Polo (4 — ost.); 24 
Posterunek przy Hill Street; 1 Ou 
ter Limits.

PRO 7: 8.45 Sindbad; 9.10 Rich
mond Hill; 10 Der Magier; 12.10 Bill 
Cosby Sliow; 13.25 Komedia USA; 
15.35 Captain Futurę; 16.10 Der Jun 
ge von anderen Stern; 17.05 Vicki;

I f l B B E I i f f H B B B B a B ^ B B S n B B a B B B H f l B B g

Zatrudnią panie i
PSw wieku 18—23 lat, które chciałyby pracować w Europie Zach. jj* 

jako „au-palr” (pomoc domowa).
9Wskazana znajomość języka niemieckiego lub angielskiego. 

Kontakt:
BSrbel Matejo 

Ei Paul-Neck str. 123
ra 0-8690 Bautzen 6 9

NRF E
jj 627-Z g
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EX P R ES S
MIESZKANIE własnościowe 57 ta 
kw. ul. Owocowa 3 VII p. 250 min. 
zł, — działkę letniskową w Jodło 
wie 320 m kw. sprzedam. Zielona 
Góra, ul. Rzepakowa 9. AK-1015

TANIO sprzedam terenowy aro 2430 
diesel. Marianka 3 k/Zasiek, tel. 
Brody 10, po 15.00.. 176-P

KAMIENIE żółciowe bydlęce t ba 
ranie sprzedam. Zielona Góra, tel. 
676-59. 646-Z

SPRZEDAM sklep murowany 32 m 
kw. w cenie 60.000.000,— i M-5 w 
Głogowie, tel. 33-29-23. 3341-C

ANTENY satelitarne od 4.000.000 zl, 
z montażem. Zielona Góra, Lisia 
51/64, tel. 65-900. 643-Z

MAZDĘ 323 po wypadku na części 
sprzedam. Zielona Góra, Lisia 51/64, 
tel. 65-900. • 643-Z

DWÓCH marynarzy podejmie pracą 
na Zachodzie. Prowizje od zarobku. 
Słubice, ul. 1 Maja 23/4. GG-288

DOM w Gorzowie na działce 1000 m 
kw. Atrakcyjna lokalizacja — sprze 
dam Gorzów, tel, 73-732 lub 264-53.

664-zb

SKLEJKĘ importowaną ŻSRR — 
sprzedam. Gorzów, tel. 74-004.

662-zb

PRZYWIOZĘ samochód osobowy, 1 
ciężarowy lub dostawczy z RFN be* 
cła. Wiadomość: Gaworzyce, tel. 79.

3348-C

VIDEOFILMOWANIĘ. Zielona Gó- 
ra, tel. 66-534. 651-Z

I B I B

. agent handlowy firm ITT Nokia i SIEMENS 
oficjalny sponsor.wyborów Miss Polonia '91

poleca parfstwu znakomity sprzęt audio-video w.w. firm 

Zapewniamy szeroki asortyment sprzętu 
i przystępne ceny 

. Ponadto oferujemy:

•  TV C latronic 20" (RFN), w y łączn ik  cza so w y , 
w y św ie tla n ie  funkcji na ek ran ie  3 .7 3 0 .0 0 0 ,-

•  O dtw arzacze T ensai (jap ońsk ie) 2 .6 5 0 .0 0 0 ,-

•  M agn etow id y SUPRA (japońsk ie) 3 .6 5 0 .0 0 0 ,-

•  Z estaw y sa te lita r n e  UNIDEN 8 0 0 8  5 .1 9 0 .0 0 0 ,-
4 8  kanałów , s te r e o , p ilo t, 

konw erter UNIDEN NF 1 ,2  dB

i w ie le  innych w yrobów .

S p r z e d a ż  g o t ó w k o  w a  I  r a t a l n a
w godz. 11.00-17.00 (przerwa 13.00-14.00) 

Głogów, Brama Brzostowska 1 (Hotel Kasztelański) 
telefon: 33-20-61 wew. 170 

Przy sprzedaży ratalnej pierwsza wpłata już od 
10% wartości sprzętu. Spłata pozostałej kwoty 
odbywa się w  max. 6 comiesięcznych ratach, 
oprocentowanych w wysokości 7% miesięcznie 
od niespłaconej kwoty kredytu. Formalności 
związane ze sprzedażą ratalną załatwiamy w  
czwartki i piątki, informacje przez cały tydzieri. 
Zapraszamy, życzymy udanych zakupów

3267-C

17.40 Ulice San Francisco; 18.30 
Trick 7; 20.15 Simba; 22 Fetting — 
erotyk; 23.40 Starsky und Hutch; 
0.40 Film.

MTV: 10 MTV w kinie; 10.30 Paul 
King; 15 Mieszanka popołudniowa;
17 Coca Cola Report; 17.15 Wiadomo 
ści; 17.30 Przeboje; 18.30 MTV Pri
me; 19.30 Dial MTV; 20 Ray Cckes; 
22.30 MTV w kinie; 24 Przeboje; 1 
Kristiane Backer; 3 Wideo nocą.

SCREENSPORT: 8 Sporty siłowe; 
9 Drag racing — sprint parami po- 
jazdów-potworów; 10 Golf brytyj
ski; 11 Ciężarówki-potwory; 12 Fut 
• boi amerykański w Europie — I pół 
finał; 13 Kolarstwo z Niemiec; 13.30 
Sport we Francji; 14 Sporty moto
rowe z Niemiec; 15 Gonitwa konna 
z Francji; 15.30 W. Brytania — ZSRR 
w 1. a.; 16.30 Indy Car z Meadow 
Lands; 17.30 World Sport Special;
18 Zapasy z USA; 19 Go! — moto
ryzacja w Holandii; 20 Film o For
mule I — Frank Williams; 20.30 Por 
sche Carrera Cup; 21 Puchar Ame
ryki (skrót gier play-off); 23 Boks; 
0.30 Kręgle — Tuscon open.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30, 8, 10.02, 

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 Wiadomości; 
5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 Po
ranne rozmaitości rolnicze; 6—8 Sy 
gnały dnia; 8.15 Radio Biznes; 9 La 
to z radiem; 11.30 Szkoda gadać?...; 
12.35 Radio kierowców; 13.08 Tańce 
minionej epoki; 13.35 Rolnicza antę 
na; 14.05 Mag. muzyczny „Rytm”; 
16.10 Aktualności; 17.15 Dziennik R?. 
dia Watykańskiego; 17.30 Radio Sat;

19.30 Radio dzieciom: „Mary Pop- 
pins”; 20.15 Koncert życzeń; 20.40 
Notatnik kulturalny; 21.30 Muzyka 
wśród przyjaciół; 22.05 Na różnych 
instrumentach; 22.15 Franciszek 
Liszt w operze; 23.15 Panorama świa 
ta; 23.03 Poetyckie prezentacje.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21.05, 24 
Wiadomości; 7.10 Mozaika muzycz
na; 8 i 22.45 „Kwaśno — słodko” — 
ode.; 8.20 Czas na folk; 8.45 i 17.50 
„Jasność” — ode.; 10 Wakacje z mu 
zyką; 11.05 Radio kontakt (44-72-75); 
13 Muzyczny atlas Polski; 13.20 Pol 
scy artyści: skrzypaczka Kaja Dan- 
czowska; 14.05 Zapiski ze współczes 
ności; 14.20 Mistrzowskie wykona
nia muzyki chóralnej; 14.50 Pamięt 
niki i wspomnienia: „Wspomnienia 
dla jutra”; 15 Album operowy; 15.30 
Muzyczna promenada; 16 Etniczne 
podróże muzyczne; 16.30 Wielkie 
dzieła, wielcy wykonawcy; 18 Fil
harmonia radiowa; 19 Witryna sztuk 
wszelkich; 19.30 Letni Festiwal Mu 
zyczny; 21.15 Słuchowisko na letni 
wieczór: Z. Nałkowska „Niedobra 
miłość”; 22 Czas na jazz; 23.05 Wiel 
kie premiery „Warszawskiej Jesie
ni”; 0.05 MusiCa notturna.

PROGRAM 131: 5. 6, 7, 8, 9 10 11, 
12, 13, 14, 15, 16, 17. 18, 19, 20. 21, 
22. 23, 24, 1, 1.57 Wiadomości; 5—9.05 
Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 13 „Bra 
ctwo Róży” — ode.; 8.45 Business 
news; 9.05—15.05 Słuchaj razem z 
nami; 10.05 Codziennie powieść w 
wydaniu dźwiękowym: R. Tagore 
,.Ro7b,"’>"; 13.10 Powtórka z rozryw 
ki; 14.10 Trochę swinga; 15.10 BRUM. 
16—19.03 Zapraszamy do Trójki; 10.13

Muzyczna poczta UKF; 20 Trójka 
Bis; 20.10 Niecałe trzy kwadranse 
jazzu; 20.50 Spotkania o zmroku; 
21.05 Punctuc contra punctum; 22.10 
Bielszy odcień bluesa; 23.05 Nie tylko 
dla melomanów; 0.05—2 Trójka pod 
księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.30, 7.55, 
17, 17.55, 18.30. 19.30; 20; 20.30, 21, 
22, 23, 23.55 Wiadomości; 6—8 Ra
dio Wolna Europa; 8 Muzyka i ję
zyki obce; 8 30 Sygnały świata; 9 
Radio najmłodszych; 10 Audycja mu 
zyczna z PR II; 11.05 Kwiaty — zio 
ła — krzewy — drzewa; 12 Nowy 
Testament; 12.30 Widnokrąg; 13 30 
Recital wiolonczelisty Mścisława Roz 
tropowicza; 14.30 Wakacyjne spotka
nia; 15 Świat muzyki; 15.30 Barwy 
słowa; 16.10 Słownik higieny psy
chicznej; 16.30 Muzyka i języki ob
ce; 17—24 Radio Wolna Europa; 18.45 
Co nowego na Wschodzie; 19.30 Wie 
czorne sootkania; 21.30 Droga prjez 
wieś; 22.10 Fakty, wydarzenia, opi
nie; 23.05 Panorama dnia.

RADIO ZIELONA GORA
6 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon; 10 Radio — teraz; 1-ł Rekla 
ma na. telefon (II); 15 To dla ciebie 
gramy; 16 Wiadomości BBC i wia
domości lokalne, oraz mówi Region 
„S” — Zielona Góra; 16.20 Mały Ma 
gazyn Kulturalny; 17.10 Hity z" kom 
pakt płyty; 18 Program BBC; 18.30 
Gorzowskie studio; 19 EKO (powt.); 
20 Kwadrans muzyczny; 20.15—22 
R-adio-wieczór; 22—23 Program BBC; 
23—21 Muzyka do podiwski.
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n a j s t a r s z y  z a k ł a d  

w  L G O M i e  •  p r o w a d z i  p r a c e

»  N A  M E T R Z E  
•  w  W I E L I C Z C E

w  A L G I E R I I  
w  N I E M C Z E C H

•  N A  W Ę G R Z E C H

Z a k ł a d  B u d o w y  K o p a l ń  w  L u b i n i e

z a t r u d n i  p r a c o w n i k ó w  o  w y s o k i c h  
__________ k w a l i f i k a c j a c h

w  d z ia le  S P R Z E D A Ż Y
i M A R K E T I N G U

w  d zia le  F I N A N S O W Y M

-  w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  
k i e r u n k o w e ,  p o ż ą d a n a  z n a j o m o ś ć  

j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o

-  w y m a g a n e  w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  
e k o n o m i c z n e

• i n ż y n i e r a  ( t e c h n i k a )  b u d o w l a n e g o

.  i n ż y n i e r a  g ó r n i k a  ( c h ę t n i e  Z  a n g i e l s k i m , .  pracowników w  zawodzie betoniarz - zbrojarz 
G W A R A N C J A  W Y S O K IC H  Z A R O B K Ó W -------------------------------M O Ż L I W O Ś Ć  P R A C Y  Z A  G R A N IC Ą

S K O R Z Y S T A f  Z  D O B R E J  O F E R T Y  I  Z G Ł O Ś  S I Ę  D O  D Z I A Ł U  O S O B O W E G O  Z B K  W  L U B I N I E
__________  _____  U L -  M . C .  S K Ł O D O W S K I E J  7  <5 T E L .  4 4  4 1  7 7

P H  " A L E X A "  S C  

H U R T O W N I A

poleca w ciągłej sprzedaży szeroką gamę odzieży 
letniej krajowej i z  importu 

Stosujemy stałym klientom przedłużone okresy płatności. 
Współpracujemy z  importerami i producentami krajowymi. 

Za p ra s za m y : Zielona G óra, pl. Matejki 1 2 , tel. 2 2 7-14  
U W A G A !!

j u z  niedługo otwieramy nową halę sprzedaży 
przy ul. Sowińskiego 2

toe-z

hurtownia
111  I I I  O  S' i.: - + .I ł * ._- M y . - c w C m * *

P P U ’A S S A ’’
■ Zielona Góra, ul. Żytnia 23,

'.el. 720-44 

poleca po cenach hurtow ych:

■ papier kserograficzny A 4

M a ły  i kolorowy/ 

papier do kas sklepovjych  

i kalkulatorów  

- papier do telefaxu

■ papier komputerowy

■ toner do kserokopiarek  

- taśm y barwiące do ka s  

i kalkulatorów

■ taśm y do m etkownic

- sprzęt biurowy
AK-wer

Nowa Sól, ul.Staszica 1 
(budynek PSS) II piętro 

telefon 38-62 
w godz. 7.00-15.00 

ul.Piłsudskiego i  
telefon 22-50 

w godz. 10.00-18.00
\ 3 5 n s _________________________ _

telex 0432410 .

o f e r u j e :
szeroki asortyment wyrobów 
Frotte, kom. Arosa, szlafroki, 
atrakcyjną odzież z  importu, 
głównie z Włoch, wyroby 
dziewiarskie (skarpety, figi, 
rajstopy itp.). Wyroby z  frotte 
- ceny fabryczne - najniższe 
w kraju. Ręczniki już od 
10.400 zł/szt.

AK- 1011

SKUP
OPAKOWAŃ SZKLANYCH

w Gorzowie ul. Sikorskiego 83 
Czynny 

w poniedziałki i piątki 
od 10.30 do 14.30 

oraz
przy ul.Chrobrego 22 

czynny we wtorki, 
środy i czwartki 

od 11.00 do 18.00 
O FERU JE do sprzedaży 
przepływowe ogrzewacze 

wody - umywalkowe 
inf. Gorzów tel. 255-47

663-Zb

,HURTOWNlA PAPIEROSÓW

F I G A R O
. Polkowice 19 

Informuje stałych i przyszłych 
odbiorców, że z dniem 8 lipca 

br. wydłuża godziy pracy, 
tj. od 10.00 do 17.30. 

Jednocześnie hurtownia 
zaprasza z dniem 5 łipca 
lo ńowo otwartego punktu 

sprzedaży papierosów 
w LU BINIU, 
ul. Trauguta 1 

w  godz. 8.0 0 - 16.00. 
Oferujemy konkurencyjne 

ceny
461 z

Uwaga 
W Y P O Ż Y C Z A L N I E  

K A S E T  V ! D E 0  
Najtańsze kasety 
/już od 105.000,-/ 

z  filmami i bajkami 
d o  nabycia w  firmie 

T M I X ” Z A P R A S Z A M Y  
od 9. 0 0 - 1 5 . 0 0  
Zieiona G ó ra , 

ul. Lw o w sk a  25 
/siedziba U rzędu Gm iny/ 

tel. 46*41 w ew . 26
. S07Z

G A L E R I A  A R T
e w B i i s w  w i u l ,
ZIELONA GORA, PŁAC POCZTOWY 13, TEL 704 27

I

C e ntrum  Terapii Naturalnej 
w  Ty c h a c h  

z a p r a s z a  na se a n se  rewelacyjnego 
uzdrow iciela - bioenergoterapeuty 

T A D E U S Z A  C E G L I Ń S K I E G O  
z  D ortm undu ( R F N )

Bioprądami ze swojego organizmu pomaga w schorzenia 
migreny, bóle głowy o różnym podłożu, stany lękowe, 
depresje psychiczne, bezsenność, choroby nosa, gardła’ 
krtani, uszu (głuchota), choroby zatok, wady wymowy 
(jąkanie), choroby oczu (jaskra, katarakta, zapalenie 
spojówek itp.),choroby tarczycy, stany zapalne narządów 
ruchu (zapalenie stawów, ścięgien), niedowład kończyn po 
wylewie krwi do mózgu, schorzenia reumatyczne (gościec, 
stawowy itp.), schorzenia kręgosłupa (zesztywniające 
zapalenie stawów, skoliozy, zapalenie korzonków 
nerwowych), choroby układu pokarmowego (wrzody 
żołądka i dwunastnicy, choroby jelit itp), choroby wątroby i 
trzustki, choroby układu moczowego (schorzenia herek, 
pęcherza i dróg moczowych), schorzenia ginekologiczne 
(cysty, polipy itp.), guzy sutków, choroby neurologiczne 
(Parkinsona, stwardnienie, rozsiane), posocznica - 
zakażenie ogólne krwi, schorzenia skóry.

24 lipca - Nowa Sól Z D K  "Dozamet"
25 lipca - Żary - Żarski Dom Kultury
26 lipca - Zielona Góra - DK "Lumel"
27 lipca - Gorzów Wlkp - Z D K  "Chemik”
28 lipca - Głogów - Miejski Ośrodek Kuitury
29 lipca - Lubin - DKZM

Tadeusz Cegliński potwierdzenie swoich uzdrowicielskich 
zdolności otrzymał na uniwersytetach

w M U N S TER  I R E G E N S B U R G U  
-Cr

Wszystkie seanse rozpoczynają się o godz. 10.00 
<arty wstępu do nabycia na dzień przed seansem.
Ilość przyjmowanych pacjentów jest ograniczona 

■fr ☆
______ Ogłoszenie upoważnia do 30 %  zniżki

H u r t o w n i a  
" A J A X ”

oferuje chemię gospodarczą 
. kosmetyki firm: 
■>almolive - Colgate 

-Gilette 
-Royal Sanders 
-PennexUSA 

- L ’oreal 
-■•owa Sól, ul. Składowa _ 
(GS), tel. 20-41 wew. 30 . 

Bolesławiec, ul.Kościuszki 18 
Zapraszamy w godz. 

8.00-15.00

WAGI
•  E l e k t r o n i c z n e

•  U c h y l n e
•  S z a l k o w e

•  D z i e s i ę t n e
•  O d w a ż n ik i

Nowa Sól, 
ul. Chrobrego S , 

tel. 34-46 
czynna 

od 8.00 do 20.00
618- Z

H U R T O W N I A  O D Z I E Ż Y  
I M P O R T O W A N E J

Głogów, 67-200 
ul. Orzechowa 48 

■ tel.33-21-57 
P o l e c a :  bieliznę damską, 

męską, bluzki, koszule, 
spódnice, spodnie, dresy, 

odzież dziecięcą, 
poduszki krawieckie. 

Z A P R A S Z A M Y : 
od 14.00 do 18.003337-C

ZAKŁAD
K A M I E N I A R S K I

wykonuje: 
w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  

s j e n i t u  i g r a n i t u
(pomniki, parapety, płytki 

podłogowe i ścienne).
G ł o g ó w ,  

u l. K e p le r a  2 / 3 0 , 
te l. 3 3 -3 9 -8 5

3331 ~C

A G E N C J A  R E K L A M O W A

W y t n i j  J Z a c h o w a j  J 
Naprawa sprzętu 

gospodarstwa domowego 
u klienta w domu.
Mirosław Majgat 

Gorzów Pomorska 30/11 
tel.325-066.

225-GG

'■ ,'..,P.oJeca,swóję iislugi-w zakres^
? ■ vftroi£Kto$ańiąi; Wykonywania 

: • pj®ns£r^yldów .reklamowych.
7 -wystrdjuwitryn sklepowych .

, li 7 arahżacji wnętrz Itp:
. uslugl wykonujemy na bazie 

najlepszych materiałów zagraniczny '̂ 
- Zielona Góra ul. Morelowai8. 5 

tel. 228-47
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E kipę  P rze d s ię b io rs tw a  Wo- 
Och o ó w  i K a n a liza c ji, k tó ra  

S u w a ła  a w arią  p r z y  u l. D łu  
Otej (obok s k r z y ż o w a n ia  z  u l. 

M aja) u p r z e jm ie  p ro s im y  o 
°PTow adzenie n a w ierzc h n i  

chodnika  d o  p o p rzed n ieg o  
stanu. o  ile  o c zy w iśc ie  n ie  
P rzew idu je  s ię  w  ty m  m ie js c u  

o le jn e j a w a r ii i zw ią za n y c h  
2 nif? „ w y k o p k ó w ”.

P rzy  o k a z ji  tru d n o  n ie  za u -  
*°ażyć , iż  m a ło  k tó r y  w y k o n a w  
Ca d ^a  0 to , a b y  zo s ta w ić  po  
sobie p o rzą d ek . Po w ie lu  p ra -  
Cacfl z ie m n y c h  zo s ta ją  d z iu ra  
w <- albo p o ła ta n e  je z d n ie  i n ie  
r°W ne ° h o d n ik i  z  k r z y w o  uło  
^°nymi p ły tk a m i.  D z iw n e , że  

1 °9o to  p o te m  n ie  in te re su -  
3e- Poza p rzec h o d n ia m i, o c zy -

(jp )

Kto zgubił?
W

redakc3i czeka na wła 
•kółku. 1 kluczy na metalowym

B B W SSI I t O B H  J E I M I
P ra w d o p o d o b n ie  tego  la ta  odbę  

d zie  się  w  n a s z y m  m ie śc ie  h is to 
ry c zn e  sp o tk a n ie . P rzy  je d n y m  
sto le  w  e k s lu z y w n y m  barze  „E ks- 
p resso ” sp o tk a ją  się: A n g lik , F ran  
cu z, N ie m ie c  i  P olak. J a k  w  s ta 
r y m  d o w c ip ie . Z a b ra k n ie  ty lk o  
R u s k ie g o .

Całą c zw ó rk ę  za p ro sił ta m , n ie 
s te ty ,  n ie  na  sw ó j k o sz t,  K o n ra d  
K a z im ie rz  C za p liń sk i, a u to r  d łu g o  
o c ze k iw a n eg o  fo ld e ru  pod  t y tu łe m  
„ Z ielona  G óra’’. B o g a to  i lu s tr o w a 
n y  zd ję c ia m i, k o lo ro w y  fo ld e r , w y  
d a n y  zo s ta ł n a k ła d e m  U rzęd u  
M ie jsk ie g o  w ła śn ie  w  c z te rec h  ję  
zy k a c h  i 20 ty s . e g ze m p la rzy . W  
zie lo n o g ó rsk ic h  k s ięg a rn ia c h  p o ja  
u>ś się  w  ty m  ty g o d n iu .

S w o ją  op o w ieść  o m ie śc ie  ro z
p o czyn a  K o n ra d  K a z im ie r z  C za p 
l iń s k i  od k ró tk ie g o  r.ysu h is to ry 
cznego. P o jeg o  p r z e c zy ta n iu  k a z  
d y  m y ś lą c y  tu ry s ta  d o jd z ie  d o  słu  
szn eg o  w  g ru n c ie  r z e c zy  w n io sk u ,  
że  p rze z  d łu g ie  w ie k i  m ie s zk a ń c y  
tego  m ia s ta  za jm o w a li  s ię  w y łą c z  
n ie  w in o b ra n iem . N a to m ia s t n ie 
lic zn e  w o ln e  c h w ile  u m ila li  sob ie  
p a len ie m  n a  sto sa ch  m ie js c o w y c h  
k o b ie t, zw a n y c h  n ie k ie d y  c za ro w 
n icam i.

B a rd zo  o ka za le  w y p a d a , p isa n a  
p ió re m  K  K . C za p liń sk ieg o , p re 
ze n ta c ja  d z ie s ie js z e j Z ie lo n e j G ó
ry . R o zp o c zy n a  ją  in fo rm a c ja , iż

l ic zy  ona 120 ty s ię c y  m ie szk a ń có w . 
S łu szn ie , ta k  w ła śn ie  b ęd zie  za  
k ilk a  la t. W  o ko lica ch  m ia s ta  a u 
to r z a u w a ż y ł  „ czyste  je z io ra ”. 
S zk o d a , że  n ie  ro zw ija  teg o  p o ję 
cia, bo c ie k a w i je s te śm y , ja k ie  
a k w e n y  m a  n a  m y ś l i  i  c z y  w ie , 
co zn a c zy  s ło w o  „ czyste". O s tr ze 
g a m y  ró w n ie ż , ż e  o b c o kra jo w c y  
te ż  za p a d a ją  n a  ch o ro b y  sk ó rn e , 
a lec ze n ie  je s t  ta m  b a rd zo  k o sz to  
w ne...

P o za c h w y ta c h  n a d  „ d u żym i w a  
lo ra m i e s te ty c z n y m i’’ z ie lo n o g ó r
sk ieg o  śró d m ieśc ia  za ją ł się  K o n 
rad  K a z im ie r z  C za p liń sk i s ta n e m  
n a sze j gosp o d a rk i. K lę k a jc ie  n a 
ro d y! N a  tw a r z  p a d n ij  A n g lik u ,  
F ra n cu zie  i t y ,  N ie m c ze !  W ię k 
szość  za k ła d ó w  z lo k a lizo io a n y ch  
w  Z ie lo n e j G órze  e k s p o r tu je  sw o  
je  w y r o b y  do  w ie lu  k r a jó w  św ia 
ta  — p isze  a u to r , a po  c h w ili ,  b y  
e fe k to w n ie j  u k a za ć  n a szą  m o c  go 
sp o darczą  i zm ia ż d ży ć  g o szczą cych  
u  n a s  b ie d n y c h  o b y w a te l i  p a ń s tw  
E W G , d o d a je: A k tu a ln ie  w ię k 
szość  z  n ich , n a w ią zu ją c  k o n ta k 
ty  z  p rze d s ta w ic ie la m i k a p ita łu  
za ch o d n ieg o  u leg a  p r z e k s z ta łc e 
n ie m  w ła sn o śc io w ym , co d o p ro w a  
d z i do  u a tra k c y jn ie n ia  ich  o fe r ty  
e k sp o r to w e j.

T e  n a p isa n e  w y k w in tn ą  p o lszc zy  
zn a  zd a n ia  b a rdzo  n a m  się  p o d o 
b a ją  i  m ia ł ra c ję  a u to r , p o m ija 

ją c  w  isto cie  dro b ia zg , że  ,.a k tu a l  
n ie  w ię k szo śc i” ty c h  za k ła d ó w  m a  
spore k ło p o ty  i n ic  p o za  tym ...

K o ń czą c  p ię k n ą  p ie śń  o m ieśc ie , 
za p ra sza  K o n ra d  K a z im ie r z  C za p 
l iń s k i  do  jego  o d w ied zen ia  i sp ę 
d zen ia  z  n a m i m iły c h  c h w il. A  
m iłe  c h w ile  g dzie , jeg o  zd a n ie m  
m o żn ą  sp ędzić?  O c zyw iśc ie  w  lo 
k a la ch  g a s tro n o m ic zn y c h ! T o  n ic , 
ża n ie k tó re  z  p ro p o n o w a n ych  
p rze z  a u to ra  n ie  is tn ie ją  lu b  są 
w  s ta n ie  „w ieczn eg o  r e m o n tu ”. 
W ie r z y m y  te ż , że  za n im  zd e c y d o 
w a ł s ię  do  k i l k u  z  n ich  zaprosić  
E uropę, sa m  p r z e ż y ł  ta m  n ie je d 
ną  c h w ilę . M iłą...

N a jw y ż s za  pora  o b e jrzeć  z d ję 
cia. J e s t  ich  k ilk a d z ie s ią t ,  a w s z y  
s tk ie  p o k a zu ją  n a m  d z is ie js zą  Z ie  
loną  Górę. N o, m o że  c za sa m i w czo  
ra jszą  lub p rzed w czo ra jszą . 
N ie  szko d z i. T a k i  tu ry s ta ,  
łażąc po m ieśc ie , w  ogóle się  n ie  
zo r ie n tu je . C h yb a  że  s ta n ie  p rze d  
k lu b e m  M P iK . S p o jr zy  n a  b u d y 
n e k ,  p o te m  na zd ję c ie , je szc ze  ra z  
n a  te n  ob iekt...

P e w n y m  o d c in k ie m  u lic y  K u 
p ie c k ie j sa m o ch o d y  n ie  je żd żą  ju ż  
od  d a w n a . A  K o n ra d  K a z im ie rz  
C za p liń sk i w y b ra ł  do fo ld e ru  zd ję  
cie  z  sa m o ch o d a m i. A  co! N iech  
lu d z isk a  na d a l w ę d ru ją  c h o d n i
k ie m . Po to  p rzec ie ż  je s t. N a  p la 
c u  P o c z to w y m  d u m n ie  s to ją  d w a  
tra b a n ty , s y r e n k a  i  sko d a . Z a ra z,

zaraz, k ie d y  to  było? R o zg lą d a m y  
się  po  b u d y n k a c h  n a  d e p ta k u . T e ż  
ja k b y  n ie  te...

U lic  — W e ste rp la tte , 3 M a ja ■ i 
P ry m a sa  W y szy ń sk ie g o  w p r a w 
dzie  w  Z ie lo n e j G órze n ie  m a , ale  
ale K o n ra d  K a z im ie rz  C za p liń sk i  
w ie  lep ie j. D z ię k o w a ć  B ogu , z d ję 
c ie  ze  s ta d io n u  żu ż lo w e g o  je s t  t e 
goroczne. P o zn a liśm y  po  p la s tro -  
na ch  „M oraw skiego".

P o te j  n a  gorąco d o k o n a n e j re 
c e n z ji  n o w e j w iz y tó w k i  n a szeg o  
m ia s ta  czas n a  r e fle k s ję . P o w a żn ą . 
W y d a w a ło  się  n a m . że  e p o ka  p e w  
n ego  ję z y k a  ju ż  d a w n o  m in ę ła . 
B zd u rn y c h  in fo rm a c ji ,  b a ła m u 
tn y c h , w rę c z  k ła m liw y c h  zd a ń , lu  
k ie r k o w a ty c h  o p isó w , za c h w y tó w  
n a d  ty m ,  czeg o  n ie  m a , m d ły c h  
fra ze só w  i u n ies ie ń .

K o n ra d  K a z im ie r z  C za p liń sk i  
u d o w o d n ił, ż e  ta  ep o ka  je szc ze  
trw a . A  k to ś  z  U rzę d u  M ie js k ie 
go te n  j ę z y k  za a k c ep to w a ł. Z a a 
k c e p to w a ł t e ż  zd ję c ia  w y b ra n e  
p rze z  a u to ra  le w ą  rę k ą . C ie k a w i  
je s te śm y , k o m u  p o z a -K o n r a d e m  
K a z im ie rze m  C za p liń sk im  z a w 
d z ię c z a m y  ta k ą  „ w iz y tó w k ę ”. Z a  
na sze  p ien ią d ze .

J A C E K  P A T A L A S

PS. F o ld er k o ń c z y  się  s ło w a m i  
Z ie lo n a  G óra  za p ra sza  na  g rzy b o 
b ra n ie , w ę d k o w a n ie , po lo w a n ie .

L u d z ie !  d a jc ie  s trze lb ę !

W  c h o w a n e g o . . .
, W  p a ź d z ie r n ik u  u b ie g łe g o  roku p o w s ta ł w  Z ie lo n e j  

G ó r z e  Z w ią z ek  G m i n  Z a c h o d n ic h , z a r e je s tr o w a n y  p ó ź 
n iej w  U r z ę d z ie  R ady M in istró w  p o d  n u m er em  d ru g im . 
O b e jm u je  sw ym  z a s ię g ie m  cztery  w o je w ó d z tw a  (g o r z o 
w sk ie , j e le n io g ó r s k ie ,  s z c z e c iń s k ie  i z ie lo n o g ó r s k ie ) .  
J e g o  p r z e w o d n ic z ą c y m  j e s t  dr FRANCISZEK  WERNER,  
k tó r e g o  p o p r o s iliśm y  o  g a r ś ć  in fo rm a cji o  d o ty c h c z a 
s o w e j  d z ia ła ln o ś c i  Z G Z .

d ziew ięć , d zie siiqć — s z u k a m !

F ot. L E S Z E K  K R U T U L S K I-K R E C H O W IC Z

Radzimy wyciąć I zachować
pro®b<! czytelników jeszcze raz przypominamy nowe, obowią 

j J^ce od kilku miesięcy, nazwy ulic.
2 ?> Stalingradu — Stary Rynek
3 pUCz.ka — Klemcntowskich
ą f; Findera — A rm ii Krajowej 
5 YWarc?'i Ludowej — Stefana Wyszyńskiego 
g' J edności Robotniczej — Jedności 
7* n!.n ' J6żwiaka — Monte Cassino
8 jr .kowalskiego — Wileńska
9 p ra .iowej Rady Narodowej — Podgórna 

^odgórna na odcińku od pl. M atejki do Bankowej

J- Krasickiego — Ignacego Krasickiego 
Pf- Lenina — pl. Pocztowy 

Marksa — Pod Filarami

plac Matejki

*■3 M H.T14 :n- ‘'■owotki — Lwowska
15 kuba Szeli — Truskawkowa
Ig f ; n Świerczewskiego — Kupiecka
17 w 1 1 Młodych ~  Dworcowa
13 4 !:i wickiej — Leopolda Okulickiego 

A- Warskiego — Dr. Pieniężnego 
2g Wairkicwicza — Rydza-Śmigłego

Zawadzkiego — Tadeusza Zawadzkiego „Zośki”
jo Zubrzyckiego — Świętych Cyryla i Sletodcgo 
* 0s XXXV-lecia PRL — os. Piastowskie

Od lutego działa jego biuro, kie 
rowane przez J. Szulgo. Akces zgło 
siło już około 100 gmin, nie wszy 
stkie jednak dopełniły niezbęd
nych formalności. Najchętniej 
przystępują gminy z naszej i wo 
jewództwa, najmniej natomiast 
„związku z Zachodem” maj--'; te i  
woj. gorzowskiego.

ZGZ działa na dwu płaszczy
znach. Pierwsza — to własny te
ren, druga — współpraca zagrani 
czna, głównie z Niemcami, choć 
nie tylko.

— Spoglądamy też na północ i 
południc „odzwierciedla to nasz 
znak” — mówi F. Werner — a na 
sze hasło brzmi: „Rozwój i współ 
praca w regionie przygranicz
nym”.

Rozpoczęto od prezentacji i pro 
mocji związku. Na początku ro 
ku z udziałem około 30 dzienni
karzy odbyła się w Berlinie kon
ferencja prasowa, na której F. 
Werner wraz z Jerzym Opęchow- 
skim i Witoldem Kaweckim mó 
wili o regionie, związku i jego 
planach. W lutym w Poczdamie 
miała miejsce konferencja zorga 
nizowana przez niemiecką sekcję 
Rady Gmin i Regionów Europy. 
Okazją do popularyzacji ZGŹ byl 
referat wygłoszony przez F. Wer
nera wobec 60 uczestników. Słu 
żyły temu także polsko-niemieckie 
spotkania w  Słubicach.

23 marca w  Zielonej Górze na 
sympozjum poświęconemu współ
pracy regionalnej spotkało się kil
kudziesięciu przedstawicieli samo
rządów i organizacji społecznych 
z obu stron Odry. O działalności

związku była mowa też przed 
kamerami poznańskiego ośrodka 
TV. W maju w  Lubniewicach 
dzięki Fundacji Gospodarczej „So 
lidarność” i Fundacji Friedricha

W początkowym okresie istnie 
nia najwięcej czasu jak widać, 
pochłania właśnie promocja. Pa
mięta się jednak o wzajemnych 
kontaktach między przedstawicie 
lami miast po obu stronach Odry 
i Nysy. Gubin — Guben, Słubi
ce — Frankfurt, Zasieki — Forst 
— to znane przykłady, jeszcze z 
czasów istnienia NRD. Teraz po 
ra na kolejne.

Np. podczas ostatnich rozmów 
zielonogórskiej delegacji w Ver- 
den ustalono, że partnerem nasze 
go miasta będzie cały powiat o 
tej nafcwie, jako, że samo miaste 
czko Yerden jest zbyt małe.

B e z p i e c z n e

z w i ą z l k l
Eberta obecni byli działacze go
spodarczy i samorządowi.

Patronat ZGZ nad polską eks
pozycją na targach berlińskich i 
udział w zorganizowaniu z tej o- 
kazji Forum Gospodarczym w 
czerwcu, to kolejna okazja do 
prezentacji jego założeń i celów.

Najwyższy czas, by zająć się 
też tym, co pomoże nie tyle w 
jakości, co szybkości wspólnych 
kontaktów: telefonizacją i kompu 
teryzacją pasa przygranicznego. Ro 
zważana jest tu oferta firmy Siem 
ens. Trzeba wytyczyć i zagospoda
rować nowe szlaki turystyczne. In

Podobnie jak uczestnictwo w mię wencja gmin może być nieogra- 
dzynarodowej konferencji w Cho niczona. Środki, niestety nie.., 
ciebużu (Cottbus) na temat współ
pracy przygranicznej samorządów 
Polski, Niemiec i Czech czy podob 
nej w Goerlitz. Tę pierwszą za
kończyło podpisanie „Deklaracji 
Chociebuskiej”, będącej politycz
nym aktem .woli współpracy gmin 
nadgranicznych.

Obecność w tylu miejscach je 
go przedstawicieli procentuje: 
uczestniczą też w  posiedzeniach 
dwustronnego komitetu ds. przy 
granicznych, a związkiem za
częły się interesować rozmaite 
instytucje i stowarzyszenia, m.in. 
Fundacja ONZ „Umbrella” i Fun 
dacja Konrada Adenaucra.

Wykorzystania rzek granicznych 
do transportu wodnego, stan wo 
dy w tych rzekach, zanieczyszczo 
ne powietrze, unowocześnienie 
przejść granicznych i budowa no 
wych — to niektóre tylko z wielu 
spraw do przedyskutowania i za 
łatwienia.

W gospodarce natomiast zwią
zek nie ma zamiaru nikogo w y
ręczać. Może tylko promować to, 
co godne jest pokazania — 
powiedział Franciszek Werner.

(jp)

tom, rycerstwu i magistratom miast 
nakazano „nowe calendarium man
datem królewskim potwierdzone 
przyjąć i wprowadzić do powszech 
nego użytku”. Cała sprawa polega
ła na tym, że zamiast 10 stycznia

... anno 1584 pisać należało 17 stycz-
w m m fflśiś& i nia tego samego pańskiego roku.

otąga zielonogórskiego 
^ i n a
f c ......................  _ . ...........

Ui I Jest nieścisły. Na każde

!Cu XVI wieku byio już wia 
Ze _ obowiązujący kalendarz 

*29 lat [ 3est nieścisły. Na każde 
• W ,  yło 0 jeden dzień za dużo, 
'ypart , czego równonoc wiosenna 

Jjtron̂  marca, a nie — jak
w^ża)ttl° W-‘e wyliczyli — 21 marca. 
v'ć. więc tę nieścisłość popra- 
AIjj roku 1582 papież Grzegorz 
(Ąą l^Woial specjalną komisję ce- 

0rygowania kalendarza.
\V D .

^UdnffWie -.miłościwie panujące 
i-? króla czeskiego i ce

K&nUfi,',Oskiego, „calendas grego- 
. wprowadzono dekretem 

w roku 1584. Książę-

Wkrótce też rada miejska_ króle
wskiego miasta Zielonej Góry ot
rzymała pergamin z majestatyczną 
pieczęcią, w którym król nakazuje 
pod karą niełaski i cofnięcia przy 
wilejów przyjąć i stosować nowy 
kalendarz.

Wśród zielonogórskich mieszczan 
zawrzało, jako że przyzwyczajeni 
utartych już ścieżek niechętnie przyj 
mowali jakiekolwiek nowości. No
wy kalendarz to zamach na swobo 
dy miasta! — krzyczano. Żaden 
mistrz nie zgodzi się płacić czelad 
nikom za cały miesiąc, skoro  ̂ ci 
pracować'będą o dziesięć dni mniej. 
Podatki od wyszynku wina i piwa

poborcy królewscy ściągną za cały 
styczeń. Kto wynagrodzi różnicę? 
Po bardzo krzykliwej naradzie zie 
lonogórzanie postanowili wysłać pe 
tycję do królewskiego namiestnika 
voa Bibersteina w Głogowie, aby 
ten zechciał im zostawić stary ka
lendarz. Namiestnik uznał petycję 
za wyraz wotum nieufności dla mo 
narchy i zagroził ciężkimi karami. 
Wystraszona rada miejska czym 
prędzej wyekspediowała Bibersteino 
wi dwie beczki zielonogórskiego wi 
na, tudzież dwie sztuki przedniego 
sukna oraz pismo, w którym zape
wnia dekretowi królewskiemu cał
kowity posłuch.

Niecierpliwie wypatrywano posłań 
ca z Głogowa. Wiele zależało od te 
go, czy namiestnik przyjął dary, czy 
przesłane pismo wywołało oczeki
wany skutek.

W przededniu starej rachuby cza 
su posłaniec z Głogowa stanął póź
nym wieczorem u bram miasta, a 
że wrota przy Bramie Górnej były 
już zamknięte, poszukał noclegu w 
pobliskiej karczmie. Do wieczerzy 
karczmarz podał posłańcowi zielo
nogórskie wino.' „Jeżeli ten ocet, 
który nazywacie winem, wysłaliście 
wielmożnemu Bibersteinowi, to resz 
tę czym prędzej sami wypijcie, za
nim wielmożny wam to nakaże” —

odezwał się posłaniec, po skoszto- że „...prędzej gęba mu się wywróci 
waniu podanego mu trunku i dodał, do góry nogami, aniżeli cokolwiek

zaszumi w głowie od tego, pożal się 
Boże... wina”. Na to karczmarz, ża 
to tylko takie pierwsze wrażenie, że 
wino owe przepiso-we moce posia
da, i że idzie o zakład, że tak jest. 
Posłaniec przyjął zakład, że wypije 
trzylitrowy antałek „octu” i zacho 
wa trzeźwość umysłu, a jako za
staw postawił swego konia wraz z 
uprzężą. Zakład przyjęto. Na drugi 
dzień, z ciężką głową i chwiejnym 
chodem udał się do ratusza, dorę
czyć radzie list namiestnika.

„Daleką musiałeś waść mieć dro 
gę, skoro zabrała ci aż dziesięć dni” 
— przywitał posłańca burmistrz, — 
„wyruszyłeś z Głogowa 6 stycznia, 
a przybyłeś do Zielonej Góry 17 sty 
cznia 1584 roku”. Posłaniec nie wie 
rzył słowom burmistrza, ale kiedy 
pisarz miejski i strażnik Bramy Gór 
nej, a wreszcie i karczmarz potwier 
dzrli datę, posłaniec uwierzył nie 
tylko dacie, ale także potędze zielo 
nogórskiego wina, które powaliło 
go aż na dziesięć dni.

17 stycznia o zmierzchu były po 
slaniec pieszo, chyłkiem, żeby go 

*"■ nikt nie widział, opuścił miasto i ,
Z a u łe k  s ta ro m ie jsk i.  D r ze w o ry t z  sluch wszelki po nim zaginął.
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„ESTRADA” — Hala Ludowa — -16 
Wiedźmy (USA bajka). 18 Szybki 
jak błyskawica (USA 15 1.).

„NEWA” — 17.30 Krokodyl Dun
dee II (austraL 12), 19.30 Klejnot 
Nilu (USA 15 L).

„NYSA” — 11.30 Skarb Azteków 
(franc.-wł. b.o.), 15.30 Kobieta w 
czerwieni (USA 15 1.), 17.30 Seks, 
kłamstwa i kasety video (USA 
151.), 19.30 Małpia intryga (USA 
15 1.).

„WENUS” — 15.30, 17.30. 19.30 Li
nia życia (USA 15 1.) premiera

BABIMOST — „Piast” —
Skrzypce przestały grać( poi.-ang. 
15 1.), Kicboxer (USA 15 1.).

BYTOM — „Mieszko” —
Karate Kid (USA 15 1). Burzliwy 
poniedziałek (ang. 15 1).

GOZDNICA — „Ceramik” — 
Rybka zwana Wandą (ang. 15 1-). 
Śmiercionośna ślicznotka (USA 
18 1.).

GUBIN — „Iskra” —
Nietykalni (USA 18 1.), Chora r 
miłości (fr. 15 1.). Szczęśliwa trzy 
nastka (chiń. 12 1.).

IŁOWA — „Śląsk” —
Superglina (USA 18 1.), Sami 
swoi (pol. b.o.).

KARGOWA — „Światowid” — 
Wirujący seks (USA 15 1.), Super 
glina (USA 18.1.).

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
przerwa urlopowa.

KROSNO — „Wzgórze” — 
przerwa uriopowa.

LUBSKO — „Patria” —
Gliniarz do wynajęcia (USA 15 l.ł. 
Zdrada i zemsta (chiń. 15 1.), 
Nocne gry (USA 18 1.).

NOWOGRÓD — „Bóbr" —
Krwawy sport (USA 15 1.). Który 
jest mym mężem (niem. 12 1.).

NOWA SÓL — „Odra” — 
Nieśmiertelny (ang. 15 1.), Stówa 
rzyszenie złoczyńców (fr. 15 1.), 
Indiana Jones ostatnia krucjata 
(USA 15 1.).

SŁAWA — „Żeglarz” —
Przygody rabiego Jacoba (fr. 121.), 
Magiczny warkocz (chiń. 15 1.).

SZPROTAWA — „As” — 
nieczynne

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Człowiek w ogniu (USA 18 1.). 
Osaczona (USA 15 1.).

WOLSZTYN — „Tatry” —
Old Shatterhand cz. I II (niem. 
b.o.), Czarownice z Eastwick (USA 
18 1.).

ZBĄSZYNEK — „Muza” —
Pół żartem, pół serio (USA 12 1.), 
Kaczor Howard (USA 15 1.).

ZBĄSZYN — „Obra” —
Malonę (USA 18 1.).

ŻAGAŃ — „Meteor” —
Kosmiczne jaja (USA 12 1.).

ŻARY — „Pionier” —
Podejrzany (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w Zielonej Górz» 
— przerwa urlopowa.

□  G A L E R IE
ART (czynna 10—17) — Malarstwo, 
grafika, szkło, srebro. BWA (czyn
ne 11—17) — Plakaty Sławomira 
Janiaka i Witolda Michorzewskiego. 
PSP (czynna 11—13) — Szkło i ma 
larstwo Pauliny Komorowskiej-Bir 
ger. Klub MPiK (czynny 9—18) — 
Pejzaże Torzymia w m alarstw ie 
Zbigniewa Jaraczewskiego. Galeria 
Żarskiego Domu K ultury w Żarach 
— Wystawy: Pokonkursowa Wysta 
wa XIV Wojewódzkiego Konkursu 
Tkanin Artystycznych „Żary ’91”. 
Klasycy Fotografii Art-Akt.

A P T E K I
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie
ście 31
Nowa Sól. ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin, — oś. Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 13 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Śląska 21 
Żary, ul Osadników Wojskowych

<S* T E L E F O N Y
Fogotowie Policyjne 937
Straż Pożarna SS8
Pogotowie Ratunkowe P99
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze S93
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Inform acja PKS . 223-01
Inform acja PK P 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Inform acji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Inform acji Usługowej 293-43

ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25



h l j  Maciej Czyżowicz 
w ygrał w  PŚ

Maciej Czyżowicz w ygrał kolejne 
zawody Pucharu Świata w pięcio
boju nowoczesnym w  Leningradzie. 
Pola* zgromadził 5489 pkt. wyprze 
cUając Gormsna Juferowa — 5433 
i  Igor* Panina —. 5423 pkt. (obaj 
ZSRR).

Zespołowo trium fow ała pierwsza 
reprezentacja ZSRR — 16119 pkt. 
Polska jako najlepszy zespół sagra 
ni-ezny sklasyfikowana została na 
piątym  miejscu 15.637 pk t. wyprze

dzając Włochy I — 15.458, Włochy IX 
— 13.403, Niemcy — 15.097, Szwe
cję — 14.898. Koreę Płd. I  — 14.717, 
Finlandię — 14.494. ChRL — 14.138, 
Egipt — 13.628 i Koreę' Płd. II  — 
12.957 pkt.

Ostatnią konkurencję jeździectwo 
wygrali K arri V irkajarvi (Finlan
dia) i Igor Panin (ZSRR) przejeż
dżając parcours bez punktów  kar-
nycth.

i g U  Rekord  szta fe ty  
Stilonu G orzów  
podczas MP jun iorów

W Oświęcimiu podczas mistrzostw Polski w pływ ania juniorów młod
szych b. dobrze spisują się zawodnicy Stilonu, którzy zdobyli eztery 
tytuły mistrzowskie. Ponadto sztafeta Stilonu 4x100 ni dow. juniorów 
młodszych ustanowiła rekord Polski juniorów do la t 15.

A oto miejsca pływ aków : Stilonu, 
Novity — 10 Zielona Góra i Chro 
brego Głogów w poszczegółnvch kon 
kurencjach.. Juniorzy młodsi: 50 m 
dow. — 3. Adam Michałowski (Stł 
lon) — 26,04, 200 m dow.: 1. Andrzej 
Kadłubowski (Stilon) — 2.01.57, 
8. Radosław Terlecki (S) — 2.08.21, 
200 m  dow.: 3. Emilia M ajda (No- 
v ita — 10) — 2.07,83, 7.Kałina Chę 
cińska (N) — 2.16.04, 200 m mot.:
4. Iwona Kuleczka (N) — 2.25,57,
5. Ewa Strychalska (N) 2.26,08, 200 
m mot.: 1. N orbert Orzechowski (S)
— 2.14,58, 4. M arcin Pław iński (N)
— 2.18,97, 8. Michał Grzybek (Chro 
bry) — 2.25.13, 400 m dow. 2. K. Chę 
cińska (N) — 4.35.60, 4. E. Majda (N) 
—4.38.46, 400 m dow.: 1. A. K adłu
bowski (S) — 4.15.10, 7. R. Terlecki 
(S) — 4.28.65, 100 m m ot.: N. Orze 
chowski (S) — 1.01.51, 5. M. Pławiński 
(N) — 1.02,09, 100 m m ot.: 4. I. Kule 

czka (N) — 1.08,35, 5. E. Strychalska 
(N) — 1.08.40. 100 m  dow.: 2. A. Mi 
chałowski (S) 56.52, 7. Sebastian P i
larczyk (S) — 58,59, 100 m dow.:
6. E. Majda (N) — 1.01.82, 200 m zm.:

6. N orbert K rum m er (N) — 2.25,59, 
sztafeta 4x100 m dow. Stilon (Mi
chałowski, Terlecki. Orzechowski, 
Kadłubowski) — 3.47.40 — rekord 
Polski juniorów do lat 15, 4x100 m 
zmienny 3. Novita — 10 (Olga Bu- 
dasz, I. Kuleczka, E. Strychalska, K. 
Chęcińska) — 4.49,44, 4. Stilon, 4x100 
m zm. .juniorów 2 m. Stilon — 
4.15,81. 400 m zm. 8. Zbysław Jan 
kowski (Chrobry) — 5.11,30.

Juniorzy: 50 m dow.: 3. Paweł 
Wypiśniak (S) — 25,20, 5. Jakub 
Prokopow (S) — 25,38,50 dow.: 3 .An 
na Gadomska (S) — 28,30, 100 m 
grzbiet.: 7. Radomir K ifert (N) — 
1.02.08, 100 m  grzbiet.: 4. Agata Jan  
kowska (Ch) — 1.07.10. 6. Magdale 
na Klimas (S) — 1.09,34, 400 m zm.: 
4. A. Jankowska (Ch) — 5,10,66, 200 
m mot.: 4. Aleksandra Strychalska 
(N) — 2,29,29, sztafety 4x100 m zm. 
juniorek: 3. Stilon — 4,40,46, 100 m 
mot.: 3. A. Strychalska (N) — 
1.05.56, 6 A. Gadomska (S) — 1.06,75, 
100 m  dow.: 3. P. Wypiśniak (S) — 
54,53, 200 ra zm.: 3. A. Jankowska 
(Ch.) — 2.26,41.

Tomasz Hagórka
trzeci w Saint-Denis

Z  udziałem również reprezentan
tów Polski we francuskiej miejsco 
wości Saint-Denis odbył się dorocż 
ny mityng lekkoatletyczny. Tomasz 
Nagórka z warszawskiej Legii był 
trzeci na 110 m ppł. — 13,66, a 
piąty przybiegł P iotr Wójcik (Śląsk 
Wrocław) — 13.71. Zwyciężył Fran 
cuz Stephane Caristan — 13,50. Ku

bańczyk Javier Sotomayor atakował 
swój rekord świata w skoku wzwyż. 
Bezskutecznie. Zwyciężył wartościo
wym wynikiem 2,40. Natomiast re 
kordzista świata na 10 km>, Arturo 
Barrics (Meksyk) tym razem star 
tował na 5 km. i wygrał w  czasts 
13.24,17.
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GÓRNIK ZABRZE 
WYGRAŁ W HANOWERZE

Wielokrotny mistrz Polski — 
jedenastka Górnika Zabrze dobrze 
reprezentowała polski futbol w mię 
dzynarodowym turnieju w Hanowe 
rze. W finale zespół Górnika poko 
nał angielską Aston Villa 1:0 (0:0). 
Trzecie miejsce zają! Hannover 96 
po wygraniu z zawodowym zespo 
łem japońskim Toyota Yiko 2:0 
(1:0). /

BLAMAŻ ZAGŁĘBIA

Piłkarski mistrz Polski Zsgłę 
bie Lubin w ostatnim meczu Pucha 
ru Intertoto doznał na wyjeździe sro 
motnej klęski przegrywając z zes
połem Lausanne 1:8 (0:4). Lubinia
nie zajęli przedostatnie miejsce w 
grupie eliminacyjnej.

Tabela końcowa rozgrywek w gru 
pie II:
Lausanne 6 10 22:7
Lyngby BK 6 8 16:12
Zagłębie fi 5 9:17
Norrkoeping 6 - 1  8:19

Ta sią nazywa mieć szczęście...
Samochodowy mistrz świata Form uły I. Ayrton Senna opuścili szpi

tal w Mannheim, powtarzając słowa — „miałem szczęście, wiele szczę
ścia”.

Rzeczywiście, z bardzo groźnie wyglądającej kraksy, przy szybkości 
300 km na godzinę, podczas treningu na torze w Hockenheim, wyszedł 
bez szwanku. Oto co mial do powiedzenia.

„500 metrów przed pierwszą szykaną zauważyłem, że lewe tylne ko
ło straciło powietrze. W chwilę potem eksplodowało. Pamiętani tylko, 
że mój kask kilkakrotnie uderzył o asfalt”.

Lekarze z kliniki w Mannheim poinformowali, że Senna doznał tylko 
licznych zadrapań i stłuczeń w wypadka na torze, na którym zginął w 
1968 roku Jim  Clark.

Senna, zwycięzca czterech pierwszych wyścigów Grand Prix, prowa
dzi w klasyfikacji 0 18 punktów przed Brytyjczykiem Nigelem Manse!- 
lem. Wszystko wskazuje na to, że Senna w ystartuje za tydzień w Grand 
Prix Niemiec.

2 A Jf A A "f I J ffl I
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W Sławie zakończył się 34. ogól 
nopolski mityng brydżowy, trw a
jący od 8 bm. Uczestniczyło w nim 
ok. 500 brydżystów z całej Polski.

A oto wyniki ostatnich konkuren 
cji.

I wczasowy turn iej par wygrali 
— J. Ostajec — J. Piątek (Kraków), 
2. P. Chmiel — K. Adamski (Kra
ków). 9. T. Matelski (Poznań) — P. 
Miechowicz (Zielona Góra). W II 
wczasowym turnieju par wygrali 
F. Kowalczyk — M. Macewicz (Wał 
brzych — Opole), 2. Z. Kubicki — J. 
Stecko (Kraków — Lublin). W ostat 
nich dwóch turniejach wczasowych 
w pierwszym wygrali — W. Feld
m an — A. Kaźmierczak (Jelenia Gó 
ra), przed M. Pasternakiem  — S. 
Latałą (Gorzów — Warszawa). 6. 
A. Legoszem — S. Polakiem (Zielo 
na Góra).

W dodatkowych turniejach par, 
wygrali: J. Czaja — E. Gabryś (Ka 
towice), M. Rożniak — D. Zarębski 
(Skierniewice), M. Makowska — Z. 
Misiak (Kraków), M. Bogusz — J.

i i n n i r  n r \frfllgu lJr/ti£uWHp
Trembowski (Zielona Góra), M. II- 
nicki —B. Nowak (Wałbrzych), B. 
Nowak — M. Rajca (Wałbrzych).

Drugi turniej zaliczany do iclasyfi 
kacji wczasowej wygrali: T. Modrzę 
jewski — J. Moszyński (Łódź), przed 
A. Sarną — W. Skowrońskim (Czę 
slochowa — Katowice). Na piątym 
miejscu K. Kapturkiewicz — K. 
Slugocki, a na ósmym K. Adamów 
ski — J. Trembowski (Zielona Gó
ral.

II wczasowy turniej teamów wy
grała drużyna w składzie — A. Ba 
ka, T. Sułkowski, K. Mrugała, A. 
Formański. .1. Maludziński (Kielce 
— W-wa, Kielce — Kalisz — Kiel
ce), 2. II. Eckert, K. Kapturkiewicz, 
Z. Kulesza. J. Rychlowski, W. Grom 
ko (Gorzów — Zielona Góra — Lesz 
po — Wałbrzych — W-wa).

Klasyfikację wczasową w ygrał 3. 
Moszyński (Łódź), 2. D. Wincenty 
(Legnica). Najlepszą brydżystką' kia 
syfikacji wczasowej została M. P a
sternak (Gorzów).

WŁADYSŁAW RZEPKA

Artur Wojdaf 
wypływał »z io to «

Po zdobycia srebrnego medalu 
na dyst. 200 m stylem dowolnym, 
polski pływak Artur Wojdat zo
stał w  Sheffield mistrzem Uniwer 
*jady zwyciężając na 400 m dow.
— 3.52,55. Na 100 m st. klasycz
nym Alicja Pęczak była czwarta
— 1.12,02.

&  Czwarte zwycięstwo odnieśli 
nasi studenci w turnieju siatków
ki pokonując Belgię 3:1.

Po dwóch medalach A rtura Woj- 
data — złotym i srebrnym  — nasi 
reprezentanci zdobyli na Uniwersja 
dzie w Sheffield trzy  następne: 
Alicja Pęczak — srebrny, Krzysztof 
Cwałina — brązowy i tego samego 
koloru drużyna fłorecistek.

Alicja Pęczak, która dwukrotnie 
„otarła się” o medal, zajmując 
czw arte miejsca na 200 m  stylem  kia 
sycznym i 400 m  zmiennym, stanę
ła wreszcie uszczęśliwiona na po
dium . Polka uplasowała się na dru 
giej pozycji na dystansie 200 m sty 
lem zmiennym ! czasem 2.18,84 po
praw iła o 0,35 sek. należący do niej 
od czerwca br. rekord kraju . Zwy
ciężyła Chinka Lin Li wynikiem 
2.14,22.

Trzecie miejsce, ex aequo z  Ame 
rykańskim  pływ akiem  Erickiem 
Hansenem zajął na dystansie 50 m 
stylem dowolnym Krzysztof Cwali 
na, który czasem 23,20 także ustano 
wił rekord Polski. Tytuł mistrza 
Uniwersjady zdobył Francuz, Step- 
han Caron rezultatem  22,97.

Brązowy medal wywalczyły nasze 
fiorecistki, które w decydującym po 
jedynku pokonały ZSRR 9:7. W 
ćwierćfinale Polki zwyciężyły Fran 
cuzki 9:4, a w półfinale uległy Chin 
kom 4:9. W finale zespół Włoch 
zwyciężył drużynę ChRL 9:3.

Nada! bardzo dobrze grają nasi 
siatkarze, którzy nie doznali jesz
cze porażki. W piątym meczu po
konali zespół Nifemiec 3:1.

Nie wiedzie się natomiast hokeis
tom na trawie. W kolejnym spot
kaniu ulegli Włochom 0:3.

I l o n a  p r o n i l t t i j ą & a  j a z d a  P o l a k ó w

D u ń c z y c y  o b r o n i l i  t y t u ł
22. finał mistrzostw świata par na żużlu, który odbył się w Poz

naniu, jeszcze raz potwierdził klasę Duńczyków. Para Hans Nielsen 
i Jan  OtSvald Pedersen, po ra* siódmy % rządu zdobyła mistrzowską 
koronę. Drugie miejsce zajęli Szwedzi, a trzecie Norwegowie. Polacy 
zaprezentowali się b. słabo i zajęli ostatnie siódme micjscc.

Tenisista Zagłębia 
z w y c i ę z c a

»Friendsiiip Gup«
Znaczący sukces odniós! polski 

tenisista, zawodnik Zagłębia Lubin 
— Paw eł Motylewskj. W zakończo
nym w Katowicach turnieju teni
sowym „Friendship Cup” będącym 
jednocześnie międzynarodowymi mi 
strzostwami Polski juniorów P a
weł okazał się najlepszy, wygrywa 
jąc w finale z Silviu Balauem (Ru
munia) 4:6, 6:2, 6:2. Obserwatorzy 
podkreślają, iż był to najbardziej 
zacięty mocz turnieju. W singlu 
dziewcząt zwyciężyła Katarzyna Ma 
lec (Warszawianka).

© . Młodzi tenisiści Hiszpanii wy 
grali finał paryskiego turnieju  Ga 
lea — Valerio pokonując ekipę Nie 
micc 2:0. Sukcesem Polaków by! 
awans do finałowej ósemki, w któ 
rej Adam Skrzypczak, Piotr Bara
nowski i Aleksander Mierzwiński 
nie mieli już jednak wiele do po
wiedzenia zajmując 8 mejsce. Po 
lary przegrali kolejno z Francją i 
Jugosławią po 1:2 oraz z Czechosło
wacją 0:3.

. $i} W strzeleckich mistrzostwach 
Europy w Bolonii, Polacy (Krzy
sztof Kucharczyk, Adam Kaczma
rek i A rtur Iwan) zdobyli złoty me 
dal w pistolecie szybkostrzelnym — 
1761 pkt Indyw idualnie brąz zdo
był A. Kaczmarek. Sławomira Spek 
była trzecia w pistolecie juniorek 
— 565 pkt. „Polacy zajęli trzecie 
miejsce w karabinku m ałokalibro
wym. Robert Kraskowski w ygrał w 
karabinku małokalibrowym w po
zycji stojąc, a Tomasz Białek był 
trzeci w  pistolecie szybkostrzelnym.

Zwycięzcą 15 etapu kolarskie
go wyścigu Tour de France został 
Włoch Moreno Argentin. Liderem 
wyścigu jest Miguel Indurainen (Hi 
szpania), który wyprzedza o 3 min. 
Charly M ottcta (Francja) oraz o 3.10 
min. Gianni Bagno (Włochy).

@ W Kielcach podczas eliminacji 
MS w rajdach motocyklowych endu 
ro w klasie 80 ccrrt zwyciężył Polak 
Andrzej Tomiczek.

1. Dania 28 pkt.: Hans Nielsen
— 14 (2, 3, 2, 3, 2, 2) i Jan  O. Pe- 
dersen — 14 (3, d, 3, 2, 3, 3); 2. 
Szwecja 24: Henrik Gustafsson
— 9 (3, 2, —, —, 1, 3); Jim m y Nil 
sen — 8 (3, 2, 1, 2) i Per Jonsson
— 7 (2, —, 3, 2, 0, —); 3. Norwe
gia — 13: Lars Gunnestad — 11 
(2, 0, 3, 3, 0, 3); Einar Kyllingstad
— 8 (0, 1, 2, 2, 1, 2); 4. Niemcy 
18: Gerd Biss — 9 (1,-3, 1, 2, 1, 1), 
Klaus Lausch — 9 (3, 0. 0, 3, 3,
0); 5. CSRF 18: Bohumil Brhel
— 12 (2, 2, 0, 3, 2, 3), Roman Ma- 
tousek — 6 (1, 1, 1, —, 1, 2), Zde- 
nek Tesarz — 0 (0); 6. Włochy 10: 
Armar.do Castagna — 9 (0, 3, 1, 
1, 3, 1), Yalcntino Furlanetto — 
1 (1, 0, 0, 0, —, 0), Fabrisio Ves- 
prini — 0 (0); 7. Polska 9: Ry
szard Dołomisiewicz — 5 (!,' 1, d. 
1, 2, 0), P iotr Świst — 3 (2, 1, 0) 
i Wojciech Załuski 1 (0, —, —, 0,
1).

Najlepszy czas dnia — 68,95 sek. 
uzyskał w 1 wyścigu Jan  O. Pe 
dersen (Dania). Sędziował Jor- 
gen Jensen (Dania), przewodni
czący jury FIM G unter Sorber 
(Niemcy). Widzów ok. 20 tyś.

lepszoną przez niemieckiego 
n ika Otto Weissa — ram ę. 
tych nowinek technicznych były. , 
doczne, a łatwość z jaką zwyete^* 
przysporzyła m u w iele braw . „P',( 
fesor” speedway’a Hans NielseB, ‘ 

Gunnestad (Dania - Norwegia 5 :1) 16. szcze raz potwierdził, że nie zu 
Lausch (70.95), Dołomisiewicz, Riss, żyły go ty tu ły  mistrzowskie.
Świst (Niemcy -  Polska 4:2); 17. Ca lokata Przypadła Szwedom ktor! ,

■ typowano na pogromcow ekipy u ,?
stagna 00,46), Brhel, Matousek, \  e- z  tró jk i zawodników szw'e_|
sprini (Włochy — CSRF 3:3); 18. Pe kich najkorzystniej zaprezento''^ 
dersen (69,96), Nielsen, Gustafsson, 21-letni H enrik „Heńka” Gust 
T c-e., m .  • = - * ,, sson. którv obok. J. O. Peders<**Jonsson (Dama -  Szwecja 5:1); 19. naleial do-najbard2ie5 widowisko''
Brhel (<1.46), Mątousek, Załuski, Do jeżdżących zawedników pozn an y  
łomisiewicz (CSRF — Polska 5:1);
20. Gunnestad (71,29), Kyllingstad, 
Castagna, Furlanetto (Norwegia — 
Włochy 5:1); 21. Gustafsson (71,10), 
Nilsen, Riss,. Lausch (Szwecja — 
Niemcy 5:1).

Po raz szósty Polska była gospo 
darzeni finału MŚ par i niestety, 
trzeci raz biało-czerwoni zajęli os
tatnie miejsce, będąc jedynie tłem 
dla pozostałych par. Najlepsze wra 
żenie wśród naszych reprezentantów

imprezy. O trzecie m iejsce ry w a ;^
w ały: Norwegia, Niemcy i 
Zwycięsko z tych pojedynków 
szli Norwegowie, dopingowani Pr7- .tiofliczną grupę kibiców. W historii 1 
weskiego speedway’a był to 
medal w MS, gdyż w latach Z, 
dziesiątych tytuł indjnwidualn6* 
wicemistrza świata zdobył svC[r  
Harrfeld. Największy udział , 
gorocznym sukcesie żużlowców ^  
krainy fiordów, miał Lars-Gun” 
stad. Po 18 punktów  uzyskały 
ry  Niemiec i CSRF, a o i
miejscu K lausa Lauscha i ^  re. 
Kissa, zadecydowała zgodnie z 1 

pozostawił Ryszard Dołomisiewicz, gulaminem FIM, większa ilość Z''-
ale i jego dorobek 5 
skromny.

pkt. był nader

Wyścig po wyścigu: 1. Pedersen 
(68.95), Nielsen, Dołomisiewicz, Za 
łuski (Dania — Polska 5:1); 2. Gus- 
tafsson (70,23), Jonsson, Furlanetto, 
Castagna (Szwecja — Włochy 5:1); 
3. Lausch (70,24). Gunnestad, Riss, 
Kyllingstad (Niemcy — Norwegia 
4:2); 4. Nieiseęti (70,49), Erhel, Matou 
sek, Pedersen (d), (Dania — CSRF 
3:3), 5. Castagna (69.90), Świst. Dolo 
misiewicz, Furlanetto (Włochy — 
Polska 3:3);. 6. Nilsen (70,53), Gustaf 
won. Kyllingstad, Gunnestad (Szwe
cja — Norwegia 5:1), 7. Riss (70,53), 
Brhel, Matousek, Lausch (Niemcy — 
CSRF 3:3). 8. Pedersen (71,00), Niel 
sen. Castagna. Furlanetto (Dania — 
Włochy 5:1); 9. Jonsson (70,67). Nil
sen, Świst, Dołomisiewicz (d), (Szwe 
cja — Polska 5:1); 10. Gunnestad 
(71,17), Kyllingstad, Matousek, Brhel 
(Norwegia — CSRF 5:1); ,11. Nielsen 
(70,43), Pedersen, Riss, Lausch (Da
nia — Niemcy 5:1); 121 Gunnestad 
(71.19), Kyllingstad, Dołomisiewicz, 
Załuski (Norwegia — Polska 5:1);
13. Lausch (71,15), Riss, Castagna, 
Furlanetto (Niemcy — Włochy 5:1);
14. Brhel (70.20), Jonsson, Nilsen, Te 
sarc (CSRF — Szwecja 3:3); 15. 
Pedersen (69,75) Nielsen, Kyllingstad,

Podopieczni Zenona Piecha i Ry 
szarda Nieścieruka, sprawiali wraże 
nie „spiętych”. Przegrywali starty, 
a na dystansie nie potrafili także 
nawiązać walki. Zaprezentowali się 
kompromitująco. Czyżby deprym ują 
co r.a postawę naszych zawodników 
wpłynęła obecność na trybunach pre 
miera RP, Jana Krzysztofa Bielec
kiego?

Mistrzom świata Duńczykom w 
zdobyciu kolejnego ty tu łu  nie prze 
szkodził naw et defekt motocykla 
Jana Osvalda Pedersena w 4 wyś
cigu. Filigranowy zawodnik Cra- 
dley I-Ieath. który dosiadł motocy
kla „GM”, zgłosił do zawodów’ gaż 
nik japońskiej firmy „Keihin” i u-

ciestw. O „oczyko” więcej od P 
laków uzyskali Włosi i im pfz?P 
dła przedostatnia lokata.

Przebieg mało interesującej rf
walizacji na poznańskim torze P1̂  . 
kazała TYP. Czujemy się 
zwolnieni ze szczegółowego 0P‘ t̂j 
wania poszczególnych wyścigów* * 
leży natom iast powrócić do 
gu 18, w którym zmierzyli się P11 
czycy ze Szwedami. A rbiter J- 
sen (Dania), nie upilnował na 
cie zawodników i z tego „prezen-u 1 
najbardziej skorzystali jego ro<3aĉ  
Wzbudziło to zrozumiałe prete0^ 
obserwatorów. Szkoda, że nie P0" 
myślano o neutralnym  arbitrze-

MAREK STANISZEWs1(I I

P odczas so b o tn ie j k o n fe r e n c ji  p ra so w e j H ans N ie lse n  (d m S \  
lew e j)  i s ied zą cy  za n im  J a n  O. P ed ersen  b y li  n a jb a rd z ie j n 
w a n i p rze z  d z ie n n ik a r z y , a le ró w n ie  u ra d o w a n ą  m in ę  m ia ł u ty iv \a'

’ / h V* ł 1- ^  1 /yi-I n*.. „  n*,, . n I T *_ *. .w arty  E r ik  C u n d e rse n  (p ie rw szy  z  P raw ej). I  tru d n o  sią d z iu 'lC

Fot.: M A R E K  W O Z W

DUŻY LOTEK
Los I: 1 — 7 — 17 — 25 — 45 — 48 
Los. II: 4 — 14 — 26 — 42 — 46 — 49

PP  Totalizator Sportowy zawiada 
mia. że w zakładach Express i Su
per Lotka z dnia 17.07.91 r. wg wstę 
pnych danych stwierdzono:

Express Lotek — kwota na wy
grane 1.228.351.000 zł.

2 rozw. z 5 trafieniam i — wygra
ne po 307.087.750 zł; 770 rozw. z 4 
traf. — wygr. po ok. 300.000 zł; 39.S76 
rozw. z 3 traf. — wygr. po ok. 9.000 
złotych

Super Lotek — kwota na wygrane 
2.134.813.750 zl.

38 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok. 
14.000.000 zł; 2.873 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po ok. 130.000 zł; 56.859 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po ok. 18.000 zł.

Po totalnym laniu jakiego polscy zawodnicy doznali w sobotnim fi
nale MS w jeździe param i, niewielu było optymistów liczących, iż za
stępujący reprezentantów kraju  żużlowcy miejscowego KS „Moraw
ski” potrafią w Zielonej Górze powalczyć z- tuzami światowego spee- 
dv.ay’a, a cóż dopiero mówić o wyprzedzeniu kilku znakomitości. I  sta
ła się rzecz teoretycznie s niemożliwa: wczoraj zwyciężyli wprawdzie 
wspaniali Duńczycy Hans Nielsen i  Jan  O. Pedersen, ale na 2 m. upla
sowali się zielonogórzanie Andrzej Huszcza i Jarosław  Szymkowiak!

Zbigniew _ Morawski zapowiadał Norwegowie podwójnie zwyciężyli
przednie widowisko, wraz z grupą Szwedów’. Wcześniej para zielonogór
działaczy włożył w przygotowanie ska rozprawiła się 4:2 z Włochami
i przeprowadzenie turnieju wiele (a Castagna bezpardonowo chwycił
wysiłku, serca i gotówki, ale z za bark Huszczę tłumacząc zdumio
pewnością i on tak spektakularne- nemu Andrzejowi po wyścigu, że to
go sukcesu sportowego również się nowy element walki na torze). Na
nie spodziewał. To prawda, że bar trybunach zrobiło się radośniej, 
dzo interesujący turniej nie miał ran Jeszcze większą niespodziankę Hu
gi mistrzostw’, praw dą jest jednak szcza i Szymkowiak sprawili w 9.
również, że zawodnicy potraktow a- wyścigu. pod wojnie wygrywając ze
li go bardzo poważnie^ (a mieli mo- Szwedami. Natomiast szczególnie pa
tywację. finansową, oj mieli!), am- sjonującą walkę kibice obserwow7a
bitnie walcząc o każdy punkt. W ]j w 12. wyścigu. Przez 2,5 okrąże-
tym kontekście sukces duetu zieio- nia prowadzili Norwegowie mocno
nogórskiego jest niepodważalny, cał naciskani przez Huszczę i Szymko-
kowicie zasłużony. To również za- wiaka. Ten pierwszy ostatecznie roz
strzyk optymizmu po latacli bezna- dzielił rywali.
dziejnych wyników w konfronta- Po czternastu wyścigach, gdy każ
cjach z uznanymi sławami świato- da para miała na koncie cztery star
wego żużla. A więc jednak można ty prowadzili Duńczycy — 2fl pkt.
w.alczyć. Walczyć i- wygrywać! przed Norwegami —‘ 15, Czechosło-

Kolejność startów  była identycz- wacją i KS „Morawski” — po 12
na jak w Poznaniu, tym łatwiejsza oraz Szwecją 9. To już była sensa-
zatem dla porównań, komentarzy,, cja.
W porównaniu z sobotnim finałem A później miejscowa para była na
w składach nastąpiły minimalne dal gorąco oklaskiwana. Najpierw
zmiany. poradziła sobie z samotnym Laus-

Po inauguracyjnym wyścigu, w chem Wygrywając... 5:0 (wyprzedził
którym  zielonogórzanie przegrali z go równeż startujący w rezerwie
Duńczykami wyraźnie, ale nie kom toru Zbigniew Błażejezak), a w 19.
promitująco, w następnych działo wyścigu podw’ójnie zwyciężyła Cze
się wiele interesujących rzeczy, chosłowację i 2 m. stało się fak-
Niestety, już w trzecim atakujący tem. Natomiast w 13. wyścigu krop
Guimestada Riss zaczepił o moto-, kę nad „i” postawili Duńczycy wy
cykl ryw ala i upadł doznając ogól- gryw ając ze Szwedami, ci jedrnak
nych urazów i już nie wystąpił do potraktow ali tę  potyczkę szczegól-
końca turnieju . Seria sensacji roz- nie prestiżowo i udała się im  sztu-
poczęła się w 6. wyścigu w którym  ka nieosiągalna w Poznaniu: pozba

i**wili mistrzów punktu (Jonsson 
drugi, za Pedersenem, ale w>'P> 1 
dził Nielsena). a

WYNIKI: 1. DANL\ — 29 P^ 
(Jan Pedersen — 17, Hans ?<T'C j!
— 12). 2. KS „MORAWSKI” 
(Andrzej Huszcza — 13, I ar?S»^ j 
JSzymkowrak — 9). v. NORWEG* <̂1 
21 (Lars Gunnestad — 12. Finaf j5 
Hngstad — 9), 4. SZWECJA ^ 0  
(Per Jonsson — VI, Jimmy
— 4). 5. WŁOCHY — 14 (.ArflJ^J 
Castagna — 11, Fabrizio Vcsl,r j(
— 3). 6. CZECHOSŁOWACJA M 
(Bohumil Brb*>t — 8. Zdenek Tc-
— 6), 7. NIEMCY — 7 (Klaus t» u 
—7. Gerd Riss — 0). , C

Najlepszy czas — 66.6 uzysk® jl 
4. wyścipu H. Nielsen. Siri; ” gi‘ j 
Włodzimierz Kowalski (Z ielna 1 
ra), widzów ok. 12 tys. , (

ROMAN SIS*

W yniki spotkań 13 rundy } l  s  
gi: Stal — Westa Rzeszo"./ 
Sparta — Aspro VI 

53:37, KK2 Krosno — Włó^yj- 
Częstochowa 40:15, Ostrovia ft 
lonez Tozuań 58:32, Kolejarz 
mak Opole — GKM Grudziądz s 'At 
Polonia II Bydgostez — Wyl,r':|fl 
Gdańsk 51:39, Śląsk Swięloc&ł®
— Start Gniezno 49:41.

TABELA
Włókniarz 13 24
Stal — Westa 12 21
Wybrzeże 13 20
Polonia II 13 16
Sparta — Aspro 13 16
Kolejarz — Remak 13 14
KKŻ 13 12
S tart 12 10
Polonez 12 6
GKM 12 6
Śląsk 13 6
Ostrovia 13 4
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•>
kom'V?:®^ĉ vv gównie gospodarczych 
l>rzed1StyCZny totalitaryzm stanął 
w  Sipźbą całkowitej katastrofy we 
Panti! °Pan°wanych przez siebie 
b0 rW,?c*1' Stanął przed wyborem: al- 
w 3, w',a likwidacja, czyli po- 
Hja c na dekomunizacja, albo prze* 

nie—totalitarny, czyli 
lt; /  3 n,afię. Pierwszym krokiem na- 
l9rn>°LZ° wyc°fanie się z totałi- 
l{sn ?0 °brządku; drugim, bardzo bo- 
nn[/ ni' byio ograniczenie działania 
i "^ego. rezygnacja ze zdobyczy 
'v'ania °W' *>'ervvsz3 oznaką załamy- 
us,ro- ^  systemu komunistycznego 
19̂ U WU sprawa Czechosłowacji w 
go)0J' jszybciej odpowiednie przy- 
ic], i ?°la Podjęto w Polsce. Autorem 
Edaĵ  j r‘*e-i ‘U'J bardziej s'wiadomie 

Gierek. O co chodziło? 
n,an̂ 0Wa r“in 'ca Jaka dzieli

wala istnienie sektora prywatnego w 
gospodarce. Sektor prywatny mógł 
zaistnieć i rozwijać się tyifco wtedy, 
gdy wpuszczał w swoje szeregi fun
kcjonariuszy systemu. Typowym 
przykładem jest tu historia spółek polo
nijnych. Niemal dwudziestoletni pro
ces personalizacji władzy zaowocował. 
W 1989 r. mieliśmy już do czynienia z 
siecią różnorodnych, głębokich powiązań, 
będących niemal goiową strukturą mafii. 
Proces ten na szczęście! — nie dotknął 
Kościoła i rolnictwa indywidualnego.

Ten stan rzeczy wyznaczał kierunek, 
przemian, o który walczyli komuniści 
przy okrągłym stole, kierunek, który 
wiódł prosto do Magdalenki, gdzie 
podpisano KONTRAKT STULECIA! 
Kontrakto wość Sejmu wynikała z typo
wania jego członków w ramach starych 
organizacji, a także w gió wnej mierze z

emerytury. Następnym ważnym posu
nięciem było uzyskanie wpływów 
układu na całokształt życia społecz
nego. Nie chodziło tu o tworzenie mafii 
rodzinnych, lecz o organizację panują
cą nad życiem całego państwa w sposób 
dobrze ukryty. Podjęto tu następujące 
działania:

— odegranie przed społeczeństwem 
wielkiej maskarady pt. “likwidacja 
majątku RSW”, w efekciektórej — w 
drodze “demokratycznych i sprawiedli
wych przetargów” — znakomita wię
kszość prasy znalazła się w rękach daw
nych właścicieli ukrytych pod szyldami 
nowych spółdzielni i spółek.

— Utrzymanie kontraktowego Sej
mu tak długo, jak to będzie możliwe 
wykorzystując swój wpływ na różne 
ogniwa państwowej władzy. Wykor/.y-

Sinutek naszej historii wynika z nad
miaru “scenarzystów” i bohate
rów. Ostatnio w ‘‘cyrku polskim” 

zapanowała moda na bohaterów w typie 
czeskiego westernu, uzbrojonych w świe
żo nabyte czarne dyplomatki z których w 
każdej chwili można dobyć kartkę papie
ru i wystrzelić w pierś zamaskowanego 
przeciwnika.

“Spiskowa teoria dziejów” już parę razy 
stanowiła swoiste “szwedzkie zioła” kar
łowatej myśli politycznej. Pościg za spi
skowcami z reguły towarzyszy' wszelkim 
“wielkim przemianom”. Zwróćmy tylko 
uwagę, że w latach 1948-1955 spisek 
montowano niemal za każdą chłopską sto
dołą w każdej miejskiej toalecie. Nasza 
historia obfitowała w spiski prowieniencji 
titow-skiej; syjonistycznej, żydoinasoń- 
skiej. Przez długi czas w Polsce na 100 
żywych urodzeń notowano około 150 re
wizjonistów, tyleż samo sabotażystów lub 
prowokatorów. Każdy wyż demograficz
ny prowadził w efekcie do “zawarchole- 
nia” społeczeństwa. Cóż, widmo “corleo-

Hłijd i nieszczęście ri 
cip i rlpiiiokiiiri i nohu

aszej historii ()i az zabkfi||  ̂
rn nrnwdoiiodobnienii t\ifii'• vv. i i , iv i i iy  tył tiv. 11 t v̂/iv.4i

że opo/Ą eji| ahtykoniunistuzna dowodził np.
Jacek Kuroń a nie 
zapewneprzewidzii

Marek Wojtowicz, bo teil. 
i łby Wszystko i ukręcił jklpl

mafijnej hydrze jes>:czew kolebce. n

nizmu” krąży nad Europą Środkową.

Mówiąc poważniej — Marek 
Wojtowicz wykazuje skłon
ność, którą Alek-sander Wat

totalita>Tzmu »° personali- wyboru tylko tych członków dawnej stano między innymi wpływ na prezy- 
funkcjonariusz komu- opozycji, którzy wyrazili gotowość denta, podsuwając mu konkurencyjnyopozycji,

■współpracy z władzą rezygnującą z to
talitarnych form i obrzędów. Liczono 
na entuzjazm i naiwność i nie przeliczo
no się!

Jedną z pierwszych spraw, jaką zajął 
się kontraktowy Sejm — wykorzystu
jąc jeszcze euforię społeczną — było 
zabezpieczenie stanu posiadania ma
fii. Posłużono się tu wypróbowanym

njst r unnejonanusz Komu-
'łt3ja  ̂byl osol^ służbową, nie po 
kiCr środowiskiem, którym 
Potvj !^a^a działa poprzez ścisłe 

swych członków ze śro- 
sliC7n Funkcjonariuszy komuni- 
?na[j yc‘ł ludzie bali się, bo ich nie 
Je mafii boją się dlatego,
stało ,  rZe Zna-M ich nazwiska. Co się
j, aczasów Gierka? ___________ _.r ,.J l_______ j . . .

'*ibo» °no dalekosiężnego planu hasłem, że prawo nie działa wstecz! W
de ^e tylko członków władz, efekcie działań parlamentu nie rozii-
p̂ tylsó W szeregowców, a nawet sym- czono majątku PZPR i w ogóle nikogo
'"■tean̂ ' a*an'e to zmierzało do po- nie rozliczono!
którym'3 rząĉ cej elity z terenem, na Kolejnym krokiem na drodze “prze-
d° w j .tâ  w‘̂ e' fabryczki i inne trudne mian” była likwidacja partii kcinuni-
to u r ieZienia ^°bra. Funkcjonariusz stycznej z zachowaniem kadr i człon-
^ e j  ekipy stawał się sąsiadem ków w innych strukturach. Kadiy

* °*)̂ Wâ li>a jego powiązania z kierownicze zajęiy się działalnością so-
^iad s*ar-a'viałj', że od początku był cjaldemokratyczną, członkowie
b^ov^Ji5ardzo pożądanym: zalat\viał znaleźli się niemal w komplecie w

dojazdowych, instalacji ga-- związkach zawodowych kierowanych
g h i innych pożytecznych spraw. przez byłego członka Biura Polityczne-

władzy wprowadził w go, część dawnego aparatu demonstra-
,e pisaną zasadę, która warunko- cyjnie udała się na bardzo zasłużone

K a r t k a  b y ł a  

c z e r w o n a

W ybite godzina w yzw olenia". K lói 2 m łodszego pokolenia nie  
''as ‘ a Ze o k ó ln e j ławy pierwszych słów historycznego Manifestu... Uczono 
ty\Jto~CZ iala' - e  wydany został 22 lipca 1944 roku przez Polski Komitet 

Narodowego, powstały dzień wcześniej tv Chełmie Lubelskim na 
l i ' usta*’y  Krajowej Rady Narodowej.

początków tkwił fa is:. Inauguracyjne posiedzenie PKW N odbyło 
h1 noC(i  z 20 na 21 lipca w podmoskiewskiej miejscowości Barwićha,
tllni'JJOczy>ik°wej daczy Związku Patriotów Polskich. Legalizującą jego  dzia- 
vWe j spłodzoną w siedzibie 7J'P  przy ulPuszccznej w Moskwie bez
poZnẐ  KI<N. H' tekście znalazły sic m.in. słowa: ."Pięciu członków PKWN

nazwi-
*0\t ‘ U.V .......  . - t....  ..... .... ....

okupacją niemiecką, gdzie kieruje walką wyzwoleńczą...
do - ^.ZSlędów zrozumiałych nic mogą być ujaw nione". N ie ujawniono ich | 
:pea "Spadochroniarze" z M oskwy wylądowali w Chełmie dopiero 27

Tt ^13 rundy s  
•sta RzesZ0",J 
Aspro f f r ,e.f<f 
— Wł  ̂ pfl1 

Os‘.rovia "" p  
Kolejarz 
Grudiiatt7’ “jfi* 
rz -  Wyb^H

Swi«;tocHto
9:41.

^ P ^ - e g n a n i  wielogodzinnym bankietem na Kremlu. "Zamiast er.tuzja- 
.j ‘c8 °  powitania przez tłumy ludności— w spom inaTadeusz Zenczykowski 

l‘n nich wiadomość, ie  w magistracie urzędują władze, podporząd- 
^  delegaturze Rządu londyńskiego. Przejeżdżając ulicami miasta spo- 
Przy,j ^ a ,l° le A K  z biało-czerw onym i opaskami na ramieniu. Jako siedzibę 

"ł!~je'ono 'm brudny i splądrowany budynek Urzędu Skarbow ego '. 
'"‘k ^ Vry ' W ybiła godzina wyzwolenia”. Rzeczywistość ujawniła o wiele 
H ^ - n a c z e m e  i,m ychzdań M anifestu: "Demokratyczne swobody nie mogą 

rogom demokracji... Odrzucimy precz warchołów i agentów reakcji”. 
O  lv M oskwie podpisane zostało porozumienie z radzieckim wodzem  

artykuł 7 poddawał jurysdykcji Stalina: "wszelkie przestępstwa  
S s k ' 0'16 !,rzez ludność cywilną na terytorium polskim  w  strefie operacji 

°"'rych". W trzy miesiące później PKW N wydał dekret o ochronie pań- 
karą śm ierci wszystkim grupom obywateli: nieujawnionym  

k°ni .° m organizacji konspiracyjnych z okresu okupacji, chłopom, robolni- 
*itb ': intynierom,kolejarzom, urzędnikom:posiadaczomniezarejestrowanych  
Ujj '  n̂ -6',v radiowych i tym, którzy nie zechcieli być donosicielami. "Polskie 
'■'Dii ttWitwo karne nie znało jeszcze w ciągu swej historii podobnych k a r" . 

b lą ‘‘e ^ ‘!lr:a Turlejska:
zy ogień — często bardzo dosłownie — poszli żołnierze, AK.

i-.. i . ----- ------  , :terroru.
Prasa

'.paltami opluwa nas nazywając bandytami i pachołkami 
kazując bezwzględną walkę z nami. Terror NKW D taki sam ja k  
-  meldował p łk Żak z,Lublina sztabowi Naczelnego Wodza w 
"Aresztowania trwają stale. Przy badaniach stosuje się bicie, nawet

Wywożą na M ajdanek i w głąb R osji” — depeszował rzeszowski 
^0;,,/^ M ’. Do końca 1944 roku na wschód od Wisły aresztowano ponad

' l l , ° tn ‘erzy A n ____ .
■'';--n ‘g o le n ia  ża ło b a m i: zarne" — zatytułowała bolesny obrachunek tam- 

{'krc

m u  Krajowej.

\V t(J CSU 'vla n a  Turlejska
Późnie/ przyjęto ustawę, której pierwszy artykuł głosił: "Celem upa- 

%0 p n‘,a PO wszo czasy odrodzenia Niepodległego i Demokratycznego Pań- 
— dzień 22 lipca ja ko  dzień powstania Suwerennej władzy 

1% dolskiego stanowić będzie Narodowe Święto Odrodzenia P olski". 
słów splamionych krwią

kartka nie jes t ju i  czerwona. Choć jeszcze nie we wszystkich
nnach

E d w a rd  J . M in c e r

vając i
projekt ordynacji wyborczej, co storpe
dowało majowy termin wyborów.

— Osłabienie, możiiwie jak najwię
ksze! autorytetu Kościoła Katolickie
go w drodze wysnuwania poprzez po
zornie różne ośrodki tezy o zagrożeniu 
klerykalizmem oraz — w myśl “zasa
dy” rozdziału Kościoła od Państwa — 
pozbawienie go udziału w życiu publi
cznym. W szczególności chodzi tu o 
zachwianie wiary ludzi w fundamental
ne posłannictwo Kościoła, jakim jest 
jego działanie dla dobra człowieka. Zaś 
szczytowym wytworem dialektyki oj
ców chrzestnych “wielkiej przemiany” 
iest wytykanie Kościołowi braku zain
teresowania losem ofiar patologi społe
cznej (narkomani, alkoholicy itp) przy 
jednoczesnym ograniczaniu jego wpły
wu na proces wychowania młodzieży i 
kształtowania postaw moralnych społe
czeństwa!

Na tak przygotowanym poiu mafia 
zaczyna grę o ostateczne ugruntowanie 
swej niepisanej władzy. I co się dzieje? 
Dziesiątki projektów ustaw o podsta
wowym znaczeniu dła reformowania 
państwa i gospodarki odbija się od 
laski marszałkowskiej jak od ściany. 
Rząd nie reformuje zatem niczego, a 
zajmuje się, z konieczności, działa
niem doraźnym, łataniem dziur. 
Banki, będące w rękach mafii' tak 
manipulują kredytami, by r.ie trafiły 
one w ręce rodzącej się niezależnej 
inicjatywy gospodarczej, a niestabil
ny system podatkowy w żadnej mie
rze nie zachęca do rozwijania pry
watnej przedsiębiorczości. Nie rodzi 
się zatein żadna nowa jakość —  tak 
oczekiwana przez społeczeństwo! Jed
nocześnie niemal wszystkie środki ma
sowego przekazu w zmasowany, sposób 
atakują rząd, prezydenta i wszystkie si
ły, które ich wspierają za nieudolność, 
brak postępu i niedotrzymanie obietnic 
danych społeczeństwu! Tymczasem w 
cieniu tej wielkiej wrzawy, pełną parą 
toczy się proces grabienia majątku na
rodowego. Ziemia, tereny, nierucho
mości i środki produkcji, często za 
bezcen, trafiają w ręce postkomu
nistycznej mafii. Tam, gdzie potrzeba 
pieniędzy towarzysze zawsze mogą li
czyć na pomoc banków! Proces ten 
osiągnął dziś takie rozmiary, że stojące 
za nim lobby jest w stanie kupić niemal 
każde stanowisko w administracji rzą
dowej i samorządowej. Utrzymujące 
się na żenująco niskim poziomie płace 
urzędników (zatyrany Sejm tego nie 
widzi) wybitnie sprzyjają przekupstwu, 
co oczywiście daje mafii ogromne mo
żliwości.

Kolejny pośredni cel, jaki chce osiąg
nąć mafia to załamanie w społeczeń
stwie wiary w ludzi i w siły, na które 
ono niedawno postawiło, załamanie 
wiary w ludzi i siły, które nie poszły i 
nie pójdą na kompromis z komunisty
czną przeszłością i są jedyną, ale i ostat
nią przeszkodą zdolną powstrzymać 
proces “wielkiej przemiany.

Marek Wojtowicz

Od redakcji:
Autor jest prezesem Zarządu 
Wojewódzkiego Porozumienia 
Centrum w Zielonej Górze.

A d  vocem panu Bohdanowi 
Halczakowi w sprawia 

“ Kwestii ukraińskiej 
na Środkowym Nadodrzu”  

( G N  135 z  15. 0 7:9 1).
Podczas U wojny światowej: — Nie

mcy zamordowali 6 m in obywateli po l
skich, okaleczyli, wywieźli do różnych 
obozów zagłady, pracy i innych miejsc 
eksterminacji oraz wysiedlili dalszych 
kilka milionów obywateli polskich— 
zostało dotychczas urzędowo udoku
m entowane i czemu ju ż  nikt nic zaprze
cza.

Podczas 11 wojny światowej i ju i  po  
wojnie: — Rosjanie zamordowali i h’ 
nieludzkich warunkach porwali i 
wywieźli z Polski kilka milionów oby
w ateli polskich na Syberię i do innych 
miejsc kaźni — co jesl niezaprzeczal
nym faktem  i które to zbrodnie do chwili 
obecnej są nadal dokumentowane przez 
specjalnie do tego celu powołaną Ko
misję Rządową.

Podczas 11 wojny światowej i ju i  po  
w ojnie:— Ukraińcy wprost >v niewyob
rażalny, sadystyczny i dziki sposób za
dali śm ierć ponad 450 tysiącom pol
skich starców, m ęiczyzn, kobiet i dzieci 
w  róinym  w ieku— ma kresach wschod
nich dawnej i obecnej Rzeczypospolite j 
Polskiej, przy okazji grabiąc i paląc  
dobytek swych ofiar.

N ie wiem dlaczego dotychczas iadna  
Komisja Rządowa nie dokumentuje 
tych ohydnych zbrodni, mimo it tak 
wiele na to  istnieje dowodów i wielu 
wiarygodnych świadków? Nie wiem  
dlaczego tę  sprawę dotychczas wstydli
wie przem ilcza się? (...)

Pochodzę właśnie z Podola. (...) Bar
dzo wicie tych dzikich, ohydnych i zwie
rzęcych wprost zbrodni osobiście na
ocznie oglądałem. Wiele pomordowa
nych ofiar należało do mojej rodziny, 
sąsiadów i znajomych i wiele imion i 
nazwisk tych ludzi, których nie ma ju i  
na świecie do dziś zapamiętałem  — za 
dusze których do dziś modlę się do Boga 
W szechmogącego.

Zamiast pisać dla polskich czytelników 
cynicznie i obraźliwie artkuły w polskiej 
gazecie pan Bohdan Halczak niech przy
pomni sobie hymn ukraińskich nacjona
listów Stepana Barulery:
"Smert' .sn e r i, Lachom smert',
Smert’ moshy>vsko-źydiwskij kom un..' (...)

W ła d ys ła w  ŚlęczJca 
Z ie lo n a  G óra

K a to lic k ie  P a ń s tw o  
N a r o d u  P o ls k ie g o ’

N a lamach "Gazety Now ej” (8 lipca) 
pan W. J. Chrzanowski z  Polskiego Fo
rum C hrześcijańsko-Dsm okrsiycine- 
go podjął polem ikę z moimi poglądami, 
wyrażonymi rów niei na łamach " Gaze
ty" (1 lipca br.).

Zarzucono m i niekonsekwencję, gdyi 
z jednej strony przestrzegam przed  
"totalitaryzmem katolickim", a z dru
giej strony nie wierzę w niego. Nia ma  
w tym sprzeczności. Nie wierzę, aby taki 
ustrój wprowadzono, ale wierzę, źe są 
w naszym kraju siły, które taki system  
chciałyby urzeczywistnić.

Istnieje w  Polsce wiele partii, które 
mają w nazwie określenie "narodowy"
2 rozmaitymi dodatkami. Spora ich 

co część kultywuje i  powodzeniem  idee 
“rnłodoendeckie£. W Zielonej Górze, 
na dworcu PKP znajduje się gablota z 
napisem "Stronnictwo N arodow e”. 
Przez dłuższy czas wisiał w tej gablocie 
portret Jędrzeja Giertycha, jednego z 
czołowych ideologów "młodoendec- 
kich" jeszcze  z okresu międzwojennego  
oraz reklamy jego  książek. Treść kilku 
z nich znam. IV sumie jes t to raczej 
margines polityczny, chociaż historia 
dowodzi, t e  w sprzyjających okoliczno
ściach margines nieraz stawał się wię
kszością.

W  Polsce wy darzyło się ostatnio kilka 
spraw, które budzą niepokój. Najpierw  
wprowadzono nauczanie religii do 
szkół (wbrew opinii sporej części spo- 
łeczeństwa, w tym katolickich intelektu
alistów). Polem zezwolono na prow a
dzenie kampanii wyborczej w miejscach 
kultu religijnego. Teraz forsuje się znie
sienie rozdziału Kościoła od państwa. 
Ktoś dąży uparcie do maksymalnego 
związania państwa z Kościołem.

Tutaj pojawia się problem. IV syste
mie demokratycznym rzeczą normalną  
je s t rotacja elit politycznych. Prędzej 
czy później dojdzie do władzy vt' Polsce 
jakieś ugrupowanie laickie (nie za 10, 
to za 20 lat). Niekoniecznie musi być to  
lewica. Istnieje takie  prawica laicka. ■ 

Sytuacja Kościoła związanego z pań
stwem, kierowanym przez siły laickie 
może stać się bardzo niewygodna. Czy 
ktoś zakłada, te  siły laickie nie będą 
miały możliwości zdobycia władzy w  
Polsce? Czy te i jest to lylko naiwność  
polityczna?

Zaangażowanie Kościoła w  akcję wy
borczą rów niei budzi zdumienie. Co 
będzie np. je ie li SDRP lub ja ka ś inna 
partia niemiła Kościołowi powiesi swo
je  plakaty na murach świątyń lub będzie 
rozdawać ulotki podczas mszy? Czy 
ksiądz wyśle kościelnego, aby zrobił 
porządek?

Angażując Kościół w akcję wyborczą 
otwiera się przysłow iową "puszkę Pan-

zauważył u tzw. “prawdziwych komu
nistów” spotykanych przez niego w Ło
wieckich łagrach. “Ani znajut” mawiali 
ci o lokatorach Kremla dusząc w pal- 
cach kolejną wesz. Z tego samego zało
żenia wychodzi Wójtów icz sądząc, że 
komuniści przewidzieli wszystko jui 
we wczesnym okresie gierkowskim. 
Zaplanowali tak skutecznie, że nawet 
prezydent Lech Wałęsa pomnożony 
przez dwóch braci Kaczyńskich i pod
niesiony do potęgi Jacka Maziarskiego 
nie spostrzegł się i nie zbombardował 
swoją pięścią stołu w Magdalence, lecz 
dał błogosławieństwo i zasiadł tuż po 
tym do kolejnego stołu w Pałacu Radzi- 
wiłłowskiYn. Zwiedziony politycznym 
seksapilem Kiszczaka pogrzebał w ten 
sposób plany i ambicje m.in. Marka 
Wojtowicza. Wierząc, że podpisuje po
lisę ubezpieczeniową na życic politycz
ne Michnika i innych podpisał krwią 
walecznych opozycjonistów szatański 
cyrograf. “Ot i papali w kałabaniu”.

Marek Wójtowicz wyraźnie 
przecenia kom unistyczne eki - 
py widząc w ich planowym 

działaniu solidny system mafijny. W 
sensie ekonomicznym komuną zawsze 
rządził przypadek. Wyp-chane kiesze
nie byłych wasali politbiura uzasadnił
bym raczej wzorcem "gospodarczym” 
zaczerpniętym z carskiej Rosji — 
“bierz co możesz i póki możesz". Na
wet wewnętrzne ich spory o władzę

(ciąg dalszy na sir. 10)

CS33.,. ̂ EB3mBaS&aanBBEIEBBSttKBB&&Xl
dory". Czy to jedynie krótkowzorcz- 
ność polityczna czy te i ktoś zakłada, i s  
w przyszłości wyborów nie będzie lub, 
ie  będą >v nich brały udział tylko * 
"wyselekcjonowane" partie politycz
ne?

Wszystkich tych przemian dokonuje  
się w imię "praw a naturalnego” . Z  iym  
“praw em " jesl tal: ja k  z‘e słynnym "pa- 
ragrafem 2 2 ”. Wiciu powołuje się rui 
nia, a niewielu wia co to oznacza.

Osobiście jestem  zwoiennikiern pań
stwa opartego na zasadach chrześci
jańskich, w  którym każdy wypełniałby 
wzorowo sYioje obowiązki, bogaci 
wspomagaliby biednych własnym bo
gactwem, a rządzący nie pogardzali 
rządzonymi. Czy do takiego państwa  
dątymy?

Zwyraźnym  aplauzem pana Chrzano
wski ego spotkała się nutom iast za\, art a 
w moim artykule uwaga, i t  Kościół v.» 
chwili cbacnej pełni funkcję  czynnika  
stabilizacyjnego w państwie. D ia parta 
Chrzanowskiego jest to poprostu sy
tuacja nornuilna. Istotnie w> pewnych  
okresach historycznych Kościół odgry
wał j u t  w Polsce podobną rolę. W 
Rzeczpospolitej przedrozbiorowej pry
m as pełnił w okresie bezkrólewia fu n 
kcję interrexa czyli zastępcy króla. Te
raz również mamy swoiste "bezkróle
wie" . Jeden system  polityczny zmarł, a  
drugi jeszcze się nie ukształtował, bo
wiem fakt, ii posiadaniy rząd, parla
ment i prezydenta wcale nie oznacza, ia  
posiadam y stabilny system polityczny. 
M usi upłynąćjeszcze wiele lat zanim zły 
humor prezydenta nie będzie pociągał 
za sobą przesilenia politycznego.

Z  chwilą ustabilizowania się systemu 
politycznego kierorsaniepaństwem m u
si przejść jednak całkowicie w ręce in
stytucji do tego powołanych. Czynne 
ingerowanie Kościoła w sferę polity ki 
je s t dopuszczalne, moim zdaniem tylko  
w bardzo szczególnych przypadkach, 
bowiem ja k  nauczał W ielki Nauczyciel 
"Królestwo moje n ie jes t z tego św ia
ta ”.

W sum ie jednak jestem  zadowolony z 
polem iki pana Chrzanowskiego. W yni
ka z niej bowiem, ie  zielonogórskie Pol
skie Forum Chrześcijańsko-Demokra- 
tyczne potępia  totalitaryzm w kaidej 
postacią i odcina się zdecydowanie od  
wszelkich sił, luórepropagują ksenofo
bię, nietolerancję, antysemityzm oraz 
zbitkę pojęcio wą "Polak-katotik"

B o h d a n  H a lc za k
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Rezultatem ciągłego wałkowania 

żbrodni w Katyniu czy wycofania 
wojsk radzieckich z Polski jest prakty
czne zawieszenie kontaktów gospodar
czych ze wschodnim sąsiadem, który 
dysponuje potężnym i niewybrednym 
rynkiem zbytu. Polskie fabryki stoją 
więc, bo Rosjanie nie kupują ich wyro
bów.

Owa deklarowana ęympatia dla 
Rosjan nie wszystkim gorzowianom 
się podoba. Dawali temu parokrotnie 
wyraz podczas spotkania z liderem S N, 
które w Gorzowie odbyło się na począt
ku lipca.

“Nie może być obojętnym dla nas, co 
dzieje się u wschodniego sąsiada —• 
replikował prof. M. Giertych. — ZSRR 
nie ma pretensji do polskiego teryto
rium. Zgłaszają je natomiast przedsta
wiciele władz Litwy, Białorusi i Ukrai
ny. W tym kontekście w naszym intere
sie leży utrzymanie całego Związku 
Radzieckiego”.

Stronnictwo Narodowe nie kryje 
natomiast obaw przed potężnymi 
Niemcami. Sprzeciwia się wjęc przy
stąpieniu Polski do EWG, gdyż już 
wkrótce — ich zdaniem — zdomino
wane zostanie przez Niemców. Wej
ście do Wspólnoty Europejskiej lide
rzy SN uważają za dobrowolne pod
danie się pod komendę Niemców.

Niedawno nagłośnili swe oświadcze
nie, w którym protestują przeciwko 
utajnieniu treści traktatu z Niemcami. 
“Stronnictwo Narodowe wyraża po raz 
kolejny swą głęboką nieufność wobec 
kierunjców obeciłej polityki zagranicz
nej i zapowiada, że nie uzna żadnej

klauzuli traktatu, która w jakimkol
wiek stopniu umniejszy suwerenne 
prawa Polski wobec Ziem Odzyska
nych — to fragment owego oświadcze
nia. — Wszelkie próby wprowadzenia 
podwójnego nazewnictwa, podwójne
go obywatelstwa lub odrębnego harmo
nogramu integracji tych ziem z Europą 
Zachodnią zostaną przez nas potrakto
wane jako zdrada polskich interesów 
narodowych i zdrada polskiej racji sta
nu”,

Gorzowskich liderów SN niepokoją 
coraz liczniejsze przypadki intereso
wania się nieruchomościami przez 
Niemców, którzy do zakończenia 
wojny byli ich właścicielami. Chodzi 
tu o zamek w Lubniewicach i posiad
łość w Mierzęcinie kolo Dobiegniewa 
oraz o mniejsze gospodarstwa i domy 
na terenie całego województwa. Nie
mcy ci występują o wydanie im za
świadczeń potwierdzających, iż do 
1945 roku posiadali na terenie dzisiej
szego województwa gorzowskiego 
tzw. majątki. Nie chcą wyjaśniać, w 
jakim celu potrzebne są im te dokumen
ty, co tylko potęguje podejrzenia o naj
gorsze.

“Obcy kapitał wyciąga ręce po naszą 
ziemię — ostrzega zarząd okręgu go
rzowskiego SN w liście otwartym do 
wojewody gorzowskiego. —  Wycho
dzi mu naprzeciw rząd "Solidarności”, 
który wyprzedaż cudzoziemcom pol
skiej ziemi chce uczynić prawem (...). 
Jeżeli Sejm, Senat i rząd RP nie zacznie 
bronić polskiego majątku narodowego, 
to obrona jego własności i obowiązki z 
tym związane spadają na nasze barki. 
Brońmy zatem przed sprzedażą ziemię

i majątek narodowy znajdujący się w 
granicach państwa polskiego”.

Gorzowskie władze SN poparły de- 
cyzję prezydenta N. Wolskiego o za
wieszeniu kontaktów z Frankfurtem 
nad Odrą po wybrykach neonazi
stów na moście granicznym z okazji 
zniesienia wiz do Niemiec dla Pola
ków. Ponieważ antypolskie ekscesy w 
Niemczech powtarzają się, w połowie 
czerwca liderzy SN zwrócili się do wo
jewody gorzowskiego, prezydenta Go
rzowa i burmistrza Słubic “...z żąda
niem zerwania na czas nieokreślony 
wszelkich kontaktów politycznych, go
spodarczych i kulturalnych ze stroną 
niemiecką (...) Energiczne, zdecydowa
ne i oficjalne posunięcia polityczne 
władz wojewódzkich i rządu RP winny 
mieć na względzie nie tylko ochronę 
zdrowia i życia obywateli polskich, lecz 
również obronę godności i honoru Po
laków i Polski”.

Jak wiadomo— żądania te nie zostały 
spełnione, choć stosunki władz Gorzo
wa i Frankfurtu trudno uznać na wielce 
przyjazne.

Stronnictwo Narodowe znane jest 
również z tego, iż — prócz Niemców 
— sympatią nie darzy także Żydów. 
Choć trzeba przyznać, iż podczas 
spotkania lidera SN z gorzowianami 
słowo Zyd nie podało ani razu.

Liderzy SN nie skrywają niechęci wo
bec programu Balcerowicza. W odróż
nieniu od innych krytykują go z pozycji 
narodowych. Uważają mianowicie, iż 
program ów nie służy narodowi pol
skiemu, lecz siłom zachodnim, w tym 
zwlaszczaMiędzynarodowemuFundu- 
szowi Walutowemu. Dowodem na to

jest niski kurs dolara, który sprawia, że 
rynek polski zalewany jest towarami 
importowanymi wypierającymi rodzi
mą produkcję. Polityka celna przy
śpiesza tylko upadek polskiego prze
mysłu i rolnictwa. Stronnictwo Naro
dowe lansuje więc hasło— kupuj pol
skie towary!

“W obliczu drastycznego obniżenia 
kwot podatków wpływających do bu
dżetu z powodu załamania gospodarki 
rząd forsuje prywatyzację — dowodził 
prof. M. Giertych. — Pieniądze ze 
sprzedaży zakładów przeznacza się nie 
na unowocześnienie tych zakładów, 
lecz na utrzymanie państwa. Nie rokuje 
to dobrych perspektyw naszej gospo
darce. Co gorsza, w wyniku prywatyza
cji polski majątek nierzadko przechodzi 
w ręce niepolskie. Zachodni biznesme
ni w'ykupują polskie zakłady nie po to, 
żeby je rozwijać, lecz by zlikwidować 
konkurentów. Przeciw temu należy 
protestować! ”

Ponieważ większość Polaków jest 
katolikami, liderzy Stronnictwa 
Narodowego opowiadają się za zor
ganizowaniem państwa według za
sad katalickich. Sprzeciwiają się 
jednak zarazem angażowaniu się 
Kościoła w politykę. W parlamen
cie kończącej się kadencji SN nie 
posiada żadnego przedstawiciela. 
Mają jednak nadzieję, że ulegnie to 
zmianie w niedalekiej już przyszło
ści. Również w Gorzowie zamierza
ją bowiem wystawić swoich kan
dydatów do Sejmu i Senatu.

Andrzej Włodarczak

1 1
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przypominały najczęściej zwykłe przeciąganie koryta. Wierzyć, że już M**® 
przewidział, iż Generał przegra stan wojenny a paskudny Socjaldemofr^ 
odprawi ostatnie wszeteczeństwa partyjne i poleci po raz ostatni wyprowadź 
sztandar PZPR, to tak, jakby zakładać powodzenie planu sześcioletniego-

Wojtowicz ujawnia swoisty geniusz ekonomiczny i organizacyjn? 
Siwaka, Świrgonia i pozostałych. Skoro potrafili działać tak skul£' 
cznie, tak“dlugofalow’o”, z taicim wyczuciem koniunktury.Potr3” 

tak, nomen omen •— kapitalnie ukartować sytuację w Europie latem 195*' 
Skoro Wilczki “end kompany” tak sprytnie zdominowali gospodarkę ryn^ 
w'ą dlaczego nie mieliby tego robić! ? Jeśli, jak wynika z argumentacji ^  
zielonogórkiego PC, potrafią. Jak na razie nie rozpruli serią maszynoW4z 
czarnego buicka Jacka Maziarskiego przechodzącego na czerwonym świe*je 
przez ulicę Belwederską. Wojtowicz najwyraźniej coś wie jako członek rw  
najwyższej, przepraszam, rady naczelnej Porozumienia Centrum — 4,11 
znajut”.

Polemika z Markiem Wojtowiczem i w ogóle ze  spiskową teorią dziej®* 
jest trudna — stanowi materiał interesujący dla psychoanalityka nat0' 
miast zupełnie bezwartościowy dla polityka czy nawet policja^' 

historia PRL, ani krótka historia RP, ani “Krótki kurs WKPb”nie są tak pr°ste 
jak chcieliby tego “lemoniadowi politycy” naszej doby. Komuniści “podi*3" 
nili bałałajku” i grają “nowym” na nerwach kasując za każdy koncert ni**v 
grosz. Popili, pobawili a teraz mając wszystko z głowy robią kasę. No\voP°! 
częci w okolicach Belwederu politycy chodzą wściekli broniąc się czarny!"! 
dyplomatkami przed własnym cieniem — ani nie popili ani ńie pobawilit ̂  
nie zarobili. Popadają w coraz to większy resentyinent i frustrację.

“Tamci” przez pół wieku z przerwami ale na ogół skutecznie trzym?'1 
wszystkich za mordę aż “zrewolucjonizowali” komunizm do tego stopni11' 
że przestał im się opłacać. “Nowopoczęci” nie mogą utrzymać w naltż)'' 
tym porządku mordy jednego choćby Michnika i co gorsza nikt nie w p r  
na pomysł ustawy o ochronie “świeżo poczętego w Belwederze ty c>> 
politycznego”. Może nowy Sejm? Na marszałka proponuję k om is^  
Cattaniego.

Sławom ir Gowi"

n  W przedwyborczych przymiarkach partie i ugrupowania 
zachowują się jak młode panny przed lustrem: piękne, 
samotne i zdobywane. Kongres Liberalno-Demokraty
czny ogłosił konkurs rycerski o swoją rękę. Rozgląda się 
na prawo i lewo, z jednej strony zakapturzone postaci 
gotowe do podjęcia walki, z drugiej gołowąsy elokwentnie 

e przewracający nanica meritum walorów panny do wzięcia. 
A ta jak najukochańsza córka króla, w naszym wypadku 
prezydenta, kryguje się i siwieje. Chciałaby, ale...

H  Pojęcie "solidarności'’ spokojnie możemy odłożyć do lamusa. 
Miała być przynajmniej wzajemna toleranq'a, jest bezintere

sowna nienawiść. Demony zostały uwolnione. Stefan Ki
sielewski kassandryczy: ‘‘Przed nami 20 lat chaosu",

NSZZ “S” wystawi co najmniej 69 kandydatów do Sejmu. 
Kabalistykatej liczby wskazuje wyraźnie na opcję ‘'francu
ską", do której mimo wszystko potrzebny jest jakikolwiek 
partner. Zarządy regionów jednak nie będą wchodzić w 
żadne prowincjonalne sojusze, tak zadecydowała centrala 
w Gdańsku, Oby to nie była przewrotna miłość "69” z OPZZ.

Porozumienie Centrum nieoczekiwanie zostało więc wyśliz
gane. Tu i ówdzie zawiązały się przedwyborcze sojusze z “S”, 
które teraz będą musiały być zastępowane chadeckimi koali
cjantami, a tych namnożyło się ponad potrzebę. ZChN silny 
w ministra sprawiedliwości i trzech parlamentarzystów jest

(dokończenie ze str. 1)
Trzęsąc się ze strachu, powiedział... 

że tak, że bardzo chce żyć. Wolę życia 
przypieczętowano następnymi uderze
niami czarnej pałki w pośladki. Kiedy 
się ocknął, kazano mu wstać i iść w 
kierunku samochodu. Z bagażnika wy
dobyto odzież. Kazali się ubrać. Roz
mawiali ze sobą. Mówili, że inni gorzej 
wyglądali, że on ma szczęście. W tym 
czasie kierowca zmieniał tablicę reje
stracyjną na numery zachodnio-nie- 
mieckie — hamburskie o dwóch pier
wszych literach HA. “Karateka” zało
żył gumowe rękawiczki i pobiegł do 
lasu. Wrócił po kilkunastu minutach. 
Zacierał ślady. Wyjechali drogą naPo- 
znań. W Kargowej zatrzymali się przy 
Poczcie. Maciej W. miał zadzwonić do 
żony aby przygotowała 200 milionów 
złotych. Połączenia nie uzyskał. Do
dzwonił się dopiero z Poznania, ale żo
na powiedziała, że zawiadomiła o po
rwaniu policję. — Schwarzenegger 
trzymał rękę na widełkach i słyszał cala 
rozmowę. Musiał prosić żonę, aby po
szukiwania odwołała. Bal się.

Kilka godzin wcześniej
Tuż przed porwaniem Macieja W., 

mieszkający na przeciw zakładu Kamil 
T. około godziny dziewiątej zaobser
wował przez okno zaparkowany bordo
wy polonez. Widział siedzących w nim 
trzech mężczyzn. Po godzinie ten sam 
samochód zbliżył się nieco do zakładu 
Macieja W. Blisko godziny jedenastej 
polonez wjechał w uliczkę prostopadłą 
dozakładu. Mężczyźni siedzieli nieru
chomo. Wyglądali, jakby na kogoś cze
kali. Wszystko to Kamil T. obserwował 
ze swojego mieszkania na parterze. Za
uważył podjeżdżający mercedes Ma
cieja W. i dwóch chwytających go pod 
ramiona mężczyzn. Z zakładu wybiegi 
pracownik Macieja W., który szamotał 
się z trzecim mężczyzną próbującym 
otworzyć drzwi zielonego mercedesa. 
W tym czasie polonez cofnął się w stro
nę śmietnika i wyjechał z ulicy^Kąłml, 
T. oglądał akcję

i
najgłośniejszy, lecz dziwnie na prawicy samotny.
KPN z populistycznym programem naprawy gospodarki 
wystąpił do liberalnego premiera z propozycją współpracy 
w ratowaniu kraju przed krachem ekonomicznym. Uzdro
wić ekonomię może posłanie wicepremiera Balcerowicza 
na “zieloną trawkę”.
PUS Tadeusza Fiszbacha schodzi ze sceny. Partia, która 
jeszcze niedawno miała dwudziestu kilku parlamentarzy
stów, rozwiązuje się sama i tylko dlatego zasługuje na 
uwagę.

Roman Bartoszcze, który uratował ZSL przed politycz
nym niebytem, powołał “Ojcowiznę" do walki z korupcją 
i mafią gospodarczą. Temu politykowi jeszcze niedawno 
wróżono, nie bez podstaw, karierę Witosa. Bartoszcze

popełnia błąd, jak wielu polityków w niespokojnych pa
sach, przywdziewa togę prokuratora.
Spokojnie i mało efektownie poczyna sobie lewica po5®" 
lidarnościowa. Solidarność Pracy Ryszarda Bugaja * 
konsekwencją poszukuje elektoratu, a przede wszyst^ 
dopracowuje program ekonomiczny, który nie przekreśla' 
by polskich uwarunkowań. Zamierza powołać wspóln* 
(omitety wyborcze z Ruchem Damokratyczno-Sp0’8' 
:znym Zbigniewa Bujaka. Ten ostatni w roli lidera n* 
szansę okazać się silniejszym, niż to się wydaje różny'1’ 
poliycznym samochwałom.
Na razie Partia ‘‘X" milczy i nie ma się czemu dziw4 
Zbuduje program negatywny na wyniszczającej kamP&" 
ugrupowań posolidarnościowych.
Z kolei lewica postkomunistyczna stosuje wyrafinowani 
socjotechnikę, jak choćby manewr z sierpem “Trybuny’1 
młotem Urbanowego “Nie".

Waldemar PuchaW

"mózgiem’’ całej 
tymczasowe aresztowanie wobec

Wydziale Dochodzeniowo-Śledczym. 
Nie wie dlaczego męża porwano. Pod 
dom nie przyjeżdżał audi 100, jasny 
metalik. Na temat jakichkolwiek pora
chunków męża z innymi nic jej nie wia
domo. Nie było gróźb, anonimowych 
telefonów. Mąż niczego i nikogo się nie 
bał. Gdyby było inaczej, wiedziałaby 
przecież. Policja wszczęła czynności 
procesowe.

Na tropie
Około półtorej godziny porywacze 

jeździli po Poznaniu i szukali wolnych 
miejsc w hotelach. Bez powodzenia. 
Dopiero za miastem udało im się za
trzymać w Nowotelu. Tutaj dochodzi 
do “szczerej” rozmowy. Robota zleco
na była przez kompana Macieja W. 
mieszkańca Zielonej Góry, prze
bywaj ącego w Ha m hu rgu. Maciej W. 
wraz 7. Tomaszem K. sprowadzali al
kohol do Polski. Skład i konto, na 
które przelewali pieniądze było na 
nazwisko porwanego. W wyniku 
tych “procentowych” interesów zo
stało do rozliczenia sto milionów zło
tych. Wspólnik z Hamburga zażądał 
tej kwoty. Było to niemożliwe, bynaj
mniej nie dlatego, że Maciejowi W. 
zabrakło “żywej” gotówki, tylko dlate
go, że sprawą zainteresowana była Pro
kuratura Rejonowa. Wydano polecenie
0 zabezpieczeniu zielonego mercedesa 
na poczet ewentualnych roszczeń skar
bu państwa. Tomasz K. skontaktował 
się z ludźmi z Gdańska, wydał zlecenie
1 czekał na pieniądze. Po tym wyjaśnie
niu stosunek jednego z porywaczy do 
Macieja W. uległ radykalnej poprawie.

wania trwają. Następnego dnia rano, 
żona poszukiwanego została poinfor
mowana telefonicznie, iż mąż jest 
wolny i będzie można go odebrać z 
wolsztyńskiego postoju taksówek 
przy Dworcu PKP. Tak się też stało.

spodni znaleziono broń palną, pisto
let typu Colt MK IV teries 80 z peł
nym magazynkiem oraz 18 sztuk 
amunicji. Policja gdańska chwyta 
“drugi oddech”, bowiem uzbrojony 
człowiek podejrzewany jest o dzialal-

Oprócz pracownika, który przyjechał ność w zorganizowanej grupie przestę-
po szefa, na pokrzywdzonego czekali pczej, dokonującej napadów rabunko-
też pracownicy zielonogóskiej docho- wych i pobić na zlecenie, ponadto spro-
dzeniowki. wadzał do kraju kradzione samochody

Na gdański trop natrafili policjanci po z Niemiec. Wszystkich osadzono w 
przesłuchaniu poznańskiej recepcjom- areszcie w Gdańsku i w Sopocie, a 
stki. Kilka razy łączyła rozmowy z Trój- później przewieziono do aresztu śled- 
miastem. Maciej W. składa zeznania.

Minęło dziewięć dni. O godzinie 22-

z zainteresPjNyĵ iipi,::.' Kazał pozostałym kompanom oczyścić 
myślał iż jest świadkiem planowanego ' samochód z broni i dobrze traktować 
działania policjantów. Nie interweni*- nowego (porwanego) kompana, bo- 
wał. Pracownik Konrad S. podbiegł do wiem ten obiecał w ciągu tygodnia

ej zauważono pod restauracją “Mistral" 
w Gdyni podejrzany pojazd audi 100, 
jasny metalik. Grupa wywiadowcza i 
specjalna KWP w Gdańsku, ściśle

czego w Zielonej Górze.

„Schwarzenegger” 
z T  rójmiasta

10 września 1990 roku młody czło
wiek przypominający Arnolda— kino-

Mlody człowiek zapewniał, że nie wie 
dlaczego go zaatakowano. Ale miejsco
we plotki wówczas głosiły, iż jest to 
zemsta radzieciej mafii, która zoriento
wała się, że Schwarzeneggersprzedał 
im skradzionego volkswagena. Ten zaś 
milczy do dziś i nosi swoje rany. Dwie, 
ulokowane przy nerkach blizny widział 
porawny zielonogórzanin Maciej W.

W pierwszych porotokołach przesłu
chań wszyscy zatrzymani wypierali się 
jakiegokolwiek kontaktu z “Winnym 
grodem”. Później dwóch, wykonują
cych robotę “pęka”. Sypią. Jeden z nich ' 
“Karateka” twierdzi nawet, że zlecenio
dawca zaopatrzył ich w haszysz, aby 
zrobili to dokładnie i dobrze. Miała to 
być koleżeńska wizyta gdańskich kole
gów, mająca na celu wyjaśnienie pun
ktualności i słowności. Jeden z nich 
zeznając płacze nieomalże prokurato
rowi w kołnierz.

Wykorzystany, niewinny jak aniołek, 
niedoświadczony m łody czło wiek, mó
wi że wplątał się niepotrzebnie. Rozu
mie swój błąd. Prosi o wybaczenie. 
Kropka... z czarną pałką.

Milczy tylko “Arnold”. Do zarzutu się 
nie przyznaje:— Odmawiani składania  
jakichkolw iek zeznań i wyjaśnień. Będę  
składał wyjaśnienia po  skontaktowaniu 
się z adwokatem, który będzie z  Gdyni.

Tymczasem Maciej W. siedzi jak 
mysz pod miotłą. Czuje się zagrożony i 
obawia o swoje życie' i życie swojej 
rodziny, gdyż kiedy go porwali mówili, 
że ma ładne dzieci. Boi się również 
Tomasza K., który posiada dobre ukła
dy w Policji.

Zdumiewające decyzje.
Obecnie w zielonogórskim areszcie 

przebywa już żaden porywacz.

o przedłużenie aresztu. Prezes Sądu^. 
jonowego Aniela Młodzianowsk3. 
odpowiedzi... uchyla areszt wobec , 
rzego D., który jak z akt wynik3 \  

j akcji! U trzym ują,
at

nolda” i “Karateki". Prokurator j  
“wściekł” i napisał zażalenie do 
Wojewódzkiego zbijając punkt p° P 
kcie argumenty pani prezes, które ( 
dług niej) przemawiały za zwolnię?1 
Jerzego D. Sąd Wojewódzki nie .m  
pod uwagę zażalenia B o ro "^  
(śmiem sądzić, że go w ogóle nie^y , 
— W. G.) i na posiedzeniu nieja^n) 
trzyosobowe sędziowskie “ciało 
tylko podtrzymuje decyzje Sądu ReJ ( 
nowego, ale dodatkowo uchyla 
wobec “Schwarzeneggera” i “K3̂8 ., 
ki” za poręczeniem majątkowym "'Tj, 
sokości stu milionów złotych! ^  . j, 
zie” pozostaje tylko “Kierowca”, J  
ny jak kościelna mysz, którego nie* j 
na trzydziesto-milionową kaucję-^, 
sytuacji prokurator, 5 
najgroźniejszych bandytów sąd 
uwolnił, ze względów humanitarny, 
(bardzo chora córka leczona w *L 
mczech) zwalnia i tego. W toku docj\, 
dzenia bowiem nie stwierdzono, $  Cj* 
szczał on audi 100, jasny metalik1 . 
znęcał się w żaden sposób nad 
jem W. |

Dlaczego Sąd, najpierw rejonio#)^
później wojewódzki wydał takie pj* 
nowienie? Wielu prokuratorów,3<* 
katów (niektórzy niezbyt poehl®® jj
zapisali się w tej sprawie), nie i 
do tej pory otrząsnąć ze zduinie11' 
snują paskudne podejrzenia pod i  ^  
sem prowadzących postępo'^, 
Przypomnijmy, żc cała czwórka PL. 
wożona była z Gdańska pod opiek4 “ ■ 
gady antyterrorystycznej. W k3̂ ., 
nawet najmniejszej “pipidówce'  ̂
trzymywany był ruch na drogfjj 
Członkowie brygady wyposażeni 
w kamizelki kuloodporne i broń ^  
kiej klasy. Spodziewano się odbid3' 

Dziś prokurator pisze długi ak< 0 »  t 
żenią. Porywacze odpowiadać 
wolnej stopy. Liczą, że otrzymaj1! y 
roki w zawieszeniu. Snrawn któraP

współpracujące z zielonogórską, za- wego idola młodych Polaków, zostaje
trzymuje przy wsiadaniu do pojazdu postrzelony w swoim gdańskim miesz-

««•.,. uw wlt„, lt„ UU.CU, w eiągu lygouma czterech podejrzanych. Trzech miesz- kaniu. Nie rzuca się w pogoń za zbrod- Otóż kiedy mińał określony m . ro,CI w zawieszeniu. Sprawa, która) ,,,
zakładu i zawiadomił Teresę W., że zwrocie dług co do ostatniego gorsza, kancow Gdyni i Gdańska, jednego z niarzami tylko melduje na miejscowym zwalający na przetrzymywanie nrzeste- wcl°podobnie odbędzie się we ^
nieznani osobnicy norwah lei meza. Na dowód wypisuje rewers na sumę Hamburga. W wyniku przeszukania u oddziale chirurgicznym.Z pięciu odda- pców prowadzący sprawę nrokuntor n*u zaP°wiada się więc interesuj^0'

500 milionów zł. Tymczasem poszuki- “Srliwnr7PnPo«Pi*a»» -ra — \a ... j ----- .___L , \ r 1 Hs .  • *a v p^uimur

toa/a

dzi;ieży

)J,ehrMlgę
‘Wied

nieznani osobnicy porwali jej męża. 
Roztrzęsiona kobieta zgłosiła się w “Schwarzeneggera” za paskiem nych strzałów dwa okazały ri, celne. K r z y ^ f B o ^ a k W -

r% j
> r .
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Elżbiety Jarmołkiewicz 
w Zielonej Górze, 

uł. Mariacka 1 poleca:
«uenthera pape: BYŁEM 

ŚWIADKIEM JEHOWY. Wydaw- 
n,ctWo Misjonarzy Klaretvnów. War
szawa 1991. Str. 197. Cena zł 18 tys.

Autor, Niemiec z pochodzenia, byl 
P-zez wiele lat aktywnym członkiem 
świadków Jehowy, po czym przyjął 
jV|ar£ katolicką. W książce odsłania ku- 
lsy powiązań tej religijnej organizacji 

* tajemniczymi “braćmi z Brooklynu”. 
Sensacyjna lektura!

GDNTHER PAPE

życia

^ !P r7 ka Sienkiewicza: OGNIEM I 
*EM. Powieść z lat dawnych, 

i ><|,e za Powszechna” w Warszawie 
°m Książki” w Kielcach. Tom I 

Hs,r- 4 n , t . n _ str.756.
___ ł>0vvj i"̂’ka Sienkiewicza: POTOP.

:a pod opieki , w  C. historyczna. “Wiedza Pó
źnej. W ka ., Ksia>,lna'’ w Warszawie i “Dom 
“pipidówce l 343 , kl’’ w Kielcach. Tom I — str. 
ch na dro« ,j , >»• U — str. 234, t. II! — str.416,
wyposażeni ■ --

Drne i broił 
bo się odbiO®’̂ ,
:e długi aki *s t
powiadać W ,, 
że otrzymają y  I 
prawa, któraP/,
:ic się we ^
;c interesuj^0'

t. iv 
Hs,r' 268

-str. 250 i t. VI

l()f)Y ^ a Sienkiewicza: PAN WO- 
n̂ , J P W S K L  Powieść historycy.- 
s?awi ,l®c*za Powszechna” w War 

°̂in i * Dom Książki” w Kielcach 
V. strl r~ s‘r. 280, t. n  — str. 250 i t. III 

Lut! Cena kompletu zl 650 tys. 
usowo wydana trylogia Henryka

Sienkiewicza w 75 rocznicę śmierci pi
sarza. Jest to reprint pierwszego wyda
nia książkowego w 1884 roku w War
szawie, drukiem Władysława Szulca i 
S-ki. Edycję na wysokiej klasy papierze 
przygotowano w Jugosławii, oprawia
jąc w twarde okładki. Dla miłośników 
Sienkiewicza prawdziwa gratka wy
dawnicza!

Alojzego Capiaka: SŁOWNIK TU
RYSTYCZNY POLSKO-SŁOWA
CKI I SŁOWACKO-POLSKI. 
“Wiedza Powszechna”. Warszawa 
1989. Str. 365, Cena zł 38 tys.

Wydany wspólnie z wydawnictwem 
w Bratislavie podręczny słownik za
wiera 5500 haseł w części słowacko- 
polskiej oraz 3500 haseł w części pol
sko-słowackiej. Hasia ułożono w po
rządku alfabetycznym oraz wzbogaco
no wyrażeniami lub zwrotami, najczę
ściej używanymi w obu krajach.

Władimira Kuziczkina: KGB BEZ 
MASKI. Wydawnictwo “Alfa”. War
szawa 1991. Str. 360. Cena zł 20 tys.

W kilka zaledwie miesięcy po ukaza
niu się tej książki na Zachodzie trafia 
ona do rak polskiego czytelnika, reko
mendowana przez samego Fredericka 
Forsytha, mistrza powieści szpiego
wskiej. Wspomnienia byłego agenta 
KGB, który zbiegł ze Związku Ra
dzieckiego, odsłaniają kulisy wielkiej 
polityki, opowiadają o pełnych drama
tyzmu akcjach terrorystycznych oraz 
ujawniają po raz pierwszy tajemnice 
pracy i szkolenia radzieckich wywia
dowców i szpiegów, działających na 
międzynarodowej arenie. Tę książkę 
czyta się z dreszczykiem!

Kupując w  P O L M O Z B Y C I E  m o ż e s z  w ygrać ! 
W  okresie od 22 lipca do 22 p a źd zie rn ika  1991 r. 

dokonując za k u p ó w : 
w  C E N T R U M  H A N D L O W Y M

W  Zielon ej G ó r z e  p rzy  ul. Francuskiej 52 
lub w  S A L O N I E  M E B L O W Y M  " T IL D A "  

w  Zielonej G ó r z e  p rzy  ul. D ąbrow skiego 5 7 
m o ż e s z  w ygrać 

P R Z Y C Z E P Ę  B A G A Ż O W Ą  N  250 C  lub inne 
nag rod y pocieszen ia wartości 1 min zł. k a żd s

S ko rzysta j z  tej s za n s y

L'A
z a p ra s za

i

Mai Blaszczyszyn: DIETA ŻYCIA. 
Posób naszego myślenia i to co jemy 

uje nasze życie. Wyd. Spółdziel* 
Agencja Reklamowa “SPAR”. 

"arszawa 1991. Str. 101. Cena zł 14 tys. 
, est to wydanie drugie — poprawione 

uzupełnione — popularnej pracy na 
• nal racjonalnego odżywiania. Autorka 
J*st magistrem biochemii, specjalistką w 
^kresie diagnostyki laboratoryjnej. Jest 

sPó!założycielkąPolskiegoTowarzy- 
Wa Medycyny Naturalnej. W oparciu 
rozpoznanie cyklu biologicznego na- 

^go życia proponuje nowe zasady od
d a n i a  się.

w nM Ł
KUZtCBUN

V 1 ,

o*
V-1

9v . .̂ jł'

P . P .  P O L M O Z B Y T  

w  Z i e l o n e j  G ó r z e  a ! . W o j s k a  P o l s k i e g o  6 3  

w y d z i e r ż a w i  w  s i e d z i b i e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  

p o m i e s z c z e n i a  b i u r o w e  

p o k o j e  w y p o s a ż o n e  s ą  w  m e b l e  b i u r o w e  

Z a p e w n i a m y  m o ż l i w o ś ć  k o r z y s t a n i a  

z  t e l e f o n ó w ,  f a x u  i t e l e x u .

C e n a  z a  1 m 2  -  7 0 . 0 0 0 , -  

I n f o r m a c j i  u d z i e l a :  

d a ł  T e c h n i c z n y  P r z e d s i ę b i o r s t w  

t e i .  6 0 - 6 0 0  w e w .  2 9 8
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Chmielewskiej: NAWIE-
tia w  ^ Wydawnictwo “Egi- -•vvesta”, Łódź 1Q91 Slr 300 Ce
y ł  15.500
fe ^ eC'e wydanie powieści dla mło-* 
^  znanej polskiej pisarki

Włodzimierza Sokorskiego: RO
MANS Z KOMUNĄ. Zwierzenia in
tymne. Wydawnictwo “Res Polona”. 
Łódź 1991. Str. 187. Cena zł 15.500.

Żywo napisane wspomnienia w for
mie wyimaginowanego dialogu przez 
wieloletniego działacza komunisty
cznego, byłego ministra kultury i szefa 
Radiokomitetu. Jest co czytać o uwikła 
niach w politykę, działalność kultura! 
ną i namiętności erotyczne.

Stanisława ZawLślińskiego: WY
ZNANIA ZDRAJCY. Wywiad rzeka 
z Włodzimierzem Sokorskim. Andy 
GraFik Ltd. Chicago — Toronto — 
Warszawa 1991. Str. 103. Cena zł 
13.500.

Polityka, seks, kultura. Fakty i plotki. 
Oto zawartość tej publikacji, wydanej 
w podręcznym kieszonkowym forma
cie i wzbogaconej o serwis fotograficz
ny, ukazujący bohatera wywiadu w róż
nych okolicznościach i sytuacjach

Jana W. Suligi: BIBLIA 
SZATANA. Krajowa Agencja Wy
dawnicza. Łódź 1991. Str. 159. Cena 
zł 18 tys.

Ta publikacja to znakomite uzupeł
nienie wcześniej wydanej i przez nas 
anonsowanej książki tego samego auto
ra pt. “Tarot. Karty, które mówią”. Tym 
razem dowiadujemy się, dlaczego za
częto wróżyć tarotem, czeim stał się on 
okultystyczną księgą objawienia i za
władnął umysłami zarówno geniuszy 
jak i prostych ludzi? To pasjonująca 
książka o historii tarota, kart związa
nych z tajemnicami życia, miłości i 
śmierci wielu wybitnych postaci..

Uznanie z  Gubina
Stanisław Turowski z Gubina nade

słał do redakcji “Nie” (nr 27) list z 
wyrazami uznania: “Kampaniaprzeciw 
Waszemu znakomitemu tygodnikowi 
nie powinna Was nadmiernie martwić. 
Przecież to działanie przeciw interesom 
Czytelników ”Nie", których jest — 
skromnie licząc — około 5 milionów. 
Nie trzeba udowadniać, iż są to z reguły 
ludzie inteligentni, krytycznie myślący, 
wpływowi w swoich środowiskach.

Co do pornografii. Jeśli Wy... to co z 
innymi tego typu wydawcami, których 
pełno w kioskach, sklepach specjal
nych? Wy z tego się nie utrzymujecie. 
Dochody gwarantują Wam talenty au
torskie i trzeźwy stosunek do rzeczywi
stości, nacechowany troską o dobro kraju. 
O ile przedstawiacie goliznę, to raczej po 
to, by pokazywać rozpowszechnioną go
liznę moralną i intelektualną.

Wreszcie jesteście “największym” 
sumieniem władzy. Pomagacie jej 
chronić się przed demoralizacją. Należą 
Wam się z tego tytułu wyjątkowe pre
ferencje. A tu...". Niedawno Turowski 
pouczał biskupów, teraz kadzi Urbano
wi. Rozdwojenie jaźni?

Miedziowa wojna trwa
W “Tygodniku Solidarność” (nr 27) 

Małgorzata Skórska pisze o “Miedzio

wej wojnie”, konkludując: “W KGHM 
(Kombinat Górniczo-Hutniczy Miedzi 
— nasź przyp.) toczy się wojna na wie
lu frontach. Tarcia między dyrekcją ge
neralną a wojewodą, konflikt między 
poszczególnymi zakładami kombinatu, 
zawieszona jak miecz Damoklesa 
groźba wznowienia strajku, którego 
organizatorzy nie muszą ograniczyć się 
do postulatów czysto ekonomicznych. 
Ten kto ma miedź, ma pieniądze i wła
dzę — taki przynajmniej stereotyp pa
nuje w Legnickiem. Mało kto chce do
strzec, że miedź oznacza dzisiaj rów
nież problemy”. Ażeby je rozwiązać, 
potrzebne są rozsądek i dobra wola...

Krwawa walka o... higienę
Stała rubryka “Co w PAP-ie piszczy” 

("Gazeta Wyborcza" wyd. świąteczne 
nr 156) informuje: “Późnym wieczo
rem, w Słubicach, 45-letnia Teresa W. 
zabiła swego męża, 51 -letniego Edwar
da W., zadając mu: nożem kuchennym 
cios prosto w serce. Powodem było to, 
że mąż po powrocie do domu nie zdjął 
butów i nie umył rąk, a na dodatek

Urlop latem — oczywiście nad morzem. Ale jeżeli nie nad naszym, to po drodze 
i góry możemy spotkać. Jazda w górach z przyczepą campingową wymaga 
szczególnych umiejętności od kierującego i dużej sprawności silnika pojazdu. 
Większość drogi w górach przebywamy na niższych biegach, a tym samym przy 
większej prędkości obrotowej, co przy silniku zużywającym ponad normę lub 
“gubiącym" olej ma szczególne znaczenie. Pojazdem z takim silnikiem nie 
powinniśmy się wybierać w ogóle, głównie ze względów na ochronę środowisk* 
i własnej kieszeni — oleje są drogie. Przed wyjazdem musimy mieć pewność 
sprawności termostatu, wentylatora (termowentylatora), chłodnicy, szczelności 
(sprawności) układu chłodzenia silnika itp.

W czasie jazdy pod górę należy zwracać baczną uwagę na temperaturę silnik* 
i ciśnienie oleju. W razie wyraźnego przekroczenia dopuszczalnej temperatury 
silnika, należy pojazd zatrzymać i nie wyłączając silnika odczekać, aż jego 
temperatura spadnie. W siiniku chłodzonym cieczą warto spgiwdzjć jej ilość, a 
brak uzupełnić. To należy równie| do codziennych czynności obsługowych, które 
podczas jazd urlopowych winniśmy wykonywać szczególnie uważnie.

Ruszanie z miejsca pod górę (i do tego z przyczepą) wymaga od kierowcy dużej 
wprawy. Przypomnę, że wymaga takiego połączenia ruchów zwalniania hamulca 
pomocniczego (ręcznego) i włączania sprzęgła (z równoczesnym naciskiem 
pedału przyspieszenia), aby samochód mógł ruszyć z miejsca bez małego choćby 
cofnięcia. Cofnięcie takie powoduje szczególnie szkodliw e obciążenie dia zespo
łów napędowych samochodu przy usiłowaniu ruszenia z miejsca. Należy pojazd 
natychmiast zatrzymać zaciągnięciem hamulca pomocniczego i powtórzyć ope
rację ruszania z miejsca pod górę według powyższych zasad.

Krótkie i niezbyt kręte wzniesienia należy pokonywać rozpędem samochodu, 
unikając zmiany biegów, ponieważ zużycie paliwa przy przełączaniu na wyższy 
bieg na krótki okres nie będzie mniejsze, niż dokończenie jazdy pod górę na 
dotychczasowym biegu.

Do pokonywania wzniesień długich lub krętych konieczne jest przejście na 
niższy bieg. Zmiana biegu na niższy winna być dokonywana szybko, płynnie i 
dostatecznie wcześnie, aby samochód nie stracił na prędkości, co powoduje 
moment szczególnego obciążenia zespołów napędowych.

Jadąc 7. góry nie wolno dopuszczać do dużej prędkości samochodu nawet wtedy, 
gdy nie ma częstych i ostrych zakrętów. Zawsze należy hamować płynnie, nie 
stosując krótkich przyhamowań, które stwarzają niebezpieczeństwo poślizgu. 
Krótkie mocne hamowania powodują powierzchniowe przegrzanie okładzin, 
pokrycie się ich szkliwną powłoką zmniejszającą współczynnik tarcia, a tym 
samym skuteczność hamowania. Wpływa ono szkodliwie na układ zawieszenia 
samochodu oraz elementy zaczepu ciągniętej przyczepy. Tak więc hamujemy 
łagodnie, utrzymując potrzebną prędkość przez dłuższy odpowiedni w sile nacisk 
pedału hamulca.

Strome pochyłości o licznych i niewidocznych zakrętach należy pokonywać na 
odpowiednio niskim biegu, aby w przypadku uszkodzenia lub małej skuteczności 
hamulców można byjo włączyć jeszcze niższy bieg i bezpiecznie zjechać w dól.

Zdajemy sobie sprawę, że dla wielu kierujących powyższe czynności są tak 
proste i oczywiste, jak włączenie kierunkowskazu. Jakże często kierunkowskaz 
jest włączany za późno — widać na naszych drogach-

Kostef

Świata Dzieci w Warszawie wzięła; 
udział Marta z Czerwieńska. "Bene-- 
dykt Michalski, tata Marty — pisze 
"Gazeta Wyborcza” (nr 159) — mówi, 
że wypłynął na swych dzieciach. Ze 
zwykłego mechanika stał się kierowni
kiem sekcji szachowej w klubie “Piast” 
w Czerwieńsku, w Zielonogórskicm". 
A powiadają, że dzieci to same kłopoty...

chciał ukroić sobie chleba. Ta walka o 
higienę polskiego życia została wygra-; 
na”. No, tak. Tylko jakim kosztem?

Las eksportowy
Wreszcie coś optymistycznego. “Ga

zeta Wyborcza” (nr 158) donosi: 
“100% produkcji drewnianych mebli 
ogrodowych (ławek, stołów i foteli), 
wytwarzanych przez Gorzowskie 
Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
"Las", trafi w tym roku do Niemiec. 
Firma z Hamburga, z którą podpisano 
kontrakt, zamówiła w ubiegłym roku 
10 tys. kompletów mebli. Wartość mie
sięcznych dostaw do Niemiec wyniesie 
150 tys. marek.

“Las” eksportuje również do Niemiec 
drewniane kwietniki, kompostniki i 
skrzynki (blisko 20 tys. sztuk rocznie) 
oraz wiklinowe koszyki i meble (do 
Francji i Holandii)". Gto wzór przedsię
biorczości!

Młodziutka 
Marta - szachistka

W 7 Szachowych Mistrzostwach

Odpowiada mecenas 
Benedykt Banaszak

Pan D. z Polkowic zawarł umowę o 
pracę na czas określony, dokładnie: 
na okres 4 miesięcy. Jeszcze przed 
upływem tego okresu pracodawca 
wypowiedział powyższą umowę z 
dwutygodniowym wyprzedzeniem. 
Czy to jest słuszne ?

Kodeks pracy dopuszcza możliwość za
warcia umowy o pracę na czas określony. 
Tak nawiązany stosunek pracy rządzi 
się jednak pewnymi specyficznymi za
sadami. Oczywistym jest stwierdzenie, 
że podstawową formą rozwiązania 
umowy o pracę zawartej na czas okre
ślony jest upływ czasu, na który była 
zawarta (art.30 par. 1 kodeksu pracy). 
Czy jest to forma jedyna ?

Oczywiście nie, jako że umowa taka 
może również ulec rozwiązaniu na mo
cy porozumienia stron. Trudno też do
puścić sytuację, aby pracodawca nie 
mógł rozwiązać umowy ze skutkiem 
natychmiastowym (bez wypowiedzer 
nia), w razie ciężkiego naruszania przez 
pracownika jego podstawowych obo
wiązków.

Z listu Pana nie wynika, aby zacho
dziły wyżej opisane sytuacje; bowiem 
pracodawca zastosował formę wypo
wiedzenia.

W świetle obowiązujących przepisów 
jest to sposób rozwiązania nieprawidło
wy. Art. 33 kodeksu stanowi, że przy 
zawieraniu umowy o pracę na czas 
określony dłuższy niż 6 miesięcy, stro 
ny mogą przewidzieć możliwość roz 
wiązania umowy za dwutygodniowym 
wypowiedzeniem Z treści przepisu wy 
nika jasno, że umowa zawarta na czas 
krótszy niż fi miesięcy nie może być

rozwiązana przez jednostronne wypo
wiedzenie. W tej sytuacji może Pan do
chodzić wyłącznie odszkodowania, 
którego wysokość będzie równa wyna
grodzeniu za okres, do upływu którego 
umowa miała trwać, nie więcej jednak 
niż 3 miesiące (art. 50 kodeksu pracy)

Pan S. z Raduszca Starego zakupił 
w sklepie spółdzielczym większą par
tię dachówek, a miało to miejsce 
przed dziesięcioma laty. W ostatnim 
okresie dachówki te zaczęły się kru
szyć, co powoduje konieczność wy
miany znacznej połaci dachu, a w 
ślad za tym nowe wydatki. Pyta więc 
Pan, czy mógłhy jeszcze teraz docho
dzić odszkodowania od producenta 
albo sprzedawcy ?

Można współczuć Panu, gdyż trudno 
zakładać, aby kładąc dachówkę ijiial 
Pan zamiar wymieniać ją już po’ 10 
łatach. Informacje powyższe nie po 
zwalają jednak ocenić problemu do 
końca. Przede wszystkim nie wspomi 
na Pan. czy kupując dachówkę otrzy
mał Pan dokument gwarancyjny od 
sprzedającego. Dokument taki może

O łagowskim 
festiwalu filmowym

W prasie na razie cicho o XXI Festi
walu Polskich Filmów w Łagowie, na
tomiast 12 bm. w telewizyjnym “Pega
zie” zaserwowano krótką relację, w 
której wypowiadali się niektórzy twór
cy, głównie akcentując brak pieniędzy. 
Ale, choć ich nie ma, to “jest to niezwy
kłe fajna impreza” według Jan Nowic
kiego, zaś dr Andrzej Werner powie
dział: “Tutaj się spotykają ludzie, któ
rzy płaczą po kątach”. Młody reżyser 
Tomasz Wiszniewski swoje wystąpie
nie również rozpoczął od przedstawie
nia kłopotów finansowych, kończąc 
także fiskalnym akcentem. O merytory
cznych wartościach jakby zapomniano...

(Łuk.)

pochodzić również od wytwórcy. Istotą 
gwarancji jest to, że w razie jej udziele- * 
nia, kupujący może domagać się usu 
nięcia wad rzeczy sprzedanych czy le/ 
dostarczenia rzeczy wolnych od *ad 
(art. 577 i nast. kodeksu cywilnego) 
Swoje uprawnienia kupujący może zre
alizować zatem tylko wówczas, kiedy 
otrzymał gwarancję na piśmie oraz kie
dy wady wystąpią w terminie w gwa 
rancji określonym

Kodeks wprowadził tez odpowie
dzialność sprzedawcy za wady rzeczy 
sprzedanych w pustaci rękojmi. Sko
rzystanie z tych uprawnień przez kupu
jącego jest możliwe dopiero wówczas, 
gdy sprzedawca me wywiązał się z obo
wiązków wynikających z gwarancji ( o 
ile gwarancji w ogóle udzielony).

Kodeksowy termin dochodzenia 
uprawnień z rękojmi ta wady przez ku- 

;ll'ftójątego; jest jednak stosunkowo krót
ki, bo zaledwie roczny od dnia odebra
nia rzeczy (art. 568). Można zatem tyl
ko przypuszczać, że w sytuacji opisanej 
przez Czytelnika istnieje dokument 
gwarancyjny, który pozwoli zrealizo
wać wskazane wyżej uprawnienia



Wprawdzie niektórzy budowlani 
eksperci utrzymują, że krzywa wie
ża w Pizie wytrzyma jeszcze 100 lat 
zanim cały budynek runie, to jednak 
władze miejskie są ostr ożne i zaka
zały już wejścia na nią turystom 
krajowym i zagranicznym. Zarzą
dzenie obowiązuje od stycznia 1990 
roku.

Odchylenie wieży od pionu w jego 
szczytowym punkcie wynosi ok. 4 
metry i rocznie pochyla się ona na 
ok. milimetr. Ale w okresie od grud
nia ubiegłego roku do marca br. po
chyliła się już o 1,1 milimetra, a 
więc przekroczyła “roczn;) normę”.

Mianowana przez rząd włoski ko
misja ekspertów powzięła decyzję 
opasania wieży 10 pierścieniami z 
nierdzewnej stali, co ich zdaniem, 
zapobiegnie przyspieszonemu tem
pu jej pochylania się. Czy to będzie 
skuteczne, pokaże czas.

Niezależnie od tego uczeni myślą 
o trwałym zabezpieczeniu wieży 
przed pochylaniem się. Zdaniem 
niektórych z nich, takim rozwiąza
niem mogłoby być usunięcie spod 
wieży warstwy wody podskórnej, 
znajdującej się 40-60 metrów pod 
powierzchnią ziemi. Były projekty 
jej zamrożenia. Żadne jednak nie do
czekały się realizacji.

Wieża w Pizie, która od la! jest wio
ską atrakcją turystyczną, została zbu
dowana w 1173 roku według projektu 
architekta Bonanno Pisana. Od same
go początku jej wznoszenia miała ten
dencję do pochylania się.

.  (PAP) - Fot. Leszek Krutulski-K rechow icz
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W  ZSRR trwa zacięta wojna z przestępczością. Ale czy sytuacja rzeczywiście jest aż tak zła, jak  się ją  
przedstawia? Oto fragmenty rozmowy dziennikarza gazety „M oskowskij Komsom olec” 

ze znanym radzieckim kryminologiem i adwokatem Gienrim Reznikiem.
— Jak doszło do tego, że krymino

logia stała się w ZSRR “poufną” dys
cypliną, a rezultaty jej badań — do
stępne jedynie wąskiemu gronu?

— Korzeni tego*zjawiska należałoby 
szukać gdzieś w latach 60. W 1961 roku 
uchwalono program KPZR. Jego twór
cy postano wili całkowicie zlikwidować 
przestępczość w ZSRR w ciągu... 20 
lat. Tymczasem rodzimi kryminolodzy 
doszli do wniosku — podobnie zresztą 
jak ich koledzy na Zachodzie —  że

od statystyki. O tym, czy wzrost taki 
rzeczywiście miał miejsce można by 
przekonać się dopiero po przeanalizo
waniu statystyk z okresu co najmniej 
10-letniego. Dotyczy to zresztą wszy
stkich aspektów przestępczości. Inspi
ratorom tej manipulacji chodziło o 
umocnienie władzy i odwrócenie ten
dencji ćlemokratyzacyjnych...

Widzi pan, przestępczość istotnie roś
nie, ale wzrost ten nie zaczął się dwa 
lata temu, jak chcą manipulatorzy, ale

przestępczość jest zjawiskiem społecz- już w roku 1968. Tak więc należałoby 
nym i tylko rozwiązanie całego kom- opublikować dane dotyczące liczby po
pleksu problemów natury ekonomicz 
nej, politycznej i kulturalnej mogłoby 
doprowadzić do jakiejś istotnej zmiany 
na lepsze w tej dziedzinie. Efekt był 
taki, że wkrótce wszelkie badania kry- 
minologiczne zostały utajone. Nawia
sem mówiąc, dane statytystyczne obra
zujące poziom przestępczości były w 
ZSRR zawsze tajne...

— A jak dziś wygłąda sprawa ich 
odtajnienia?

—  Po raz pierwszy dane te zostały 
ujawnione w roku 1989. Ale dotyczyło 
to tylko okresu 1988-1989. Dlaczego? 
Po prostu chodziło o udowodnienie, iż 
w 1989 roku wzrosła przestępczość. A 
przecież wynikało z tego, że wzrosła 
ona jedynie w stosunku do roku... 1988. 
Operowanie takim względnym, dowol
nie wybranym punktem odniesienia 
jest znanym chwytem manipulatorów

szczególnych rodzajów przestępstw 
poczynając od roku 1961, nie zaś od 
1980. Przecież istnieją grupy prze
stępstw, których liczba, a ściślej mó
wiąc ujawniona liczba, zależy wprost 
proporcjonalnie od aktywności orga
nów ścigania. Statystyki stwierdzają, że 
w latach 1984-1986 wzrosła liczba te
go typu przestępstw. Tymczasem 
wskutek rozpoczętej w tym okresie 
kampanii zwalczania łapownictwa sko
kowo wzrosła też wykrywalność na 
tym odcinku. To samo dotyczy chuli
gaństwa i szeregu innych przestępstw.

— No dobrze, a inne “kategorie” 
przestępstw?

— Za najbardziej miarodajny w aspe
kcie statystycznym rodzaj przestępstwa 
można uznać zabójstwo, z premedyta
cją. W roku 1980 dokonano 21.430 te
go typu zabójstw, podczas gdy w 1989

— 21.467. A więc wzrost, zważywszy 
skalę kraju, jest tu doprawdy znikomy. 
Jeśli zaś uwzględnimy fakt, iż w ciągu 
tych 10 lat liczba ludności wzrosła o 10 
min, to okaże się, że liczba zabójstw 
nawet spadła. Trzeba również wziąć 
pod uwagę, że w latach 1980-1985 nie 
było starć na tle narodowościowym, 
które w 1989 roku pociągnęły za sobą 
wiele ofiar. Gdyby więc odjąć liczbę 
tych ofiar, jak również liczbę przypad
ków ciężkiego uszkodzenia ciała, będą
cych efektem wspomnianych starć, to 
uzyskalibyśmy rzeczywisty poziom 
przestępczości “czysto kryminalnej”, 
nie wywołanej czynnikami natury poli
tycznej.

—  A co pan sądzi o proklamowanej 
u nas wojnie z przestępczością?

— Myślę, że tego typu hasła dowodzą 
ignorancji kryminologicznej ich auto
rów. Tak rozumiana walka z przestę
pczością jest przysłowiową walką z  
wiatrakami. Społeczeństwo, które ro
dzi przestępców wskutek swego wadli
wego urządzenia, wydając im następnie 
walkę— gdzież tu logika? To przecież 
nasz własny, permanentny deficyt i 
przerażające warunki życia przysparza
ją nam tabunów przestępców.

Rozmawiał: 
Aleksander Pogonczenko  

Agencja Nowosti

Antyterroryzm po polski

O konieczności stworzenia wyspe
cjalizowanych oddziałów do walki z 
terroryzmem pierwsi przekonali się 
Niemcy podczas igrzysk olimpijskich 
w Monachium (1972 r.). Wtedy też po
wstało słynne GSG-9.

W Polsce pierwsze policyjne oddziały 
antyterrorystyczne utworzono w 1976 
roku. Jest ich obecnie 11, a służy w nich 
blisko 700 policjantów. W roku 1988 
Polska została zaproszona do wzięcia 
udziału w światowych zawodach bry
gad antyterrorystycznych. Zajęliśmy w 
nich 5 miejsce (na 17 startujących). Le
pszymi okazały się jedynie dwie druży
ny austriackiej Cobry oraz amerykań
ska Delta Force i niemiecka GSG-9.

— Aby nasi ludzie osiągnęli pełną 
sprawność, potrzeba 4-5 lat intensyw
nych ćwieczeń. Doświadczenie poka
zuje, że najlepsi są mężczyźni w wieku 
28—35 lat — mówi nadkomisarz Da
riusz Wożniak, szef zespołu do spraw 
pododdziałów antyterrorystycznych 
policji.— Pełen kurs obejmuje strzela
nie z kilku rodzajów broni, podstawy

alpinizmu, skoki ze spadachronem, 
pływanie, nurkowanie, naukę wschod
nich sztuk walki, rzutu nożem. “Anty- 
terroryści” muszą potrafić wszystko. 
Od niedawna prowadzimy również 
szkolenie pirotechniczne, polegające 
na nauce wyszukiwania i neutralizacji 
ładunków wybuchowych.

Aby zachować pełną sprawność fizy
czną, policjanci z pododdziałów anty
terrorystycznych nieustannie ćwiczą. 
Na doskonalenie swych umiejętnosoi 
poświęcają ok. 30 godzin tygodniowo.

Od ubiegłego roku polscy specjaliści 
od zwalczania terroryzmu uczestniczą 
w spec jalnych szkoleniach przeprowa
dzanych w Stanach Zjednoczonych. Do 
tej pory odbyło się 6 takich miesięcz
nych kursów. W każdym z nich uczest
niczyło ok. 20 funkcjonariuszy.

Kto może starać się o zgodę na służbę 
w tej najbardziej elitarnej formacji pol
skiej policji? Muszą to być młodzi 
mężczyźni o uregulowanym stosunku 
do służby wojskowej, doskonale 
sprawni fizycznie, niekararni i o “żela

znych nerwach”. Smutna wiadomość 
dla pań marzących o służbie w tych 
formacjach: w pododdziałach anty
terrorystycznych nie ma kobiet. Sekcja 
kobieca istniała przez kilka łat, lecz zo
stała już rozwiązana. Życie pokazało, 
że mężczyźni są lepsi... •

Największym problemem polskich 
antyterrorystycznych służb specjal
nych są pieniądze, a ściślej mówiąc ich 
brak. Brakuje funduszy na zakup odpo
wiedniej broni, samochodów, środków 
łączności. Porównania z zachodnio
europejskimi odpowiedniami nie wy
padają — w tym przynajmniej wzglę
dzie— dla Polaków najlepiej. Utrudnia 
to pracę. Niebezpieczną pracę.

Wychodząc ż domu nie wiedzą, co 
może im przynieść kolejny dzień. Być 
może będzie to szaleniec, usiłujący po
rwać samolot, może pijak, który po 
okradzeniu sklepu monopolowego bie
rze zakładników i terroryzuje ich sie
kierą.

Dariusz Cychol

G a ze ta  leningrad/kich ufologów “ A n o m a lia ”  zamieściła, pow ołując się na źró d ^  
am erykańskie, inform acje, iż  w  ro ku  1943 na A tla n ty k u  w od ow ał statek kosmiczny 
z  pilotam i n a  pokładzie w ysłanym i w  bliżej “ nie określonej m isji”  p rze z samego 
A d o lfa  H itle ra  w  “ udoskonalonej rakiecie V - 2 '\  N ie d aw n o m oskiewski d zien m *  
“ T r u d ”  zre w a n żo w a ł się leningradczykom  interesującym  a rtyku łe m  poświęcony^* 
rakieto w ym  planom  H itle ra , a naw iązującym  bezpośrednio do inform acji zawarte?  
w  “ A n o m a lii” . O t o  jego streszczenie.

Pod koniec ubiegłego roku niektóre 
zachodnie publikatory poinformowały, 
żc były obywatel NRD, który w latach 
wojny służył w Luftwaffe, z chwilą 
znalezienia się w RFN oświadczył, że 
w 1943 r. wystartował na pokładzie 
rakiety w... kosmos (1). Twierdził rów
nież, że kiedy próbował “przyznać" się 
do tego w NRD, trafił do kliniki psy
chiatrycznej...

Cofnijmy się do roku 1938. Rok ten 
bowiem dziwnym zbiegiem okoliczno
ści odegrał przełomową rolę w rozwoju 
zarówno niemieckiej, jak i radzieckiej 
techniki rakietowej. Wtedy to w Nie
mczech, na wyspie Uznam, powstał 
ośrodek rakietowy Peenemiinde, zaś 
przyszyły główny konstruktor niemiec
kich, a później amerykańskich rakiet, 
Werner von Braun, otrzymał od Hitlera 
carte blanche na swoje badania. Nieste
ty, w parę lat później, kiedy niemieckie 
prace były w pełnym toku, radzieccy 
“rakietowcy” zostali w znacznej części 
wymordowani, instytut badawczy tech
niki rakietowej zlikwidowano, a same
go Sergiusza Kordowa — uwięziono 
w łagrze. W efekcie Niemcy szybko 
wyprzedzili ZSRR i już w 1941 roku 
rozpoczęli wstępne prace projektowe 
mające doprowadzić do zbudowania na 
bazie pocisku V-2, a ściślej — jego 
ulepszonej mutacji potężnego dwusto
pniowego kompleksu rakietowego oz
naczonego symbolem A9/A10, później 
zaś znanego jako V-3. W roku 1943 
projekt był gotów. Drugi stopień rakie
to wy był w rzeczywistości “skrzydlatą”

wersją V-2(czyli pocisku A4) wyposa
żoną w hermetyczną kabinę pilota. Na
tomiast stopień pierwszy stanowiła ra
kieta A10 o wys. 18 m i masie startowej 
75 ton. Cały zespół A9/A10 ważył łą
cznie ok. 100 ton i miał 30 in (!) długo
ści. Taką masę i gabaryty Amerykanie 
zdołąii osiągnąć dopiero w 15 lat 
później, kic4y powstały mięflzykonty- 
nentalne pociski balistyczne “Atlas” i 
“Tytan”. V-2 miała poważną wadę, 
otóż pocisk ten na granicy swego zasię
gu odznaczał się niezwykle małą precy
zją trafienia, uderzając w cel z dokład
nością do... 10 kilometrów. Ponieważ 
nie powiodły się próby kierowania ra
kietą drogą radiową, Werner von Braun 
skorzystał z okazji, by powrócić do 
swego zarzuconego projektu i zapro
ponować w miejsce pocisku A4 jego 
pilotowaną mutację — A9. Dzięki wy
posażeniu w szerokie stateczniki —  
“skrzydła", rakieta miała znacznie wię
kszy zasięg (do 600 km), ponadto spra
wiały one, że na ostatnim odcinku tra
jektorii łotr nocisk zwalniał, w związku 
z czym ztrjiiiejszały Kię też przeciąże
nia. Dzięki temu stawało się możliwe 
pilotowanie rakiet}'. Nie wiadomo czy 
próby pilotowane odbyły się, w każ
dym razie osławiony Otto Skorźenny 
przeprowadził rekrutację do oddziału 
pilotów rekietowych. Rozmaite źródła 
nie są zgodne co do tego, ilu ich było, 
wymieniając liczbę od 100 do 500 
ludzi.

W ostatniej fazie wojny von Braun 
zaproponował Hitlerowi użycie poci

sku A9/A10 do ostrzeliwania No^S 
Jorku. Zaczęły się więc próby z rik>el*l 
a tymczasem przystąpiono do reali 
pperacji pod kryptonimem “Elster ■ 
nocy z 29 na 30 listopada 1944 t ° r  
okręt podwodny wysadził ti w ybrtw  
USA specjalną .grupę, której zadani"11 
było zainstalowanie na jednym z no* * 
jorskich wieżowców radiolatarni sh“V 
cej do naprowadzania na cel rakiet 
mieckich. Operacja nie udała się J5"* 
nak, FBI ujęła agentów i trzeba by 
powrócić do wariantu lotów piłoto'*'3' 
nych. Wbrew jednak temu, co twier® 
niektóre źródła, pilot zespołu A9/A 
nie musiał być samobójcą — “karnik* 
dze”. Przed osiąganięciem celu tn°S 
się katapultować nad Atlantyki*® 
gdzie przejąłby go niemiecki okręt p 
wodny. . g

Podobno próby z rakietą odbyły sj? 
i 24 stycznia 1945 roku. z tym, 
wsza była nieudana. Do zaatakow21 
USA jednak nie doszło. . , .

Sprawa ta może mieć jeszcze je° 
aspekt. Otóż balistyczna krzywa t° 
lotu rakiety “zahacza” w takich wyt,v ) 
kach o przestrzeń kosmiczną, a z3’c.# 
ktoś, kto by znalazł się na jej pokła® , 
mógłby pretendować do miana kośnej 
nauty. Wystarczy tu przypomnieć*8*} 
pne loty, jakie w 1961 roku odbył' , 
właśnie po trajektorii balistycznej , 
statku “Mercury” pierwsi astrons1-1 
tmerykańscy Shepard i Grissoffl-* J  

W iktor Psałomszczil^Tj 
Agencja Now**11

Fot. K rzyszto f M ężyński

b ® h h * 3 *na KnbK
W księgarniach Kuby znajdzie st?. 

sprzedaży 5 tys. egzemplarzy 
Agencja Reutera ocenia to jako kol«Ą 
oznakę zwiększającej się 
komunistycznych władz kubańskich j 
dziedzinie nauczania religii i wy2̂ 1 
niowej. Kubańska agencja Pras0.„ 
Prensa Lalina poinformowała w po|UJ 
działek, że biblie przekazane 205^1 
przez Radę Ekumeniczną Kuby 
dowemu instytutowi książki— instC , 
cji państwowej, zajmującej się 
bucją książek na wyspie. i.

Wydrukowane w języku liiszp3̂  
skim, biblie są darem Zjednoczony  ̂
Stowarzyszeń Biblijnych.

(PA%

Hipotezy, fakty, opinie

Dwóch tajlandzkich pracowni
ków ZOO odniosło lekkie rany, gdy 
próbowali w czwartek zabrać lam
parta z farmy dzikich zwierząt w 
pobliżu Bangkoku. Drapieżnik sta
wił opór mimo trafienia go dwoma 
pociskami usypającymi. Hodowane 
na farmie okazy —  niedźwiedzie, 
tygrysy, lamparty, tapiry, a także 
lew —  przeznaczone były na ubój. 
Potrawy z tych zwierząt uznawane 
są za afrodyzjak. Tajlandzkie re
stauracje serwują je azjatyckim tu
rystom, korzystającym z usług 
miejscowych prostytutek.

Na wspomnianej farmie policja 
odkryła w chłodni kilka 
niedźwiedzich łbów i 48 
niedźwiedzich łap. Łapy te nie
którzy uważają za środek wzmac
niający potencję. Władze aresz
towały jednego z współwłaścicieli 
farmy, obywatela Korei Południo
wej. Jego wspólnik, który jest bra
tem byłego tajlandzkiego ministTa, 
zapowiedział, że w piątek odda się 
w ręce policji.

Międznarodowe organizacje 
ochronu przyrody twierdzą, że taj- 
landia przoduje w nielegalnym 
handlu zagrożonymi gatunkami 
dzikich zwierząt. Władze w Bang
koku zapowiedziały działania re
strykcyjne w tej dziedzinie.

(PAP) .

MSW ZSRR z  dużym niepokojem 
śledzi sytuację, jaka wytworzyła się w 
kraju jeśli chodzi o produkcję i dystry
bucję narkotyków. Kryminolodzy 
twierdzą zresztą, że sytuacja dojrzała 
już do tego, by handel narkotykami 
przybrał formę autentycznej narkoma- 
fii. Narkotyki, które zawładnęły już 
wieloma sferami życia społecznego, 
zaczynają coraz szerszym frontem 
przenikać do koszar Armii Radzieckiej.

Do niedawna jeszcze jednostki woj
skowe pozostawały praktycznie rzecz 
biorąc poza sferą działalności cywil
nych organów ścigania. Armia dyspo
nuje własnym aparatem prokurator
skim, tyle że nie ma tam specjalistów 
od zwalczania narkomafii. Gwoli ści
słości: zjawisko narkomanii nie doty
czy całej armii, lecz głównie żołnierzy 
służących w batalionach budowlanych. 
Wynika to z faktu, iż są to ludzie często 
mający już za sobą określoną przesz
łość kryminalną.

“Rozpracowywanie” tego środo wi
ska rozpoczęto już w grudniu ubiegłego 
roku. Okazało się wówczas, że, na 
szczęście, narkomafia nie zdążyła jesz
cze oplątać swymi mackami batalio
nów budowlanych, choć, niewątpliwie, 
to, co się tam dzieje, ma wszelkie zna
miona zorganizowanej przestępczości. 
W rezultacie kontroli jednostek rozlo
kowanych w obwodzie moskiewskim 
wszczęto zaledwie trzy postępowania 
karne, pociągając do odpowiedzialno
ści 12 osób. Z drugiej jednak strony, 
badania lekarskie przeprowadzone w 
trzech jednostkach wykazały, źe jedna 
trzecia żołnierzy regularnie zażywa 
środki odurzające. 1 

Metody, do jakich uciekały się ekipy 
dochodzeniowe, by wykryć zapasy na
rkotyków przypominały jako żywo 
"chwyty” znane z najlepszych “krymi
nałów” filmowych. Korzystano np. za

spcjalnie Wyszkolonych spanieli PrZt  
noszonych na budowy (bo tam z regu' 
mieściły się skrytki) w zwykłych- 
bach podróżnych. W loku śled'-zt* 
okazało się też, że tak ulubiony 1 
narkomanów w mundurach ha^j, 
trafia do nich przesyłany przez K1*' 
nych i znajomych w zwykłych V ., 
kach. Najczęściej są to przesyłki Z r  
publik zakaukaskich, zwykle z ^  
bejdżanu. Nie jest to zresztą żadna11 
wość —  od dawna bowiem wiad01? 
że wspólnota azerbajdżańska inies^  
jąca w Moskwie założyła w stol1̂  i 
spółdzielcze kawiarnie, gdzie odb>'* 
się “pranie” pieniędzy pochodzący^ 
handlu narkotykami. Te właśnie l0*^ 
stały się najważniejszym w Mos  ̂ ., 
miejscem obrotu środkami odurzaj^ 
mi. Wśród bywalców owych ks*1 
spotkać można “starych wiarus^' 
którzy przeszli narkotyczne "PrzesZL i  
lenie” w batalionach budowlanych' ,, 
też zasilają wydatnie szeregi 
nych handlarzy “białą śmiercią”- 
sztą Moskwa przoduje jeśli cho^ 1 
skalę handlu narkotykami, co predy* ̂  
nuje ją do roli ośrodka kontakt "̂1 
międznarodoą narkomafią.

O ile więc dawniej żołnierze “zal®̂ , 
li robaka” wódką, o tyle dzisiaj t, 
ne’’ stają się narkotyki, Nawiasem "li 
wiąc, nie jest to tania “przyjemn?’ ’ 
Na przykład, porcja haszyszu ril'c’ 
cząca się w pudełku od zapałek kosZ . 
je 50 rubli. Aby ułatwić początkuj^, 
narkomanom “strat”, handlarze 
kowo częstują ich gratis, by J 
czas dopiero wciągnąć ich w swoje 
ci ostatecznie. Ofiary nałogu zaczy11 
wysługiwać się sprzedawcom. . 
powszcchniając narkotyki w \ 
wisku już nie tylko wojskowym,  ̂
cywihiym. „

Lena KLsl'^j 
Agencja Now'05


